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Niewielu już spośród 7 tys 

Ocalonych w styczniu 1945 r. 55 NAGRODY DLA 

doczekało dzisiejszych dni, ków ODKRYWCÓW 


tym większą wagę należy 


przywiązać do ich słów Erlaw 56. ANKIETA 


Drodzy Czytelnicy 


każdy z Was — Czytelników „Odkrywcy. zy to samodzielnie podejmując poszu- 
kówania i eksporacje czy (eż realzyją własne zainteresowania istoą, kulturą 
materialną i techniczną. będącą dziedzictwem minionych lat. poprzez lekturę. 
miu bezpo kora zgbckien malym czy zbycoym. syta 
się z pojęciem prawdy. Prawdy historyczne. bo ona w naturalny sposób 
przypisana jes kaźdemi wydarzeniu każdemu znalezisku czy odkryciu 
Zawsze przecież staramy się ustalić jak najwięcej szczegółów dotyczących przed- 
mitu badań. niezależne 0d jego kategori znaczenia | waności 
Takie szczegóły tę prawdę wypełniają lub wręcz kształtują, determinują możliwość 
opisu klasyfikacji wreszcie — nadania odpowiedniej rang) i wymowy historyczne 
wydawałoby sę, że dążenie do prawdy (szczególnie tej historyczne) jest pewną stałą 
właściwością badaczy historyków. dziennikarzy - wszystkich. tych którzy kształtują świadomość 
społeczną 
Niestety wciąż na nowo przekonujemy sę. ż właściwość ta jest nader często idealstycznym po- 
stulatem, który przegrywa w konfrontacji z bieżącymi interesami politycznymi I narodowymi. 
Poltyka formułuje je w oparciw o psychospołeczne i ekonomiczne uwarunkowania społeczeństw. 
warstw i kultur. a ich osnową jest. o zgrozo! właśnie historia, doświadczenie Historyczne a raczej 
jego Interpretacja miejsce w świadomości jednostek i zbiorowości. 
Twierdzenie że ni nie jest pewne. że kaśde wydarzenie lub fakt historyczny ma swoje różne 
oblicza, zależne od konkretnej sytuacji, czasu i podmiotu uczestniczącego bądź oceniającego. 
prowadzi w logiczny sposób do relatywizmu historycznego i zamazywania przeszłości. 
Tworzy to doskonałą pożywkę do manipulacji prawdą i jej zakłamania. 
Z taką właśnie sytwacją zetknętmy się w bolesny sposób w związku z nieodpowiedzialnym 
i calkowkcie klamiiwym prezentoaniem przez część Światowych mediów rzekomej rli Polski 
w funkcjonowaniu niemieckiej machiny śmieci, którą uruchomiła II Rzesza w latach I wojny 
Światowej 
jakie to kompleksy narodowe próbują oddalić od siebie ci, którym tak łatwo przychodzi mieszanie 
pojęcia kala | fary jakie własne narodowe zaniechania nie pozwalają im trzeźwo i w zgodzie 
2 prawdą właśnie, ocenić tego, co pozwoliło hileryzmowi I asizmowi wymordować miliony 
ludzi Cz zrobiono wszystko by zatrzymać nazizm, hitleryzm. Holocaust, okupację Polski ui- 
cestwienie Warszawy i setek tysięcy Polaków. Rosjan i reprezentantów innych narodów? Nie. 
tu nie ma miejsca ma relatywizm. Tu można tyko ciągłe mówie prawdę, A nawet 
ANKIETA CZYTELNIKÓW ją wykrzyczeć jak zrobiła to 27 stycznia tego roku. w czasie uroczystości z okazji 
60-rocznicy wyzwolenia Kl Auschwitz Birkenau, Miriam Jaha 
Chcemy poznać Was bli- ko NY PWC ; sażńącojce z am aa 
Sym, Poznać byezaba | Widzieliśmy to wszyscy. ale czy wszyscy to przestanie zrozumieli 
oczekiwania. . Czy zrozumieli je neofaszyści demonstrujący w tych dniach w Dreźnie? 
Dlatego wypelnjci i wyśli: | To pyania niestety retoryczne dlatego my. zajmujący sę istotą z powodu naszych 
cie przygotowaną dla Was | zainteresowań i pasji. musimy zawsze pamiętać o prawdzie historycznej i chronić ją 
ankietę... _od.| Przed zakłamaniem. odkrywają również oczy tym. którzy nie chcą jej poznać. 
kadagujy wspólnie „O | prozy Czytelnicy, zapraszam do lektury najnowszego wydania naszego czasopisma. 
zA$ Jednocześnie korzystając z okazji pragnę Wszystkim złażyć yczenia słonecznych. 
strona 56 | zdrowych. spokojnych Świąt Wielkanocnych. 
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ROBERT MIRYN 


Fundacja „Latebra”, zaprasza wszyst- 
kich ekspioratorów i miłośników for- 
tyfikacji na zlot, który odbędzie się 
w dn. 29 IV do 3 V 2005 r. 


Dlaczego zlot na Helu? 


Półwysep Helski jest niepowtarzalny jscem 
jedynym w swoim rodzaju. Nie tylko ze względu 
na swoje położenie geograficzne i walory krajo 
brazowo-przyrodnicze, ale przede wszystkim jako 
miejsce o fascynującej historii. Tu znajdują się 
obiekty militarne z wojny światowej oraz obiekty 
których budowę rozpoczęto w II RP. Niedokończo- 
ne, nie spełniły swojej roli w Kampanii Wrześnio- 
wej, zostały jednak wykorzystane i rozbuda 
przez Niemców w czasie II wojny Światowej. 
Po wojnie obiekty wojskowe na Helu były 
wykorzystywane przez Wojsko Polskie. W la. 
tach 90. porzucone. stały się łatwym łupem 
dla złodziel i złomiarzy. Mimo rzekomej opieki 
nad tymi budowlami, systematycznie znika ich 
wyposażenie. co świadczy 0 tym. że grab 
postępuje nadal. Istnieją też poważne obawy. 
że obiekty militarne zostaną „sprywaty: 
ne” 1 przekształcone, tym samym stracą nie 
tylko swój „charakter”, ale także nie będzie do 
nich swobodnego dostępu. Jest to więc ostatni 
moment. aby obejrzeć je w aryginalnym stanie 
i udokumentować dla potomnych. 


Noclegi 


Na bazę noclegową naszego zlotu wybralismy 
Ośrodek Wypoczynkowy NEPTUN we Włady- 
sławowie (ul. Żeromskiego 37). Do dyspozycji 
mamy domki drewniane 5-osobowe. w dwóch 
standardach. Normalny i wysoki. Ceny odpo- 
wiednio: 24 i 35 zł. dostawka 15 zł 
Zagwarantowano nam także salę na spr 
nie i miejsce na ognisko. Ośrodek wypoczynkowy 
oddalony jest o 10 min. drogi pieszo od stacji 
kolejowej Władysławowo. Po sąsiedzku mamy 
pole namiotowe dla osób chcących skorzystać 
z tej formy zakwaterowania. Wybór padł na 
Władysławowo, ze względu na przystępne 
ceny i możliwość zakwaterowania dużej grupy 


XXI Międzynarodowy Zlot 
Mifośników Eksploracji „HEL 2005” 


w jednym miejscu. Cza y. aby uczestnicy mogli przybyć 

czyć nasze spotkanie z rodzinnym urlopem. W programie ofe 

fikacji na Helu, staramy się także o możliwość 
ojennej. 

mistrzostwa w eksploracji, na zwycięzców 


ał tak wybr 

z rodzinami i poł 
jemy zwiedz 
pu na teren Portu Marynarki 
Tradycją wiosennych zł 
czekają puchary i nagrody rzecz 
Szczegółowy plan zlotu podamy w nastęj Odkrywcy” i na 
naszej stronie in Prosimy zgłaszać uczestnictwo, rezerwować miejsca 
(wez yskania rabatu na zakwaterowanie). 
Szczegóły na temat z owania pod adre eptun.pl/domki. 
php. rezerwacja jahotelneptun.pl. tel. (058) 675 62.62. Przy rezer 
„Ziot Latebry”. Wpisowe — 15 zł. a 


III Jurajskie Spotkania 
Poszukiwaczy 


RAFAŁ KRUK 


lortal Poszukiwaczy Skarbów 
Poszukiwania.pl zaprasza 
wszystkich poszukiwaczy 


zespołów f 


niejsza rezerwacja jest 


rancją 
m www.holel 


wacji hasło 


skarbów i eksploratorów na kolejną 
trzecią już edycję Jurajskich Spotkań 
Poszukiwaczy. Tegoroczna impreza 


odbędzie się w dniach 26-29 maja 
w miejscowości Mirów. 

Zuwagi na typ imprezy główną bazą 
wypadową i noclegową jest oczywiście 
pole namiotowe. Dla ocnych 

rażeń namiotowych przygotowane 
zostały kwatery. Bogaty program złotu 
gwarantuje wszystkim uczestnikom ak 
me spędzenie czasu. Przygot 
zostały liczne konkursy i zawod) 
rych głównymi nagrodami są 
klasy wykrywacze metali 

szczegóły organizowanej imprezy 

oraz informacje o noclegach dostępne 
sq na stronie internetowej www.zlot 
nia.pl 

esz poznać smak przygo” 
dy. eksploracji oraz obozowego życia 
wacza nie może Cię zabraknąć 
nie złotowiczów. Już teraz szykuj 
sprzęc i gotuj się do drogi a 
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Atak z wysokości... 


kilku metrów 


ŁUKASZ ORLICKI 


gly zbliżającą się 
jewdzięczną rolę 


nych maszyn. ale prawdę mówiąc, mało 

komu z obserwujących przeprowadzane 

Ikich wysokościach manewry la. 

kadzała. W pew. 

momencie wydawało się. że Zliny 

miał zat lecą pod mostem! Niemiecka piechota. 
Wkrótce po: n się 7 osłownie! 


lerunku Cgi 
Zbiegaj 


mii Czerwonej rus; 
tecznego natarc 

na było odnieść wrażenię. 

że siły niemieckie zostaną 


szybko zmiażdżone. Wtedy 
na horyzoncie ukazały się. 
samoloty! Po raz pierwszy 
Polsce. w dużej insceniza- 
cji historycznej wzięli udział 
piloci. Co prawda jaskrawe 


WYDARZENIA/AKTUALNOŚCI 


Kolaszewskiego — p 
Iota „myśliwca” biorącego udział w insce- 


do miej 


towania I p 
m namiastkę wra 
m stopniu mus 
pllotom, którz 
akcji przed 60. laty. Po 
miejsce nie mieliśmy wątpliwości 


INE 
AE TWA, 


się walka, Na tle Śniegu widoc 


e bunkry | spora I 


mia przypominały dzial 
kumentalnych relacji 


elismy 
ość wymagającym 
ci, niemniej jednał 

iyby nie komfor 


samolotowych śmigieł ruszyła do ostatnieg ię i wy gorącej | spowodowany blogę świadomością. że i 
idea TUR Pa © ż Jyleo siepa" amunicja, spocityśmy się zde 
aby po wycofaniu się lotnictwa, tyraliera o hist pea 
radziecka rozbiła ich w boju na bagnety. mowy 1945” było dobrze przygotowane | przyznac. że mialem nieklamaną satysfakcję 
wybijając” resztki obrońc schronu jekawe. mimo że kt z udziału w lekcji historii, jaką można sobie 
w dramatycznej walce wrę p leżnych od orga |tylbo scymarzyć 

Patrzącym z bezpiecznej odlegi nizatoró atniej chwili nie wyrażono . a 
dzom, ukazał się widok dwóch włeczonych _ zgody na użycie trzech samobieżnych . konstruktorzy z Trójmiejskiej Grupy Reko 


za GAZ-em niemieckich żołnierzy. a 


gsabteilung 7 Der 
padochronowi 


jnej _Aufklaru 
Panzer Diysion 


ostatni etap inscenizacji - zdobycie niemie 
kiego umocnionego punktu dowodzeni 
z dwoma obserwatorami Luftwaffe, czyli 


Zielone Diabły" i kilkunastu nie zrzeszo- 


ych pasjonatów z całej Polski. Niekwe 
koardynatorami rekonstrukcji z powietrza. i 

w środku. Po wzięciu do niewoli kierują 
ego obroną oficera, wraz z adiutantem buskie Towarzystwo Rek 


robacyjnej „Żelazny 
buskiej. u 
szcz. Łukasz Orlcki 


Zdjęcia: Mateusz 


tegoroczna bitwa pod Cigacicami dobiegła _ Historyc i k 
końca. Jeszcze przez kilka chwił radzieccy 
żołnierze cieszyli się głośno ze zwycięstwa. 
pozując do fotografii uwiecznianych p 
chłonących wydarze 
nia „korespondentów 
wojennych” i wszyscy 
biorący przed chwilą 
udział w krwawym 
boju, zmienili się na 
powrót w rekonstruk. 
torów i spokojnych 
pasjonatów historii 
<ll wojny światowej 
pó zakończeniu walk 
Źwidzowie mogli spo- 
kojnie podejść do 
ierzy obu stron, 
Zypawiać, sfoto- 


60. rocznica wyzwolenia 


„Ocalałeś nie po to by żyć, masz 
mało czasu, trzeba dać świadectwo” 
(Zbigniew Herbert) 


harakter i prz akie 


koncentracyj: 


rocznicy wyzwolenia obo: 
go Auschwitz-Birkenau, które odbyły 


ię 27 stycznia tego roku. Na pierwi 
stronach gazet, w czołówkach materiałów 
telewizyjnych i radiowych podkre 


imponującą liczbę oficjalnych delegacji 
biorących. wraz z przywódcami pa 


udział w rocznicowy 
| chociaż to niezwykle ważne. że cały świat 
oddał hołd niewinnie pam 


przez niemiecki faszyzm ofiarom. 
najważniejszymi uczestnikami te 
klego Apelu Poległych byli Ci. k 
yło przeży ło na ziemi. 


Niewielu 


ni, tym większą wagę ni 


wać do ich słów — ich świadectw: 
ni — więźniowie KL Auschwit 
ie jak innych niemieckie 


po 
agłady (bo takimi były w swojej istocie) 
mają prawo mówić o tym. co przecież nie 
aje się zważyć żadną ludzką miarą. co nie 
poddaje się opisowi. Czyż umiemy pojąć 
dy dla 
ja. wprowadzony i realizowany prze z 
hitlerowską III Rze atyludzk » wiata około tysiąca byłych więźniów. 
wodził się wprost z ideolo- wiele p amięt Z: tórym udało się przeżyć ten najs 
giczno-rasistowskiego szaleństwa, jakie niemiecki obóz zagłady. Wie 
ogarnęło Niemcy w 1933 roku, i które narzuciło na płaszcze pasiaste chusty, inni 
efekcie doprowadziło do Il wojny 
ej | bezprzykładnej eksterminacji stkim o t w U numerami. Przy niejednej ni 
milioni jstnień — czy jest t widniało czarno-białe zdjęcie z ewidencji 
ogóle do pojęcia y r inny obozowej. Część Ocalonych przyniosła ze 
Ten mrożny. zimowy dzień był dnien y e obą fotografie pomordowanych współ: 


bezmiar cierpienia, śmierci i po 


charakter w 


hodzi przede _ wpięli w klapy naszywki z obozowymi 


rególnym. W tym dniu przywracani dh w więżniów mówienia prawdy. 
życia pamięć. niestety. z jednej stra ń GG apelowali 
ny coraz słabszą, z waną e mówić to, cz 10 jak naj 
manipulacji, której źródłem a gdy U by pamięć o tej tragedii nigd) 
interesy polityczne. Wszyscy pamięta znaczy gła — mówi jeden z w 
poniżającą w swej wymowie debatę na „przeź ć mie imienia i naz 
forum Parlamentu Europejskiegi a W urocz Jajestem tylko numerem... P 
ała poniesione prze 
traty. stroniąc jednocześnie ox apamiętać 
kazania spra tz prz z 2 aszych ciał nie było 
leni tożgamości 
maliśmy numery 


Nigdy dość 
mówienia... ".* 


IZABELA KWIECIŃSKA 


blisko millona b 


odkrył istnienie największego cmentarz 
wszech cz 


yska 
sów. My, jako ostatni byli więż 
1 prawo, a nawet obowiązek 
przestrzegać i prosić. aby nigdy więcej takie 
cierpienie nie stało się rzeczywistością 
Władysław Bartoszewski (więzień. nr 
4427) autorytet moralny, wybitny pu 
blicysta historyczny, polityk. — W 194 
w obozie znalazło się ok. 10 tys. Polaków 
Zostałem ujęty w łapance masowe. Miałem 
18 lat I byłem pracownikiem nego 
Krzyża, | to była moj Kiedy 
w środku nocy 19 września wysiedliśmy z wa. 
gonów. zobaczyliśmy komin krematoryjny 
i bramę z napisem „Arbeit macht frei" (...) Po 
selekcji znalazłem się w bloku stojącym blisko 
bramy wejściowej. Gdy w grudniu straci 
przytomność, znalazłem się w Krankenbau. 
Dla mnie to było być albo nie być. Leżąc 
usłyszałem nad sobą głosy lekarzy. którzy 
zastanawiali się. czy warto mnie ratować 
skoro nie ma szans na ratunek. a wokół tyłu 
potrzebujących (...) Wówczas jeden z lekarzy 
powiedział: to inteligent jak przeżyje. to bę 
dzie coś wiedział. To był dr Nowak. Zmarł na 
tyfus przeniesiony na Majdanek. Ja przeżyłem. 
Gdy zwalniano mnie z obozu. powiedział do 
mnie: żyjesz, to wiesz co masz robić 
taj — wiedzieć. Wyjeżdżając, wiedziałem. że 
w niedalekim Birkenau budowany jest nowy 
obóz... - mówi prof. Bartoszewski 
Nigdy nie dopuściłem do siebie myśli 
że móglbym zginąć. Każdego dnia powa 
rzałem, że muszę żyć. Jeszcze jeden dzień. 


karta szezęści 


L Auschwitz-Birkenau 


a potem następny i następny — opowiada 
nryk Kozłowski (nr 157356). Aby to 
eklo p 
się załamał. 


dać o tym przez co prz 
pa raz kolejny przecho 
mijają baraki 
rematorium. 
szepcze Ocaloni 
placu. Inni twierdz 
nawet krzyczeć. Tak, żeby 
niracyjnych. 27 


przez obóz. 

icze. ruiny 

e umiem o tym mówić 
i w su 

trzeba o 


uśmiecha się Tru 


1200 osób. M 


zystkich po- 


stójce 
cały jedną 
upy i kawy. Umarło 900 


osób. 300, skrajnie wycieńczo- 
nych, zostało przy życiu. Wśród 
nich byłem ja... — Zbignie 


Heinrich (nr 8201). 
m tu co roku, żeby oddać 
mordowanym kolegom. Nig 


dy nie zapomnę 
137571). - Kiedys. gdy 
a zima była taka 
wrotka pełna nagich więźniarek. Klkadzies 
kobi k d podje 
hat pod krermatoriu aszliwy 
płacz. skowyt. Kobiety 

miały sił. czepiały się 


Zbigniew Sikora ( 


ła nas wy 


zaraz po selekcji Sa 
Roziegł si 


dy kierowca po 
adły na śnieg. 
ło komory. Zamknięto drzwi 


płyną mu łzy 

Czyje świadectwo niewypowiedziani 
go barbarzyństwa. jakiego dopuścili się 

mieccy naziści tu w Auschwitz-Birkenau 
i w tylu in h. brzmi bardziej 
praw 

Zaciekła realizacja zbrodniczego zamia. 
ru wymordowania narodu żydo: 
narodu Sinti i Romów. unicest 
setek tysięcy Słowian. by „osta 
rozwiązać kwestię żydowską. 
rzyć Lebensra 
Niemców. ozna 


po policzkach 


y. jak nie cudem Oca- 


aj oskarżać. przesirzeg: 
jak to było 
zareagował 
w porę. nie pow ał rasistowskiego 


systemu hitlerowskiego totalitaryzmu? 


Zapewne najpełniej tragedię narodu ży- 
ła w dramatycznym. nie 
danym w programie uroczystości 
spontanicznym wystąpieniu Miriam Jahav. 
która jako młoda dziewczyna Merka 
wach, przeżyła obóz, ale 
jak miliony innych ludzi wielu narodo. 
wości, straciła w hitlerowskich obozach 
swoich najbliższych. 
Jej krzyk i pytania: dlaczego? Dlaczego 
alono mój naród? Usłyszał cały świat 
pozostaje ciągle aktualnym i w oczywisty 
sposób odnosi się do wszystkich ofiar, nad 
którymi dzisiaj się pochylamy. Miejmy 
nadzieję. że te pytania będ: 
zawsze ze szczególną mocą i nie pozwolą 
zapomnieć o dramacie I tragedi jaka stała 
się udziałem milionów ludzi ujarzmionych 
i zamęczonych przez faszystowski nazizm. 
Że nie uciszą sumień tych, którzy zgota 
iżnim ten los, a także tych, którzy 
choćby ze strachu, służał kanfor 
mizmu czy zaniechania, w jakimkolwiek 
stopniu dopomogli w tym bezprzykład. 
nym dziele ludobójstwa jakie popełniła 
niemiecka II Rzesza. 
Korzenie tej zbrodni tkwią głęboko 
w antysemityzmie, rasizmie, militaryzmie 
pogardzie dla innych. 
i nietolerancji. Te cechy nie są przypisane 


jakiemukolwiek narodowi, rów 


zmiały 


dej ksenofobii 


który dźwiga brzemię pope 

dobójstwa. niestety. sq obecne również 
isiejszym to prawdziwie 

e demony. które jednak co jakiś czas 

ać o sobie. 

Jeśli zbiorowy rozum narodów uśnie 

tępiony brakiem pamięci o ofiarach. bra 


nionego lu- 


prawdy bądź zakłamaniem - © 
się! Nie wolno do tego dopuścić 


krzyczeć. krzyczeć jak Miarlam Jahav 
Ocalona - żywa między martwymi. 
Świadectwo zostało dane. „Ci 80-90. 

Jatkowie, wierni są poetyckiermu apelowi 


zeba to kontynuować ł Au 
gust Kowalczyk. wybitny aktor. przewod. 
cy Rady Krajowej Polskiej Unii Ofiar 
mu. więzień KL Auschwitz-Birkenau. 
tości wręczenia odzna. 
i orderów w Pałacu Prezydenckim. 
w dniu poprzedzającym główne obchody 
rocznicowe. Tę kontynuację zapewnić ma 
m.in. powstanie Międzynarodowego Cen- 
um Nauczania o Auschwitz i Holocauście 
Kartę Centrum podpisali wspólnie Wła: 
ław Bartoszewski, Simone Veil i Romani 
Rose. przewodniczący Centralnej Rady 
Niemieckich Sinti i Romów. 
Najważniejsze jednak, aby w zgodzie 
z Eliahu Flugiem, prezydentem Między. 
narodowego Komitetu Oświęcimskiego 
nie ustawać w budowie wolnego. demo. 
kratycznego świata, w którym nie będzie 


rasizmu. nazizmu i antysemityzmu. To 

o tym świecie. mówił. myśleli więżniow 
iiz. Taki. więc świat powinniśmy 

tworzyć — jesteśmy Im to winni. u 
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WYDARZENIA/AKTUALNOŚCI 


Powrót na ,, 


PIOTR MASZKOWSKI 


LL) 


oyę 


Co pewien czas historia trzech „bałtyckich Titaników" powraca na 
nasze łamy. Tym razem przy okazji przygotowań do wyprawy 

na wrak jednego z nich: „Goyę”. Ekspedycja organizowana 
jest przez Trójmiejskie Centrum Nurkowe Abyss-Diving przy 
współpracy z Bałtyckim Towarzystwem Wrakowym. 


eksplorację. Wrak spoczywa 
na głębokości ok. 70 metrów 
na dnie Bałtyku. w odległości 
mniej więcej 25 mil morskich 
na północ od przyłądka Ro- 
zewie, Kilku nurków podczas 
prób dotarcia do „Gol” straciło 
życie. Mimo tego w Internecie. 
co jakiśczas pojawiają sę relacje o nurkowa- 
niu do wraku. bez wymaganych zezwoleń. 
Kwestię tę omawialiśmy szczegółowo na 
naszych łamach (.Odkrywca” 5/2003) 
Tym razem będziemy mieli okazję 
przypatrywać się ekspedycji. mającej na 
celu wykonanie dokumentacji fotogra- 
ficznej i filmowej wraku w 60. rocznicę 
tragedii. Szczególną uwagę nurkowie 
zamierzają zwrócić na uszkodzenia kon- 
strukcji. określając miejsca wybuchów 
po ataku torpedowym oraz na elementy 
uzbrojenia statku. Organizatorzy wyprawy 
uzyskali pozwolenie na przeprowadzenie 


Goya" wraz z ok. 7000 osób na 

pokładzie wypłynął z redy koło 
Helu. Tego samego dnia. przed północą 
radziecki okręt podwodny L-3 wystrzel 
w jego kierunku 4 torpedy. Dwie z nich 
dotarły do celu, trafiając w śródokręcie. 
co spowodowało przełamanie się kadłuba 
i natychmiastowe zatonięcie, Uratowano 
zaledwie 180 osób. Obok „Steubena” 
i „Gustloffa” była to jedna z największych 
katastrof morskich w dziejach. 

Przez długi okres. mimo intensywnych 
poszukiwań nie udało się odnależć wraku. 
Dopiero w 2002 roku. ekipa płetwonurków 
Grzegorza „Banana” Dominika dokonała 
odkrycia „Goi”. Rok później w prasie. po- 
jawiło się jednak kilku nowych pretendien: 
tów przypisujących sobie odkrycie wraku. 
sugerowane były również wątpliwości co 
do jego tożsamości. est to jeden z najtrud- 
niejszych obiektów jeśli chodzi o podwodną 


1 6 kwietnia 1945 roku frachtowiec 


podwodnych badań od Dyrektora Urzędu 
Morskiego w Gdyni. zaś planowany ter- 
min wyprawy przypada na kwiecień br. 

W okresie. gdy odbędą się nurkowa 
3. nia. na głębokości poniżej 40 metrów 


+. panuje stała temperatura wody. nie 
większa jednak niż 6*C, Wypra- 

wa planowana na kwiecień 

7. ma również na celu odna- 
lezienie jednoznacznego 
dowodu potwierdzającego 
tożsamość wraku, czyli 
dzwonu okrętowego. 

BŚ ziennika poklado- 
wego czy tabliczek 
znamionowych. Ze 
względu na upływ 
— MJ] czasu może okazać 
się to trudne. W eki 
pie znajdą się jech 
płetwonurkowie o najwyższych umiejęt- 
nościach i cenyfikatach wymaganych przy 
tego typu akcjach, Na pokładzie przeby- 
wać ma również grupa fotografów oraz fil 
mowców z kraju i zagranicy. zapewniająca 
obsługę medialną przedsięwzięcia, Być 
może dzięki tej wyprawie uda się także 
ujednolicić dane dotyczące zatopienia 
Go". jak I samego feralnego rejsu. Ist- 
nieje bowiem nadał wiele sprzecznych 
ze sobą wersji tego wydarzenia. łącznie 
z liczbą ofiar, czy uratowanych. O prze- 
biegu wyprawy będziemy informować na 
bieżąco. u 
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PRZEMYSŁAW LEWICKI 


Fosa miejska w Slogowie, nić nieliczni 
to niewiel gment 


z niej wprawdzie tyl 


świadczy jeszcze dużo śla 


łogów od początków swojego ist- 
( jp najpierw jako gród. potem 
już miasto. zawsze był otoczony 
fosą. Pierwsza wzmianka o niej pochodzi 
z „Annales Glogovienses". kroniki z 1307 
r. Jeszcze wtedy fosa była wypełniona 
wodą. co znacznie zwiększało jej walory 
obronne. Pierwsza poważna przebudowa 
przypadła na lata 1630-1632. To właśnie 
wtedy powstały fortyfikacje bastionowe. 
które dały początek właściwej „Festung 
Glogau”. Kolejna modernizacja twierdzy 
miała miejsce w połowie XVIII w. Jejauto- 
rem był pruski inżynier Gerhard Cornelius 
von Walrave. Ten bardzo znany wówczas 
budowniczy ma na swoim „koncie” 
oprócz Głogowa także fortyfikacje Szcze- 
cina, Srebrnej Góry. Kożla, Nysy, Brzegu. 
Świdnicy oraz Kłodzka, Jednym z założeń 
architektonicznych. które chętnie stosował 
Walrave. była budowa murowanych chod- 
ników kontrminowych. Podobnego typu 
rozwiązanie zastosowane zostało również 
w Głogowie. 
Wlatach 1751-1752 wokół miasta roz- 
mieszczono 12 kompleksów chodników. 


Otrzymały je bastiony „Dominikaner”. 
Lówen”. „Sebastian”. „Leopold”. „Engel” 
„Eriedrich”. Chodniki kontrminowe wy- 

budowano także w rawelinach „Schlob”, 

„Preubisch”. „Lówen”. „Sebastian”. „Le- 

opold” i „Friedrich”_ Cały ten system 

został w 1787 r. poważnie rozbudowany. 

Dodatkowo 4 chodniki otrzymał potężny 

„Stern Fort”. zbudowany również przez 

Walrawe'a. przy czym posiadał je tylko 

od strony południowej i były one znacz- 

nie mniejsze niż te, w które wyposażono 
główne fortyfikacje twierdzy. Wszystkie 
chodniki wybudowano wg tego samego 
planu. czyli długi korytarz od wejścia 
pierwsze rozgałęzienie z dwoma chodnika- 

mi bocznymi. następny odcinek korytarza 

i dnugie rozgałęzienie. Różnica polegała 

na tym. że boczne chodniki z pierwszego 

rozgałęzienia w dalszej części ponownie 
rozchodzły się na boki, kończąc się ko- 
morami minowymi. Natomiast boczne 
korytarze drugiego rozgałęzienia były 
chodnikami nasłuchowymi sięgającymi 
daleko poza fortyfikacje miasta. Kierunek 
główny chodnika kończył się kolejnymi 


już reliktów dawnej 
e i tak świadczy on 0 o] 
kiedyś stanowił. Dziś to teren zielony, miejsce spotkań i spacerów, kt 
organizowanych tu różnego rodzaju imprez. Ale o wcześniejszej, milikamej histori tego 

łów. Z niektórymi wiążą się nierozwiązane do dzisiaj zagadki... 


ZUKIWANIA 


„Festung Glogau". Pozostał 
mie dzieła, którego część 
re bywa także scenerią dla 

jsca 


komorami minowymi. Zastanawiającym 
wyjątkiem był „Preugisch-Ravelin", umiej. 
scowiony między bastionami „Lówen” 
i „Dominikaner”. System jego chodników 
posiadał bowiem aż 3 rozgałęzienia, co 
w rezultacie dawało mu 6 komór mi- 
nowych więcej. Nie wiadomo dlaczego 
akurat w tym miejscu zdecydowano się na. 
takie rozwiązanie, może było to związane 
z większym znaczeniem strategicznym lego 
rawelinu. gdyż w jego obrębie znajdowała 
„Preuaische Thor". jedna z bram prowa- 
dzących do miasta 

Wygląd wspomnianych chodników 
kontrminowych zmieniał się jeszcze nie 
jednokrotnie. Na podstawie dostępnych 
"map i planów można stwierdzić, że były 
one rozbudowywane i przedłużane. 
zmieniano nawet ich bieg. gdy wymagały 
tego inne, ważniejsze względy. Z czasem, 
wraz z rozwojem techniki wojennej. stały 
się przestarzałe i niepotrzebne. Tak samo 
jak twierdza, której niejednokrotnie bro- 
niły. 

Koniec XIX w. położył kres historii 
wielu głogowskich obiektów mili 
Umowa zawarta 30 kwietni 
między magjstratem Głogowa i władzami 
wojskowymi, dotycząca zlikwidowania 
fonyfikacji miejskich. ostatecznie przypie- 
czętowała ich los. Usunięto pozostałe ba- 
stiony. fosa została zasypana ziemią z roże- 
branych wałów obronnych. Pozostawiono 
jedynie jej fragment między bastionami 
-Sebasian” i „Leopold”. W jego obrębie 
zachowała się m.in. potężna kazamata oraz 
2 kompleksy chodników kontrminowych. 
W niedługim czasie wnętrze fosy zostało 
zamienione w miejsce rekreacji. pełne 
alejek spacerowych i wspaniałej roślin- 
ności (rosły tu drzewa kawowe, krzewy 
herbaciane, a także 2000 róż). Ten stan 
rzeczy utrzymał się do 1945 r. 

Od tego momentu zaczyna się „drugie 
życie” fosy i znajdujących się w niej obiek- 
tów. Zniszczony w wyniku działań wa- 
jennych teren, pełen tajemniczych wejść, 
pomieszczeń i tuneli budził strach, ale 
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„Gontremines de la contregarde 
21” plan chodnika kontrmino- 


wego narysowany 10 VIII 1811 
przez kpt. Emon — (archiwum 
Ś.H.AT.).. 1 — komory minowe; 
2 — chodnik nasłuchowy (wys. 


i ciekawość. Fantastyczne opowieści śmiał: 
ków. którzy mimo grożby zawalenia czy 
też możliwego zaminowania fragmentów 
podziemi, zapuszczali się w ich głąb, roz 
palały umysły i działały na wyobraźnię stu 
chaczy, To właśnie wtedy powstają legendy 
o chodnikach, ciągnących się kilometrami 
pod miastem. Wiele relacji wspominało 
© szpitalu lub też w zależności od wersji 


o doskonale wyposażonej sali operacyjnej 
znajdującej się na końcu jednego z kory. 
tarzy. Dodatkowym, stałym elementem 
tych historii były oczywiście „skarby”, które 
w nieprzebranych ilościach zostały tam 
ponoć ukryte przez Niemców. 


W 1949 r. reporter „Dziennika Zachod. 
niego” zwiedzał Głogów i tak zanotował 
w swojej relacji: „(...) W miejscu, gdzie 
przed wiekiem jeszcze wznosiły się mury 
obronne miasta, dziś znajduje się głęboka 
fosa. Z tej fosy szereg żelaznych drzwi 
prowadzi do starych fortów podziemnych. 
W ścianach wielkiej sali znajduje się szersg 
małych okienek. Pod nimi ślad kul. Wszystko 
wskazuje na to. że było to miejsce egzekucji 
sali rozgałęziają się długie obniżające ko- 
nytarze. Niemal wszystkie kończą się 
rumowiskiem (...)". I nie byłoby może nic 
nadzwyczajnego w tym opowiadaniu. gdy- 
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by nie fakt, że p 
dziennikarza był 


unik Państwo 


spomniane wyżej PPPT powstało 
latem 1948 r. Głó ajdowała 
się we Wrocławiu, ale w niedługim czasie 
utworzono oddziały także w Olsztynie 
i Szczecinie. Organizacja prowadziła po- 
szukiwania na terenie całeg ich 
celem było odzyskanie wszelkiego r 


na bz 


dóbr (maszyn: surowców przemysłowych 

kosztowności, zabytków, dzieł sztuki, itd.) 

ukrytych przez wycofujących się Niemców. 
esjonaliźmie 

że o metodach 

wiadczy kol 


rozmachu. 
tych dh 
cytat: „(..) 


a tak 


elu inżynierów 
ipy nurków do pra 


pod wodą oraz drużyny z ekwi 
niczym do prac 
podziemnych w zasypanych czy 
riach i pod- 
ziemiach. Przedsiębiorstwo ko 
rzysta z informacji mi 
Ziem Odz 
własną rę 
nach. w któ 


amurowanych 


kanych oraz prowadzi 
ch 
lub pozostawili w 


Widok na fi 


czy...) Informacji prywatnych 
wpływa dużo. Bardzo wielu 
się. że otrzymają premię od- 
krywczą. podejmuje prace na 
własną rękę i na własny k 

Wypłacono już szereg premii 
niektóre zaliczkowo, wielu 


informatorów po up 


informatorów ot 
po ustaleniu wartości odn 
onych obiektówł.. 
Nie wiadomo jakiego 
rodzaju ślady lub informacje 


na premię 


skierowały uwagę ekipy PPPT na podzie. 
mia Głogowa, w tym także na chodniki 
kontrminowe. Wspomniany wcześniej 
pan Nowacki” stwierdza w jednym z frag: 
mentów artykułu; „(..) Jest aktem, że pod 
ruinami rmiasta ukryte jest wielkie bogactwo. 
Przypuszczenia te potwierdzają zeznania 
świadków i celowe zamurowanie pewnych 
odcinków podziemi(..)". Czym konkretnie 
zajmowało się PPT w Głogowie? Jak dłu. 
goto trwało i jakie były końcowe rezultaty 
tych poszukiwań? Na te pytania nie ma na 
razie jednoznacznej odpowiedzi, 

Jeszcze przez długi czas po wojnie 
fosa była pozostawiona swojemu losowi. 
a wszystkie jej obiekty były ogólnie dlo: 
stępne. W kazamacie przez pewien okres 
funkcjonował magazyn wody mineralnej, 
Z biegiem lat chodniki stały się ulubionym 
celem wycieczek oraz miejscem zabaw za: 
dzieci jak i młodzieży głogowskiej, 
Było to wręcz normalną rzeczą i nikogo 
nie dziwiły tabuny „małolatów” kręcących 
się całymi dniami po fosie i tunelach. To 
były cudowne, beztroskie czasy. Wyścigi 
na szczyt wieży św. Mikołaja, regularne 

bitwy” na terenie fosy. wycieczki pod 
remizę strażacką, wagary w podziemiach 
i pogaduchy przy świecach. Po pewnym 
zasie nie musieliśmy już nawet zapalać 
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ter bardziej „wycieczko- 
wy”. w związku z czym 
rezultaty każdego były 
raczej mizerne, przeważ- 
nie ograniczano się co 
najwyżej da wykonania 
zdjęć. Nie powiodły się 
także próby zagospoda- 

ia podziemi fosy 
dla celów turystycznych. 
Temat ten był swego cza 
su wielokrotnie porusza: 
ny zarówno przez władze 
miasta, członków „Towa: 
rzystwa Ziemi Głogow- 
ej” (dawne „TMG”) 
oraz lokalne media 
W 1997 r. zielonogórski 
oddział „TPF" przygoto” 
wał projekt zatytułowany 
„Propozycje adaptacji relik 
tów głogowskich fontyfika 
cji”. Sugerot nim 
utworzenie w fosie prome- 
nady oraz ogrodu botanicz 
nego. Obiekty podziemne 
miałyby mieścić „Muzeum 
Twierdzy Głogów” ora: 
wystawę fotograficzną pre. 
zentwjącą przedwojenny 
Głogów. Proponowano 
także połączenie kazamaty 
z chodnikiem kontrmino: 
wym dodatkowym koryta: 


zapałek po drodze. bo każ- 
dy znasznał ją na pamięć. 
Prosto. w prawo. prosto. 
pierwsza „krzyżówka 
znów prosto. druga „kr: 
żówka”, w prawo i przed 
siebie aż do sterty cegieł na 
końcu korytarza, Tu stała 
ławka, którą ktoś kledyś 
przyciągnął z parku i w tej 
„piwnicy był nasz klub 

W 1984 r. do tego 
samego korytarza weszła 
grupka chłopców, Dwóch 
z nich zginęło wówczas 
przysypanych przez spa- 
dający gruz I ziemię, trzeci, 
jako ostatni z idących, 
przeżył i powiadomił 
wszystkich o tragedii. Pa 
miętam tylko swoich nat 
uczycieli biegnących przez 
park w kierunku fosy. 

Zaraz po tym nieszczę 
ściu fosa została „zamknię 
ta”, zamuro 
do kazamaty, obu potern 
i do chodników. Jeszcze 
w tym samym roku Kra: 
kie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjne przeprowadziło 
na zlecenie władz miasta 
inwentaryzację całej fosy. 
pierwszą po wojnie i jak na 


razie jedyna Już wiady san. WDR wy w obrębie „Leopold-Basion". PWT 
obiektu był fatalny i jeszcze ay icdewe A ARA umożliwiłoby udostępnie. 


ARA" konno dak io ORO 


ane z nimi tajemnice nie opracowano żadnej 
poszły w zapomnienie czej byli pierwszymi od prawie 100 lat koncepcji dla kompleksu chodników od. 
W 1990 r. do tematu pc mi. któr krytych przez „PTE” w 1990 r. i pominięto 
gowski Zespół Badawczy (jeclen z ośmiu _ Są one doskonale zacho je w opracowaniu. Wszystkie zalecane 
w kraju) „Polskiego Towarzystwa Eksplo napisy na Ich ścianach działania miało oczywiście poprzedzić wy. 
racyjnego”. założonego kilka lat a pomocą płomienia świecy.  konanie wszelkich koniecznych ekspe 
we Wrocławiu przez nieżyjącego. pochodzące nawet z technicznych oraz budowlanych. 
sława Siorka. Poszukiwania na terenie fosy. Podziemia przebiega V 1998 r. na zlecenie Urzędu Miasta 
przeprowadzono w porozumieniu i we Głogowa zadanie to wykonał zespół pra 
współpracy z ówczesnym „Towarzystwem żowców przy ul.Daszyńskiego. Niedobrego  cowników Akademii Górniczo-Hutniczej 
Miłośników Głogowa”. kierowanym przez smaczku całej tej s fakt, iż. w Krakowie pod kierunkiem drinż. Zenona 
także już nieżyjącego Jerzego 5; nanych przyczyn materiały z prze-  Dudy, Wyniki tych prac. przedstawione 
go. Szczegóły tej sprawy giną niestety u akcji, zdjęcia, rysunki. 
w mrokach dziejów. Brał w nich udział _ a także szczegóły dotyczące jej 
Włodzimierz Kucia z „PTE” Wrocław. szef _ reż slały przeka- = 
grupy głogowskiej Robert Nadolny. a także wodem tego : 


Prace rozbiórkowe wałów ziemnych w rejonie 


rócił gło- lu i do tych po 


R=T"H 


Lmtniamą w 2 - UR 


kilka(?) osób związanych z miejscowym _ były podobno jakieś „niedomó- SE, 
Klubem Taternictwa Jaskiniowego. Akcja wienia” finansowe. Jest to nie. dl 
została przeprowadzona w legalny spo- _ zmiernie dziwne, tym bardziej. = 


ób, za wiedzą oraz zgod że to właśnie prezes _TA 
abytków i trwała około mi prakty 
trakcie spenetrowano znane chodniki „Le- _ przedsię 
opold-Bastion", wykonano ich dokładne z własnej kies 


ą konserw: 


je sponsora 


pomiary oraz dokumentację fotograficzną. _ za przyjazdy u 
Największym sukcesem było odnalezienie z Wroda: 
drugiego kompleksu chodników kontr-  Wostatniej dekadzie odbyło 


zaledwie k 
ejść w głąb obu kompl 
chodników. Miały one chai 


minowych. znajdujących się w dawnym 
Sebastian-Bastion". Wejście do nich było 
zasypane i członkowie ekipy poszukiw: 


Plan odnalezionych chodników kontrminowych 
w „Sebastian-Bastion" — PTE, 1990 r. 
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w raporcie końcowym. rozwiewają wszel- 
kie złudzenia związane z podziemnymi 
obiektami fosy miejskiej. W ich podsu. 
mowaniu napisano: „Istnieje możliwość 
zagospodarowania kazamaty po uprzednim 


Bujna „roślinność” 
we wnętrzu jednego 
z korytarzy — 2003 r. 


zainstalowaniu inta 
struktury techniczne.) 
Ph chodniko 
ontrminowych dla tury 
styki w aktualnym ich 
stan 

we — brak bezpiecznych 
wymiarów w przekroju 
poprzecznym dla przej 
ścia ludzić)”. I dalej 
„Oceniając aktualny stan 
iechniczny chodników 
kontrminowych, w sta 
nu z paździenika 1998 
16 zabytkowy fngmient 
architektury fortyfikacyj 
gów bezpieczeństwa 
tuchu turystycznego 
2 powodu nienormowego minimalnego 
wymiaru przekroju poprzecznego w świetle 
obudowy, a konieczność wykonania kosz 
townego zespołu dodatkowych chodników 
ewakuacyjnych wymagałaby dokładnego 
zabudowania na powierzchni terenu nadtymi 
myrobiskami” (podkreślenia - Autor ar.) 
Pomimo raportu sprawa możliwości udo 
stępnienia tych chodników dla zwiedzają 
cych powraca ca jakś czas w formie czysto 
teoretycznych rozważań. najczęściej na 
łamach lokalnych gaze. Z przykrością na 
leży stwierdzić, że koncepcja ta była także 
omawiana w trakcie konferencji naukowej 
Twierdza Głogów. Zagospodarowanie bu 
-dwii obronnych w Polsce”. zorganizowanej 
w czerwcu 2004 r. w Głogowie. 


2003 r. 
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Na początku 2001 r. dotarły do mnie 
pierwsze sygnały związane z nieznanym 
dotąd rozdziałem histori fosy i jej podz 
mi. Dotyczyły wydarzeń, które rozgrywały 
się w niej w czasie Il wojny św. i zaraz po 
jej zakończeniu. cześć z nich wymagała 
jednak weryfikacji w terenie. Najbliższa 
ja nadarzyła się już w maju 2001. 
w trakcie „wycieczki” do kazamaty oraz 
chodników kontrminowych zorganizo- 
ej przez „TZG” dla władz miasta oraz 
potencjalnych inwestorów. Udało mi 
się wi wykonać obszermy materiał 
lmowy, dzięki któremu potwierdzono 
częściowo znane wcześniej relacje. Kolej 
nych kilka miesięcy trwało poszukiwanie 
alszych świadków. Wyniki nie były zbyt 
imponujące i sprawa stanęła w miejscu. 
Dopiero w lutym 2002 r., pan Leszek W. 

dawny mieszkaniec Głogowa. dostarczy 

informacji. które rzuciły nowe światło na 
ten temat. 

Jak się okazało. w cz 
bitwy o „Festung Glogau 
1945) w kazamacie zainstalowano szpi. 

tal, co było zresztą 
normalną praktyki 
podczas oblężenia. 
kiedy takie „lazare 


podziemnym 
pomieszczeniu 
Szpital musiał 
funkcjonować do 

alk 
nujący go 


sca nie występuje w nim piasek, 
zalegający wcześniej całość korytarzy 


po wojnie pierw- 
si osadnicy mie 
li wrażenie jakby 
przed chwilą został 
opuszczony. Pan 
Leszek dokładnie 
opisy, 


ał żelazne 
drzwi wiodące do 
kazamaty. stoją 
<e przy ścianach 
szafki, duże ilości 
leków. bandaży. porozrzucany sprzęt 
lekarski orzz metalowe łóżka na podło- 
dze. Na kilku z nich leżały jeszcze trupy 
niernieckich żołnierzy. 

Największa zagadka dotyczy jednak 
<hodników kontrminowych, znajdujących 
się w pobliżu dawnego „Leopold-Ba- 


Poziom piasku znacznie 
utrudnia poruszanie się, 
chodnik nasłuchowy — 
2003 r. 


stion”, Otóż chodniki te z niewyjaśnio- 
nych powodów są częściowo wypeł 
nione... PIASKIEMI. W chwili obecnej 
piasek znajduje się w obu chodnikach 
nasłuchowych tego kompleksu. Począt 
kowo jest go kilka, może kilkanaście 
centymetrów. ale w miarę posuwania się 
naprzód piasku przybywa, co powoduje 
że w końcowej części chodnika miejscami 
trzeba poruszać się na czworakach lub 
nawet czołgać. W chodnikach odkrytych 
przez „PTE” w 1990 r. nie występuje po: 
dobne zjawisko. na żadnym ich odcinku 
piasku nie ma. Temat ten, bagatelizowany 
przez lata, nabiera zupełnie innego wy. 
miaru w świetle faktów podanych przez 
wspomnianego świadka. Otóż pan Leszek 
twierdzi. że jeszcze w 1946 r. pierwszy 


2 chodników był wypełniony piaskiem 
Jony 


On sam. jako kilkunastoletni chłopak. 
mieszkał wtedy niedaleko od fosy. która 
zarówno dla niego jak i jego rodzeństwa 
oraz przyjaciół była głównym miejscem 
zabaw. Zasypany „tunel” zaintrygował 
ich do tego stopnia, że któregoś dnia 
uzbrojeni w łopaty zaczęli go wspólnie 
odkopywać. Działania te wywołały na: 
tychmiastową, bardzo burzliwą reakcję 
Niemców. pracujących wtedy u ojca 
wspomnianego świadka, To najbardziej 
zdumiewający moment opowieści. Kilku 
z nich, przerażonych tym co robi grupka 
młodych Polaków. usilnie przekonywało. 
a nawet prosiło ich o przerwanie kopa: 
Przestraszeni Niemcy twierdzili, że 
z podziemnego chodnika poleci 


woda, która szybko zaleje cały 
teren?! Chlopcy przestali dopie- 
ro po interwencji rodziców | już 
nigdy nie próbowali kopać dalej 
Niestety pan Leszek nie wie jak 
dalej potoczyła się ta historia. 
W 1948 r. on sam wraz z całą 
rodziną zostali przymusowo wy. 
siedleni z Głogowa. 

Skąd wziął się piasek we wnę. 
trzu chodników?Na pewno nie 
znalazł ię tam w sposób natural 
ny. w wyniku na przykład osypa: 
nia się go z góry. poprzez szczeliny 
w stropie. choć znałem swego 
czasu kilku zwolenników tej gro- 
teskowej teorii. Zostaje więc tylko 
druga możliwość. Piasek został 
przywieziony i wypełniono nim 
chodniki w jakimś konkretnym 
celu, Przyjęcie takiego założenia 
powoduje jednak powstanie ko: 
lejnych pytań. Kto i kiedy zadał 
sobie tyle trudu, żeby zasypywać stary 
niepotrzebny i przez nikogo nie używany 
chodnik kontrminowy? Dlaczego wyko- 
nano to tak dokładnie i dlaczego akurat 
piaskiem? Surowiec ten nie występuje ani 
w fosie. ani w jej okolicy. Nie pochodził 
także z wałów ziemnych likwidowanych 
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By 


ciwnym kierunku ni 


Dalsza część chodnika nasłuchowego. drugiej stonie miasta Odra 
jest znacznie więcej — 2003 r. ie było możliwości, aby wod 


jakikolwiek sposób 
w pobliżu fortyfikacji miejskich na pa sp 

ku XX w. Zatem skąd? Nawet jeśli 

że chodnik zasypan 
bezpieczeństwa (teoretyc 
zawalenia), to 
celu zwyklej z 
dostatkiem? 
metoda, któr 


m więc wytłu 


początku lat 90, temat 
owywany przez radiestetę 
o na zlecenie 


ści, bo nie pozwolą na to rozm 
a, Wszelkie mijani 
luczone, a jedna ox 


tanie 


dziej prawdopot wspomniane 
Jest to oc piasku i dokładnie zbadam 
jąca kwestia 


temny system przy 
niego sprzętu. 
ejnych świ 


były przyczy 
zasypano cały chodnik piaskiem. 


fi”, jak wspomina k? Pode aśnią o co 
o ukrycie czegoś w ten sposób nas jęki temu i 
samo, choć nie jest to aż tak jedn Was? Bart 


Wypełniony piaskiem pa 
jest z samego 

o skrywanie 
jakich 
na siebie 
, pia 


takt. festungglogauGwp.pl a 
Zdjęcia:Autor 


ę serdecznie podziękować wszyst 
ili się do powstania 


BRODUCENT 
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Zima 1945 r. była mroźna. Na skutej lodem 
tafli niewielkiego zbiornika wodnego grupa ge- 
stapowców układała skrzynie 1 kasy panceme. 
Ponaglani komendami oficera SD i pogłosem 
radzieckiej artylerii w pośpiechu przygotowali 
ładunki, które po odpaleniu miały zniszczyć lód 
i zatopić rozłożone na powierzchni przedmioty. 
Oficer z niepokojem patrzył na skraj lasu. Pocho- 
dzące z Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy 
(RSHA) rozkazy brzmiały „czekać do ostatniej 
chwili!”. Obawiał się, że czekał zbyt długo... 


aka była zawartość skrzy i gdzie dokładnie zostały ukryte? Iczy 
w ogóle sytuacja taka miała miejsce? Może dowodzący grupą. 


przybyły prosto z Berlina oficer próbował zakopać powie 
swej pieczy ladunek w pobliżu miejsca stacjonowania 
stracił głowę i rozkazując pospiesznie zniszczyć wszystko. co się 
nadawało do zniszczenia, nie troszcząc się o resztę zostawioną na 
podwórzu przeci budynkiem, umknął od odpowiedzialności? 
Trudno będzie odpowiedzieć na pytania dotyczące zakońci 
nia historii, w której przeplatają się dwie dziwnie zbieżne nazwy 
miejscowości. dwie nieczynne w czasie wojny cegielnie, konwój 
krakowskiego gestapo i Siecherheitsdienstu (SD). oraz funkcjana: 
riusze powojennego Urzędu Bezpieczeństwa. Ale po kolei 


Kraków i „dwie wody” 


12 października 1939 roku Hitler wydał dekret o utworzeniu na 
części podbitych ziem polskich Generalnego Gubernatorstu 
Miesiąc później Niemcy zatroszczyli się o usprawnienie aparatu 
policyjnego. tworząc odpowiadający bezpośrednio przed RSHA 
urząd Dowódcy Policji Bezpieczeństwa i Służby Bezpieczeństwa 
(BdS). W skład st bezpieczeństwa dystryktu krakowskiego wchodził 
wydział IV - Tajnej Policji Państwowej, bardziej znany pad nazwą 
gestapo, z siedzibą przy ulicy Pomorskiej 2 w Krakowie. Charakter 
działalności tych służb jest gólnie znany i nie trzeba przypomninać 
metod, jakimi się posługiwały. Ważny dla naszych rozważań jest 
fakt. że pod koniec wojny. w ośrodku krakowskim zgromadzo- 
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Bość materiałów związanych z działalnością siatki 
i agentów na terenie całego dystryktu krakowskiego 
oraz danych dotyczących polskiego zbrojnego podziemia. Male 
rały te były bardzo cenne. zarówno dla władz hitlerowskich, ak 
i dla służb specjalnych zwycięskich krajów. Część z nich zawierała 
przecież dane o istniejącej siatce agenturalnej, która już wkrótce 
miała znaleźć się za linią frontu (siatka ta stworzona przez D nigdy 
obrą sprawę nie została rozbita). stnieją ślady, że pierwsze 
eczenia materiałów krakowskiego ośrodka 
gestapo iŚD. podjęto już zimą 1944 roku, kiedy wojska radzieckie 
były jeszcze stosunkowo daleko. Wywiad Armii Krajowej zaobser 
wował, że w drugiej połowie stycznia 1944 roku funkcjonariusze 
ej policji ro gregowanie i pakowanie akt dotyczących 
wcześniej ukończonych spraw z pierwszych lat okupacji. Lalem 
1944 roku Niemcy rozszerzyli akcję selkcjonowania dokumentów 
szystkie przechowywane archiwa. Najważniejsze akta zapa 
kowano w skrzynie. które wraz z kasami pancermymi I sprzętem 
biurowym kilkunastu innych ośrodków gestapo na terenie GG oraz 
materałami ŚD. załadowano w grudniu 1944 na wagony kolejowe. 
Rozpoczęła się długa podróż 
Początkowo transport konwojowany przez gestapo trafi do 
miejscowości Schwartzwasser (niem. Czarna Woda. dzisiejszy 
Strumień). gdzie całość rozładowano i złożono w cegielni. Pocho- 
3 roku i rozbudowana w okresie międzywojennym 
ała bocznią. dzięki czemu gestapowcy mogli łatwiej 
przetransportować materiały ż wagonów kolejowych. Rozkazy dla 


próby doty 


ące zabe 


grupy ostaniającej mówiły o spaleniu następnej wyselekcjonowa- 
nej parti dokumentów w przypadku zbliżania się frontu. Tak też 
postąpiona.... Pozostałe skrzynie z najcenniejszymi archiwaliami. 

Szafy pancerne, maszyny do pisania i prywatne rzeczy należące do 
gestapowców (ciekawe jak duży procent stanowiły tu zrabowane 
na terenie GG przedmioty. załadowano na trzy wagony i wyeks- 
pediowano w kolejny etap podróży w głąb Niemiec. Dlaczego nie 
próbowano zabezpieczyć i ukryć reszty archiwów na miejscu? Być 
może zdawano sobie sprawę. że Strumień od 1919 roku należał do 
Polski i do niej po wojnie może wrócić. a akta wysłano na tereny, 

które od wieków należały do Niemiec. Transport wyruszył w kie- 
runku Góritz. Po dotarciu do stacji Kohlfurt (Węgliniec). wagony 
przetransportowano kilka kilometrów na południe do miejscowości 
Rothwasser (Czerwona Woda). a właściwie do... leżącej niedaleko 
cegielni. Czyżby zupelnie przypadkowa zbieżność? Cegielnie leżące 
na ogół na uboczu. z piecami do wypalania cegły, wydawały się 
wymarzonym miejscem do palenia papierów i akt, dodatkowo pra- 
wie każda z nich posiadała własną bocznicę kolejową ułatwiającą 
dostęp i rozładunek. W Czerwonej Wodzie nie przewidywano już 
możliwości dalszej ewakuacji. Przybyły z Berlina oficer SD przejął 
odpowiedzialność za „gestapowskie wagony”. Oddział pilnujący 
cegielni. również przybyły ze stolicy III Rzeszy. dysponował kani 

strami z benzyną i miotaczami ognia. Dowodzący oficer otrzymał 
kategoryczny rozkaz zniszczenia wszystkiego w chwili zbliżenia się 
Armii Czerwonej. Czy zdołał wykonać rozkaz spalenia bądź ukrycia 
trzech wagonów ze skrzynia. sprzętem i pancernymi szafami? 
Co stało się w pierwszych miesiącach 1945 roku w cegielni leżącej 
w Rothwasser? 


Zagadka 


Prawdopodobnie około 17 lutego miejscowość została zajęta przez 
radzieckie czolgi 52 Armii Ogólnowojskowej, Co prawda rozegrały 
się tu jeszcze bardzo zacięte walki podczas nieudanej próby kont 
ataku*17 Dywizji Pancernej Wehrmachtu, ale Rosjanie pozostali 
w tym rejonie do końca wojny”. Front ustabilizował się na kilka 
miesięcy. Leżący 30 kilometrów na południowy-zachód Zgorzelec 
został zajęty dopiero 8 maja. Wkrótce potem do Czerwonej Wody 
skierowano polskich żolnierzy. a pod koniec 1945 roku do miej- 
scowości zaczęli przybywać pierwsi polscy osadnicy, repatriowani 
z Kresów, W większości nieufni nie przywiązywali większej uwagi 
da „poniemieckiego” mienia. Spodziewali się. że w nowym, nie- 
znanym im miejscu pobędą nie więcej niż kilka tygodni i zostaną 
cofnięci z powrotem na wschód. do opuszczonych domów. Jednak 
część z nich, ówczesnych 16-17 latków, z ciekawością zwiedzała 
okoliczne tereny. Przybyły pod koniec 1945 roku Czesław Osowski 
wspomina: „W opuszczonym budynku obok cegielni panował duży 
bałagan. oglądając pornieszczenia znalazłem dużą liczbę produkowa. 
nych tam anten i części do radionadajników samolotowych”. Zaraz. 
samolotowe radia? Skąd się tam wzięły? Niestety. świadek nie 
był w stanie opisać ich dokładnego wyglądu. Może była to część 
wyposażenia gestapo? Bronisław Kapnik. tóry dotarł do Czerwonej 
Wody w listopadzie 1945 roku. nie pamięta żadnych elementów 
nadajników. ale twierdzi że nikt nie przejmował się znaczną ilością 
papieru i dokumentów. jakie poniewierały się w przeszukanych 
już przez Rosjan pomieszczeniach i pozbawionych maszyn halach 
cegielni 

W pierwszych powojennych latach w Krakowie sądzono. że 
wszystkie dokumenty niemieckich służb bezpieczeństwa spłonęły 
(w kotłowni centralnego ogrzewania w siedzibie gestapo przy 
ulicy Pomorskiej) w dniu wkroczenia do miasta jednostek Arm 
Czerwonej, W podziemiach. przy drzwiach do pieca. znalezio- 
no jedynie listę płac. na której widniały nazwiska krakowskich 
gestapowców. Lista ta została dostarczona władzom w 1948 
roku. przez Antoniego Roczmierowskiego. Znając jednak wagę 
archiwów podejrzewano. że spłonęły jedynie akta nie przedsta- 
wiające prawdziwej wartości operacyjnej Nie bardzo wiedziano 


POSZUKIWANIA 


«0 z tymi podejrzeniami zrobić. Przeanalizowano trasę ucieczki 
funkcjonariuszy gestapo z Krakowa, licząc, że uda się ustalić 
miejsce gdzie wywieziono akta. Dane te są istotne dla naszych 
dalszych rozważań. Gestapowcy wyruszyli z Krakowa | 7 stycznia, 

potem przez Wadowice skierowali się do Bielska, gdzie część 
znich. około 200 ludzi. wyprawiono do przygotowującego się do 
obrony gamizonu Festung Breslau. Kilka sześcioosobowych grup 
rozmieszczono w okolicy Katowic, a resztę przetransportowano 
do Morawskiej Ostrawy. gdzie przybyli 25 stycznia. Dalsza trasa 
wiodła przez Brno (5 lub 6 lutego) do Reichenbergu (dzisiaj Li 

berec w Czechach). Od tego momentu kierownictwo w Berlinie 
przestało się o nich troszczyć. a garstka gestapowców (część z nich 
została wcześniej wysłana do Zagłębia Ruhry) przeczekała tam do 
końca wojny. próbują uciec w ostatniej chwili na zachód przed 
zbliżającą się Armią Czerwoną. 

W latach 50. krakowski Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
rozpoczął ustalanie wszystkich faktów związanych trasą ewaku- 
acji funkcjonariuszy gestapo — bez rezultatów. Konwój z aktami 
wyjechał przecież inną drogą i dużo wcześniej... W więzieniach 
polskich, zaraz po wojnie, znajdowało się wielu byłych S5-manów 
i pracowników tajnej policji państwowej. Podczas przesłuchania 
jednego z nich, Ś5 - Obersturmfahrera Kurta Heinemeyera, do 
tarto do pierwszego śladu, Ten pracownik krakowskiego gestapo, 
wydany Polsce w 1947 roku, szybko zdecydował się na współpra. 
<ę. po czym archiwum Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
w Krakawie zapełniła się stertami protokołów zeznań dotyczących 
szczegółów funkcjonowania Sipo (Sicherdienstpolizei). Wyko- 
ystywano go jednocześnie w procesach przeciwko członkom 
polskich organizacji niepodiegłościowych oskarżanych przez UB 
o współpracę z Niemcami. Z 1955 roku zachowała się notatka 
sporządzona z rutynowego przesłuchania przeprowadzonego przez 
kapitana Edwarda Marcinkowskiego: „Kraków 5 października 1955 
roku. Notatka służbowa. W dniu dzisiejszym przeprowadziłem rozmowę 
z Heinemeyerem, który oświadczy, że akta gestapo w Krakowie zostały 
wywiezione w 1944 i złożone w cegielni na Dolnym Śląsku. Cegiełnia 
była nieczynna, znajdowała się kilka kilometrów od miejscowości Roth 
waser, brzmienie niemiecki czyli Czerwona Woda, Po sprawdzeniu na 
mapie ninieckiej miejscowości Rothwaser, stwierdzono, że w cegielni 
tej znajdowały sę akta gestapo Kraków oraz akla BdS (Befehlshaber 
der Sicherheitspolizei und der Sicherheltsdienstes - Dowódca 
Policji Bezpieczeństwa i Służby Bezpieczeństwa dla całego Gene- 
ralniego Gubernatorstwa — przyp. Aut. Po uzyskaniu informacji, 
w krakowskim UB zawrzało. A więc jednak! Akta niemieckich służb 
bezpieczeństwa z całej Generalnej Guberni! Rozpoczęto od po- 
wtórnego przesłuchania tak dobrze do tej pory współpracującego 
gestapowca. tu jednak UB spotkał zawód. Heinemeyer odmówił 
podania szczegółów operacji. W 1955 roku otrzymał już wyrok 
dożywocia i czuł się oszukany. że w taki sposób odpłacono mu się 
za wieloletnie „sypanie” tajemnic krakowskiego Sipo. Mimo ostre- 
80 przesłuchania nie wydobyto też nic od innych odsiadujących 
wyroki oficerów 65. pracujących w komórkach niemieckiej policji 
Przeszukano akta z poprzednich lat 
w nadziei natknięcia się na wzmian- 
ki o konwoju, a do Powiatowego 
Urzędu Bezpieczeństwa w Zgorzel- 
cu. w zasięgu działania którego 
znajdowała się Czerwona 
Woda. skierowano polecenie 
rozpoznania terenu. W Zgo- 
rzeku funkcjonariusze UB 
nie fatygowali się przy- 
jazdem na miejsce, we- 
zwano jedynie obywatela 


Józef Tłuszcz w rozmo- 
wie ze Zdzisławem Abra- 
mowiczem. 
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Tadeusza Tłuszcza. który mieszkał w pobliżu budynków cegielni. 
Po przesłuchaniu go 12 listopada 1955 roku wysłano meldunek 
do Krakowa. w którym potwierdzano istnienie cegielni w pobliżu 
Czerwonej Wody tym, że... chwiii obecnej wszystko jest zniszczo 
ne i rozebrane”. Jednak od Tluszcza uzyskano informacje o dużej 
ilości aparatów radiowych i części od telefonów. zalegających teren 
byłej cegielni w 1945 roku oraz. że podczas rozbiórki natknięto 
się na kasetę z dokumentami niemieckimi, które zostały porzu- 
cone przez robotników uczestniczących w pracach. W Krakowie 
zdołano dotrzeć do protokołu przesłuchania Heinemeyera z 1950 
roku. w którym precyzował on trasę konwoju z archiwami. » także 
wspominał. że był osobiście na miejscu składowania! „Objętościowo 
akta. maszyny do pisania i pewna część osobistych rzeczy gestapowców. 
przedstawiały ladunek z trzech wagonów kolejowych, Jeszcze w marcu 
1945 roku byłem wtejcegilni razem z piętnastoma ludźmi skąd każdy 
zabrał swoje rzeczy osobiste i maszyny do pisania. Podaję, że cegielnia 
ta znajdowała się trzydzieści kilometrów w kierunku północnym od 
Górlz Po zabraniu tych rzeczy udaliśmy się około sześciu kilometrów 
pieszo do stacji kolejowej. gdzie złapaliśmy ostatni pociąg do Gór. 
a następnie do Reichenbergu, gdzie się w tym czasie znajdowaliśmy. 
Wyjaśniam, że cegielnia. o której mówilem powyżej, znajduje sę również 
przy ni kolejowej. a nawet jakieś pół kilometra od staj lecz w tym 
czasie linia ta była nieczynina (..) jedno jest pewne, wywiezienie tych 
rzeczy było wykluczone”. 

Dysponując już takimi danymi Urząd Bezpieczeństwa próbo: 
wał kontynuować rozpoczęte śledztwo. Na razie wszystkie zdo- 
byte informacje potwierdzały miejsce. gdzie rozegrał ię ostatni 
akt podróży krakowskiego archiwum. Wystarczyło jeszcze raz 
przeszukać cały okoliczny teren. Jednak nigdy do tego nie przy. 
stąpiono. Może spowodowały to wydarzenia października 1956 
roku. może inne nie znane nam fakty... Czy zagadkę Czerwonej 
Wody można wyjaśnić? 

Dzisiaj po budynkach cegielni pozostały jedynie fragmenty 
gruzu z podkładów pod zjazdy dla wagoników zwożących niegdyś 
linę z pobliskiego złoża. Na starej niemieckiej mapie 1:25000 
widoczne są wyraźnie nieistniejące już hale i dwa kominy oraz 
nitka tarów biegnąca poprzez stację w Rothwasser do pobliskiego. 
leżącego na północ Węglińca (czyli Kohlfurtu), Zadaszoną rampę 
do załadunku, do której najprawdopodobniej przetransportowano 
wagony ze skrzyniami. rozebrano w latach 50., a 10 lat później 
syn Tadeusza Tłuszcza — Józef wykopał, dokładnie na śniejscu 
rozebranej bocznicy. nieduży staw. jedynym miejscem. które 
pozostało w stanie prawie nie zmienionym jest zalana wodą 
glinianka, znajdująca się tuż obok byłej głównej hali. Według cy- 
towanych wcześniej pierwszych polskich osadników w Czerwonej 
Wodzie, cegielnia była w 1945 roku rozszabrowana przez Rosjan. 
W halach. a głównie w dużym budynku mieszkalnym. znajduj 
cym się w miejscu dzisiejszego domu pana Tłuszcza. walały się 
sterty papieru. fragmenty odbiorników i nadajników radiowych, 
telefony. Wg relacji nieżyjącego już dzi T. Tłuszcza „W szopach 
cegielni Niemcy zmagazynowali większą część maszyn, części do 


16 Opxsrwca 3/2005 


Bo 


aparatów radiowych. telefonów. Maszyny zabrały władze polskie. Na 
piecu była spalona większa lość maszyn do pisania, których szkielety 
zostały przekazane na złom. reszta leżała obok ruin”. Józef Tłuszcz 
w rozmowie z nami wspominał: „Rozbiórka była robiona w 60. 
latach, Cegielnia była trochę zniszczona w trakcie działań wojennych. 
wwiężbie dachowej była dziura od pocisku artyleryjskiego. Przetząsa 
jąc podwórko znalazłem w popiołach okucia do segregatorów i skrzyn 
ię. o wymiarach 50x50 z bardzo nietypowymi kluczami. Niestety 
żadensę nie zachował”. Część jego relacji brzmi zgoła fantastycznie 
„Nieżyjący już Niemiec, który mieszkał obok mojego ojca wspominał 
że na terenie cegielni ukryto coś naprawdę cennego. Co ciekawe, tu 
obok domu jet jak gdyby półkole twardej ziemi, które prowadzi do 
studni (odkrytej przez gospodarza podczas wyrównywania podłoża 
pod budowany przez niego dom — przyp. aut. Na tym luczku jest 
tak niezwykle twarda glina, że nie da się normalną koparką kopać. 
Pod ziemią dosyć płytko jest betonowa płyta. Próbowałem ją rozwalić 
ale nic z tego nie wyszło, kiedy dostałem wyłewu musiałem takich 
prób zaprzestać (...). Studnią bardzo interesowała się odwiedzająca 
nas grubo po wojnie Niemka, która twierdzia, że przed wojną tu 
mieszkała”. Trudno łączyć fakt zainteresowania Niemki studnią. 
zukryciem przez gestapowców pozostałości przywiezionego przez 
siebie transportu. Tak naprawdę często zdarzało sę, że cywilni 
mieszkańcy wysiedlani bądź uciekający na zachód, wrzucali do 
studni najcenniejsze przedmioty. Ale co z archiwum? 

Oprócz odkrytych po wojnie śladów (telefonów. części se 
regatorów i skrzynki z nierozpoznanymi dokumentami). jedyną 
relacją potwierdzającą fakt przebywania na tym terenie grupy 
berlińskich gestapowców z oficerem ŚD na czele, jest cytowany 
wcześniej protokół przesłuchania Heinemeyera 

Spróbujmy przeanalizować wszystkie ww. informacje. Podane 
przez niego dane topograficzne są bardzo zbliżone do prawdzi: 
wych. Rzeczywiście. Czerwona Woda leży około 30 kilometrów 
w kierunku północno-wschodnim od Zgorzelca, Węgliniec leży 
okoła sześciu kilometrów na północ od Czerwonej Wody, a ce- 
gielnia jest w odległości ok. 1 km od budynku byłej stacji kole- 
jowej znajdującej się w centrum miejscowości. Wszystkie dane 
zgadzają się. gestapowiec musiał być w Rothwasser. tylko kiedy? 
Wg Heinemeyera w cegielni przebywał w marcu 1945 r. To jest 
niemożliwe, od mniej więcej połowy lutego w Czerwonej Wodzie 
stacjonowali już Rosjanie. Musiał więc przybyć tu wcześniej 
Twierdzi. że odjechał ostatnim pociągiem z Węglińca. Z innych 
źródeł wiemy. że uczestniczył w ewakuacji placówki gestapo 
z Krakowa i przez cały czas przebywał z kierownictwem grupy. 
Jeśli uczestniczący w ewakuacji Heinemeyer, 5 i 6 lutego był 
w Brnie. a do Rothwasser mógł wyjechać dopiero po przybyciu do 
ostatniego etapu w Reichenbergu (Libercu), to możemy przyjąć, 
że w Czerwonej Wodzie znalazł się pomiędzy 10 a 16 lutego, bli- 
żej tej drugiej daty. eśl tak. to rzeczywiście od wkroczenia Rosjan 
i podjęcia decyzji w sprawie pilnowanych przez siebie skrzyń, 
oficera SD dzieliły tylko godziny. Co stało się 16 I 17 lutego na 
terenie cegielni w Czerwonej Wodzie? Może słowa wstępu nie 
są tylko literacką fantazją? Wystarczy zbadać dno glinianki, ale. 
po tylu latach nie jest to łatwe do wykonania. Skrzynie lub szafy 
pancerne. zapewne już dawno zapadły się w muliste dno... jedno 
jest pewne. według właściciela terenów bylej cegielni, nikt takich 


prób niędy nie podejmował. u 
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Wstęp do tej opowieści jest potrzebny, więc chociaż kiedyś, 
gawiho, podoky wstęp pisalem, o powtórzę swoje dywagacje: 
glądają na 


Dywagacje o tym, że niektóre „tematy”, chociaż 
pozór bezsensownie, jednak przyjmujemy za prawd 


lopodobne, 


na podstawie wiary w to, co mówi informator. 


obrze wiecie, że nie mamy co liczyć 
Dyna pozna 
skarbów ręce, wpadnie plan ukry- 
<ia skarbu. Wiarygodny, ostemplowany 
„Bapami” i najlepiej z podpisem samego 
Adolfa Hilera. Takie plany musiały istnieć 
i to pewnie w kilku egzemplarzach, bo 
nie wyobrażam sobie sytwacji, że jeden 
von Schreck minuje, a kilka, kilkanaście. 
lkadziesiąt lat później, lub na przykład po 
wejściu do Unii Europejskiej. przychodzi 
inny von Schreck i roz- 
minowuje nie wylatują 
w. powietrze, Niewiele 
o tym wiemy. ale my- 
ślę. że to co zaminował 
niemiecki oficer saperów 
jest nie do rozminowania 
bez „planu rozminowa- 
nia” sporządzonego przez 
pierwszego von Schrecka. 
To niemożliwe. Niewiele. 
jak już wspomniałem, 
0 tym wiemy. ale logika 
każe domniemywać, że 
takie plany musiały być, 
logika każe też zdawać so- 
bie sprawę. że nigdy taki plan nie wpadnie 
nam w łapy. A jeżeli ktoś twierdzi, że taki 
plan ma, widział, może mieć itp., o jest 
to albo żart albo wytwór chorego umysłu 
(odręczne szkice wskazujące. pod którym 
drzewem Hans zakopał swoje narzędzia 
a Hansowa kuchenne gamnki — zdarzają 
się). Co nam zostaje? Przeróżne informacje 
© nieznanej wiarygodności. Oczywiście tą 
wiarygodność można zweryfikować. przy 
najmniej częściowo. Ale pochłania to czas 
| pieniądze. więc trudno się zdecydować, 
bo przecież ten czas i pieniądze mogą się 
okazać zmarnowane. 
No to co robie? Aaa... ja też nie wiem! 
1 też się od czasu dlo czasu nabieram. Co 
ja mówię: „od czasu do czasu”... prawie 
zawsze! jak 10% z rozpoczętych „tema- 
tów” okaże się prawdziwa. to już dobrze. 
„Ale próbuję weryfikować informacje bez 
nakładów finansowych i marnowania 
czasu. Weryfikuję rozsądkiem. Tak. chłop- 
skim rozsądkiem! Staram się nie kierować 
atrakcyjnością „skarbu”, na zasadzie: 
-... schowane są srebra na 12 osób” —Szu- 
kam! „Schowane są żelazne widelce na 6 
osób” — eee... nie szukam. Bo jeśli srebro 
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jest ukryte gdzieś w lesie o powierzchni 
hektara. a widelce pod konkretnym drze- 
wem, to lepsze te widece. Znajdę je na 
pewno. a srebro na hektarze..? Wątpliwe! 
To trudna decyzja, bo po co mi zardze- 
wiałe, żelazne widelce? A srebro? O... to 
co innego! A może będę miał szczęście 
i od razu na nie wdepnę? Czy może tak 
być? Może! Ale naprawdę musiałbyś mieć 
szczęście, Bardziej jest prawdopodobne. że 
wdepczesz ten hektar na twardo. 
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Krąży wśród nas wiele informacji. Którą 
wybrać? Myślę. że lepiej nie wybierać 
„bardziej atrakcyjnej”. a wybrać „bardziej 
wiarygodną”. Spokojnie. na zimno anali- 
zować relację informatora. Kłamie. czy nie 
kłamie? Konfabuluje, czy nie konfabuluje? 
Co to za gość? Biedny. bogaty świrus, nor- 
malny. chory? Dłaczego sam nie wyjmuje 
skarbu? Odpowiedź jest istotna. Bo jak 
biedny gość mówi .a na co mito?" —to Coś 
nie gra. albo . nie mam ochoty wyłecieć na 
minie!" — to też coś nie gra. bo skąd wie. 
że jest zaminowane? Najpewniej obczytał 
Się za dużo artykułów. 

Wszystkie te pytania, 
podchody. rozmyśla- 
nia prowadzą nas do 
ostatecznej konkluzji 
Albo w „temat” uwie- 
rzymy. albo nie. 1 o 
to mi chodziło w tym 
całym „wstępie”. bo 
temat „tunel” oparty 
jest w głównej mie- 


tyle w sam 


temat bo jest zbyt fan- 
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tastyczny. Wierze, że moi informatorzy nie 
bujają. A było tak. 

Rok czterdziesty piąty. szósty i siódmy 
- pierwsze powojenne lata to czas, kiedy 
nasi. polscy osadnicy współżyli na Dolnym 
Śląsku z 3,5 milionową niemiecką ludno- 
ścią (ostatnia duża fala wysiedleń odbyła 
się jesienią 1947 roku). Początkowo wrogo. 
nieufnie, obok. Ale przecież nie da się żyć 
obok mieszkając pod jednym niejedno- 
krotnie dachem. gdy w pokoju obok płacze 
głodne dziecko... niemieckie co prawda... 
ale zawsze. Odchodziły w niebyt wojenne 
emocje. zapominano 0 krzywdach. Obie 
strony potrzebowały pomocy, Wzajemnej 
pomocy. Bo Niemcy — staruszkowie nie 
mieli konia. którego zjedli Ruscy. ale Polak 
nie miał wideł żeby oporządzić stajnię 
Niemcy mieli zapas żarówek z dobrych 
<zasów. Polak nie miał nawet świecy, bo 
nie zapominajcie. że jest rok 1946 i jak, 
stłuczesz szklankę. to nie pójdziesz do 
G$-u kupić dwie nowe, tylko będziesz 
pił z blaszanej puszki po tuszonce, jeśli 
będziesz miał szczęście ją 
znaleźć. A poza tym Niem- 
cy — staruszkowie mieli 
osiemnastoletnią. dorodną 
córkę, którą udało im się 
uchować przed pijany- 
mi wyzwolicielami, więc 
sami rozumiecie. W „od- 
mężczyżnionych” wojną 
Niemczech nawet garbaty 
i głupi to był jednak chłop. 
więc i małżeństw nieco 
z tego okresu zostało. a i 
niejedna niemiecka pa 
nienka popłakując wsiada- 
łado pociągu. jako jedyny 
bagaż, z którego nie można było jej okraść, 
wywożąc świeżo poczętego „polakoniem- 
<a”. Na wsi nie da się żyć „obok” tak. jak 
w wielkomiejskim blokowisku. Zawiązywa” 
ły się więc przyjaźnie, odnawiane często 
po roku siedemdziesiątym. gdy Gierek 
otworzył granice, i trwające nierzadko do 
dzisiaj, Tak z grubsza wygłądały stosunki 
ludnościowe na Dolnym Śląsku. gdy dwu- 
nastoletnia Kazia, a dziś Pani Kazimiera 
— moja informatorka, przyjechała „że 
wschodu” do Ligoty Wielkiej. sporej wsi 
nieopodzi Łagiewnik. 
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Nadano im ziemię i gospodarstwo, 
którego Niemcy jeszcze nie opuścili. Do- 
tychczasowi właściciele, kobieta i ej ojciec 
staruszek zostal. „subloka 
snym domu. więc nic dziwnego. 
układały się nienajlepiej. Pani Kaz 
pamięta. że matka mówiła o Niemce „ta 
Nie lubiły się i nie dzi 
ch nie sprzyjających zażyłości 
h. trudno było zdobyć się na 
paię, jednak przeżyły pod jednym dachem 
prawie rok, — Niemcy i nasza Niemki 
zostali Ligoty gdzieś po 
czterdziestego szóstego — pani Ki 
opowiada tak, jak to zapamiętała Kazia 
"Mama kiedyś przyleciała przestraszona, za 


warun 


ysiedieni oni 


dyszana. Niemka chciała mnie zabić! mówi 
Było tak. — Wczesnym popołudniem Niemka 
mówi do mamy: „Chocz ze mną. ja i pokaż 

gdzie się ukrywały moje synowie! Losy jej 


synów, kiedy ai i dlac 
zostały wyjaśnione, nie są zresztą istotne 
dla sprawy. 
drogą 
ku nad Ten parów 
zaczyna się przy mostku całkiem niewń 

że po stu metrach 
ajemniczy i groźny wąwóz 


ię ukry 


Chocz, pokażeci 


stronę Przystronia I we 
nurmykiem do paroń 


się w 
tromych ściani 
4 ogromne skalne bloki, zda się, cz 
ają na intruza, który ośmielił się wkrocz 
i naruszyć spokój uroczyska. 
Sały trawersem, potykając się i przewra- 
cając na wertepach południow 
niego zbocza wąwozu. Gdzieś, górą. 
h wiek 


h, gdzie wiszące nad 


umiał 


wiatr w koron; 


strumyk u zabulgotał i zac 


potał 


ssem wesoło, rozpraszając ponurą 


dy żóy piasek 


sprawa poszłaby zapewne 

ale we wsi pojawił się młody 
traktor Czesiek. c. iejszy pi 
Czesław — mąż pani Kazimiery. Przy jakiejć 
tam okazji wypłynęła w opc ach tam. 


rawa z pierwszych powojennych lat. 


j okazj zepuścić nie mógl. 
i wcale mu się nie dziwię 

tomiejscet”. l poszli z teścio 

To był rok 1953. Siedem lat później. Miej. 
sce, gdzie „niemka” odgrzebała wejście 
było zmienione. Przedtem. bezpośrednia 
nad właze cał się w oczy skalny 
blok o charakterystycznym. trójkątnym 
kształcie. teraz ten blok leżał na skarpie 
zawalając wejście do podziemi. | jeszcze 
jedno. nego 


ona głęboka t 


dębu, z ruzda 
Taka 


1 mocno ciągnięta. Pan 


opasująca pień aką żłobi lina owi 

kół pni 

doszedł do wniosku. że wysie 
nie nie będ: 


dob 


atmosferę tego miejsca. Mama Kazi miała 
bać, „Dokąd mnie prowadziz...? Komm 
komm. chocz.. pokaże ci..to już blsko”. - wię 
1 rzeczywiście. po kilkunastu metrach _ cja. Pa namyśle i d 
Niemka ukiękła | nie bacząc ma zadyszkę - Czesiek postawił nam 
ciągnikiem na żeby za 
„pić liną za szpiczasty wierzchołek 
odsłaniając wejście do sezamu. Uda 
, tosię podjechać po dnie wąwozu. po 
/ drugiej stronie strumienia 
/ a 60-70 metr od skały. 
3a4 ża miks 
iny. szarpnął razi drugi Ciągnik sta 
a> ) jdęba przednie koła podrywają ię 
; pie! Nic raz! Nic! Przegrała 
drgnał. A 
p 3 po skalnych wertepach się „badzi 
SQ, ię skarbów jakichś poniemieckich szu 
Z? kać. Milicja się dowiedziała, ciągali 
— Ezd Nażkk potem Czeska. na UB nawet cho: 
się tłumaczyć. Skończyła sę 2 


zapadła nad uroczyskiem 


ele lat. Do czasu. aż Pan 


l jeden z odcinków Klubu 
y Skarbów i pomyślał „Może 
a?*. Tak dowiedziałem się o tej 
001 

Krótka, telefoniczna re zapo- 
wiadała sensację. wsiadam w auto | jadę. 
Państwo Kazimiera i Czesław miesz 
już gdzie indziej. Wystuchałem opowieści, 
pytam o szczegóły, zadaję podchwytli 
pytania. wszystko układa się spójnie. 
wniosek nasuwa się sam. Państwo Kazl 


o dnia przybi 
jsta jest jej opowieść powtarzana 
później wielokrotnie, Czesiek rzeczywiście 
nąć głaz wskazany przez 
ą i rzeczywiście miała miejsce 
ntura o POM-owski traktor. Ale co się 
dę wydarzyło w 1946 roku w wą: 
y Wielkiej wiedziały 
Niemka i mama Kazi. W każdym razie. 
Kazia jaki Czesiek musieli mocno 


wierzyć swej matce i teściowej. W przeciw 
nym wypadku Czesiek nie podjął by ryzy 
kownej eskapady traktorem do parowu. 
Pytani przeze mnie wprost, czy marna mo- 
gła tą historię no... wymyślić? Stanowczo 
zaprzeczyli. „Mama była prostym, trzeźwo na 
świat patrzącym człowiekiem, ciężko pracującą 
kobietą. Nie w głowie jej były jakieś bajeczki. 
Musiało być tak, jak mama mówiła”. Umó- 
wiliśmy się ża tydzień na wyjazd w teren. 
Zabrałem ze sobą znajomego. przykazując 
Słuchaj uważnie, chcę żebyś mi potem po- 
wiedział, bujają czy nie?”. Przeci wyjazdem. 
przy herbatce i papierosku, wystuchaliśmy 
Gałej opowieści. Ja po raz drugi. on pień 

szy. Zapytany potem po cichu, na stronie 
powiedział „Po mojemu mówią prawdę. nie 
bujają”, ja równieź, słuchając drugi raz, nie 
zauważyłem jakichś różnie w obu relacjach. 
co zresztą o niczym nie świadczy. No cóż. 
wsiadamy w auto i jedziemy kilkanaście ki- 
lometrów do Ligoty Wielkiej. Nie obyło się 
bez awantury, wjechałem samochodem na 
łąkę. pomiędzy ruinami wieży. a parowem 


to PGR-owskie nikt nie kosi — mówi 
pan Czesław. Okazało się że dzierżawione 
i kosi. Jakoś załagodziliśmy sprawę i scho- 
zimy do parowu. Pan Czesław był przed 
około dziesięciu laty w „swoim” parowie, 
teren się jednak zmienia, rosną nowe krza- 
ki, drzewa I to wystarczy żeby się pogubić. 
nawet w dobrze. przed laty. znanym sobie 
miejscu. Szukaliśmy grubego dębu z za- 
bliżnionymi bruzdami wokół pnia. nieco 
powyżej połowy wysokości stoku. Chyba 
przez dwie godziny łamaliśmy sobie nogi 
na wertepach, w końcu ja znalazłem to 
jedyne. właściwe drzewo. Rzeczy: 
kiedyś przed wielu laty. dwukrotnie ox 
nięta wokół pnia lina, najprędzej stalówka 
(ale niekoniecznie). przesuwając się. wy 
ęła głęboką. do żywego drzewa bruzdę. 


Dąb przetrwał, rana się zabliżnia. tworząc 
wyrażne zgrubienie o charakterystycznym 
rysunku. Takie uszkodzenie nie mogło po- 
wstać inaczej jak od przesuwania grubej, 
mocno napiętej lny. Jak na razie wszystko 


Mam chyba to dr 
Cooo! 


10... drzewo! - wrzeszczałem 
rozdzielając poszczególne wyrazy żeby 
zrozumiał 

ldęj Idę! 

Trochę trwało nim do mnie dotarł, bo 
to i wiek nie ten i odszedł daleko. Przysiadł 
zdyszany na skałce, popatrzył na moje 
drzewo i rozejrzał się dookoła. 

Tak. to moje drzewo... ale... - popa 
urzył wokół i pod nog... skały wyglądają 
inaczej. Tej trójkątnej skały o którą zaczepi 
lem linę w ogóle nie ma, o... a tu, poniżej 
drzewa nie było żadnych skał... teraz są... 
Wysadzi. czy jak? 

Pan Czesław rozpoznawał drzewo, nie 
rozpoznawał terenu pod nim i tużobok. Nie 
pomogło odgrzebywanie warstwy grubo tu 
zalegających iśi. Coś nie pasowało! Wedle 
relacji, drewniane „drzwi” miały być obite 
blachą, więc wydągam i montuję wykry 
wacz. może coś złapie. „Whites TM 800: 
bierze głęboko. ale jedynymi sygnałami były 
puszki po piwie rzucone w głąb wąwozu. Pu 
dlo! Potem byłem tam jeszcze raz. Pudlol 

imo że nic nie znalazłem i sprawa 
jest mocno _fantastyczna”, ten temat wciąż 
mi nie daje spokoju. Gdyby pan Czesław 
pokazał drugi. przeciwległy stok wąwozu 

odpuściłbymi Gdyby niedaleko. bo w od- 
ległości około 180 metrów. nie była ruiny 
wieży straźniczej - odpuścłtym! Gdybym 
miał jakiekolwiek wątpliwości odnośnie 
wiarygodności „zeznań* państwa Kazimiery 
i Czesława - odpuścłym. Gdyby oni oboje 
nie wierzyli mamie na tyle, że Czesiek 
podjął karkołomną wyprawę traktorem 
dow odpuściłbym. Ale ponieważ 
wszystko gra pasuje _nie mogę odpuścić. 
Isnienie takiego tunelu jet jak najbardziej 
logiczne. Na niemieckiej „dwnudziestcepią 
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<e" ten rejon jest opisany jako „Schweden 
Schanze” — „Szwedzkie szańce”. Takich 
opisów Niemcy. zdaje się. używali do ozna- 
czenia jakichkolwiek umocnień. czy raczej 
reliktów umocnień ziemnych co do których 
brak było dokładniejszych. historycznych 
danych. Wcale tam nie musiało być Szwe 
dów. Ruina wieży jest opisana symbolem 
„W. co oznacza „Wante”— strażnica. Dodhat- 
kowo ruina wieży oznaczona jest symbolem 
V.D."j. „Vorgeschichtiche” lub „Vorzeii- 
che Denkmal” — pomnik przednistoryczny. 
dawny, stary, Do budowy użyto w znacznej 
mierze cegły wypalanej, więc taki bardzo 
stary to on. nie jest. ale ponieważ brak 
strażnicy dokładniejszych danych, mamy 
pełne prawo sądzić, że pochodzi z czasów 
kiedy kucie w skale tuneli ucieczkowych. 
na długości raptem 180 m, było na po 
rządku dziennym. Rzeklbym tak: jeżeli to 
była wieża strażnica, a nieopodal był ten 
głęboki parów do którego można nie tylko 
uciec ale którym można zrobić „wycieczkę 
na tyły wroga, to taki tunel w dobrym. bo 
skalnym podłożu NALEŻY WYKUĆH tylko 
jeden drobiazg nie pasuje. brak tunelu 
Ale nie wiadomo czy brak. Może po prostu 
nie umiem go znależć? 

W Ligocie Wielkiej chciałbym przepro 
wadzi jeszcze tyko jedną próbę „namie 
rzenia” hipotetycznego tunelu, Georadari 
Wbrew temu co się powszechnie uważa 
.georadar nie jet panaceum na wykrycie 
wszelkich skarbów. W bardzo wielu sytu 
acjach nie należy go używać, bo nic z tego 
nie wyjdzie. Nie wyjdzie w tym sensie, że 
uzyskana informacja będzie nieprawdziwa. 
W tym wypadku. gdzie pomiędzy strażnicą 
a wąwozem spodziewam się litej skały pod 
metrową warstwą zwietrzeliny, szansa na 
wyinterpretowanie prawdziwych wyników 
jest duża 

Jest jeszcze inny. prostszy sposób od 
nalezienia tunelu. Zalecam go tym. którzy 
mają utrudniony dostęp do georadaru. 
Jest dużo tańszy, bo niezbędna jest tylko 
łopata. kilof i 15 lat czasu. Należy w skale 
wyryć rów o głębokości około 10 metrów. 
po takiej samej lini po jakiej ja chcę prze 
ciągnąć georadar. Jeżeli tunel jest — na 
pewno na niego natraficie. Można też ryć 
wykop pomiędzy strażnicą a wąwozem. 
potem czymś nakryć i zasypać. Ten drugi 
sposób jest gwarantowanym sposobem. 
Na pewno znajdziecie tunel. Ito by było 
na tyle w temacie tunelu. Mam nadzieję. 
że nie poczujecie się dotknięci moimi 
żarcikami. Dobrze jest trochę się pośmiać. 
Najlepiej z kogoś a 
Zdjęcie. mapa: archiwum Autora. Rysun 

ki własnoręcznie wykonał Wojtek Stojak 


PS. Zawsze czekam na Wasze telefony. 
Nawet jak są o niczym. Przyjemnie poga: 
dać na cudzy koszt. Załączam braterskie 
pozdrowienia dla wszystkich pomyleńców 
i czekam na telefony. 071/354 54 40 
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Na dobre z tą leśną drogą że- 
gnałem się już dawno temu. Od- 
chodząc obróciłem się i powie- 
działem cicho — żegnaj piękne 
miejsce — dziękując za emocje 
i wspomnienia, które pozostaną 
ną zawsze. Jedynymi dźwięka- 
mi, jakie można było tu jeszcze 
usłyszeć były ptaki i szum lasu 
przerywany z rzadka odległym 

rzęczeniem sunących za lasem 
automobili i „łaciatych” bez 
słuchawek „strojących się do 
gruntu”. 


2 
ady arm czad cezcj woki 
Ś sein e sotcyi sę 
jt wówczas sądłe na dora Na 
300 ret Pjęaa owy poguia 
Zbierz siępry iadku przeto poc 
emodrangę komina | poskchajie 


Klucz pierwszy — nie daj się długo 
prosić... 


Tam nie ma już nie, Wyruszamy więc 
gdzie indziej, Nowe odkrycia po raz 
kolejny zapraszają do myślenia, aby 
zrozumieć, co pozieleniały kawał mo- 
siądzu chce o sobie opowiedzieć 

oś czy ktoś nieśmiało się dobija. 
Drąży, powraca. męczy. Coś, czy 
ktoś prosi - wróćmy tam. zajrzyjmy 
jeszcze raz. Podszeptuje i mami aż 
w końcu dajesz za wygraną. Wsz 
scy mówią ta samo — wstąpmy tam 
jeszcze raz, tak dla rekreacji... bo 
oś woła. Wspomnień czar? Atmos 
fera tego miejsca wciąż emanuje. 
jakiś niewytlumaczalny magnetyzm 
oddziałuje na człowieka. czepia się 
nogawic kolcami „krzaczorów 
nawet zda się czarne Kłobuki: to 
tu to tam kątem oka dostrzegasz 

a rozsądek wciąż swoje: tam nic już 
nie ma. Smętek, duch Mazur zaciera 
dłonie — znowu popiącze dzisiaj 
kable naiwnym. 

Mimo to wracamy raz jeszcze. aby 
po kilku kolejnych przymiarkach tym 
razem pożegnać się na dobre. tym 
razem już na pewno...Ta droga ma 
to do siebie, że wjeżdżając w nią mijasz 
po drodze kilka, teraz cennych, wcześniej 
nieważnych już metrów. Rozchodzi się 
brać, parkuje na redzie „smętkowskimi 
sprzęga, cichutko sieje „viuufiuw”, dostraja 
kanaly, noizy kanceluje. i ezie do przodu. 
w krzaki dalejże, łobukom radość czyniąc. 
Oj za długo kazałeś się prosić. A ty gene- 
rale. długo czekałeś 


... 


— Już pora Aleksandrze Waśiliewiczu — Martos 
przypomniał głównodowodzącemu. 
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Sześć kluczy 


DAMIAN CZERNIEWICZ 


sQ 


1 Samsonow ze sztabem odjechał. z0- 
stawiwszy piętnasty korpus, który dzisiaj 
rozbił trzy niemieckie dywizje. Obstrzał 
przedłużał się. Zarżał wystraszony koń. 
Obok Martosa upadł sękaty konar. Maczu” 
gowski nerwowo chrząknął, ale nie ruszył 
się z miejsca i nie zaprzestał podpisywania 
rozkazów dla naczelników dywizji 
Szykuje się do odejścia - rzekł Martos. 
Gdy otrzymamy potwierdzenie od dywizji 
wychodzimy. Mógł już teraz opuścić 
punkt dowodzenia. łącznicy dognaliby 
sztab, ale Mikołaj Mikołajewicz. dokładnie 


Martos po wzięciu do niewoli. Na lewo generał 
Fransois. 


tak jak i Samsonow oczekujący cały ten 
czas Klujewa, kierował się swoim rozu- 
mowaniem. Nie zostawiał ani amunicji 
ani rannych. Kiedyś, wraz z Wołyńskim 
pułkiem przeszedł po zalodzonych ska- 
łach. przez całe Bałkany, w grudniu "77 
w składzie oddziału starego Gurko. kiedy 
zamarzając prawie zrywał się w obawie. 
aby nikt nie spostrzegł. że | on się boi. 
W czasie tego marszu skończył 19 lat 
Teraz już tak wiele odeszło w niepamięć 
i przestało zamęczać. Wtedy z emocja- 
mi przyjmował wszelkie zdarzenia. jak 
choćby śmierć młodego podporucznika 


w końcówce szturmu Plewny, 
który zastrzelił się tylko dlatego. 

aby inni nie zobaczyli, że się bol. 

Nie wyzwalało już emocji wspomnienie 
samotnego przejścia aż do Carogradu, czy 
biwak na wyniesieniach Konstantynopola 

Zdawało mu się, że sentymentalne czasy. 
kiedy Rosja pozwalała sobie na „rozkośz 

walki dla poczucia własnej siły dawno 
minęły. 

Martos zszedł z punktu w Nadrowie 
nocą. Było ciemno i duszno. Obstrzał 
ucichł. Wyruszyli w stronę NI 
dzicy. Dowódca korpusu jechał 
spokojnym krokiem. opuściwszy 
głowę, lekko drzemał. Wszelkie 
znaki wskazywały na to, że prze- 
znaczona mu była jeszcze jedna 
bezsenna noc. 


ią 


Klucz drugi — zacznij od 
początku 


Nie ma nic, trzeba się zabrać za 
porządne szukanie skoro tu znowu 
jesteśmy. 

Acóżto? Drzewo zrywali, całe 
pobocze zdjęte klocami iągniony. 
mi. bruzdy i wykroty, jakby pułk 
saperów rył przez drie Predziele, 
Darń zdarta do gółtegośgfaskijły 
Poraniony las źapraszóż nawaf | 
śladu nie będzię” Poezatek dróg 
nietknięty. Obistrony 
niegdyś_całe w-Tretiach. 
goła ziemiagćhcielicmy przecie 
od począdól a faltaka oferia i w (akpN, 
miejscuś Panowfgłbracia nie czas żałogiaż 
róż. gó wycinają lasy. Ą 

Omi OR pawi sę ob 
zolłem o dsśóch Biakach. Guziki mund 
rowaiggśo okras ami oficerskich © 
pistoletów. I guzik z nięgęm regimentu 
cesarza naszego i Francuzów Nięyadomo 
kiedy zrobiło się ciemno. czas Wrazać, Na 
powrót w stronę mchów do wylotu dlktu. 
Nagle na granicy zrywki coś zaśpiewało. 
Po chwili dumnie na drżącej dłoni her- 
bami się mieni. puszy w Świede księżyca 


do tajemnicy 


kawalek histori. Niemożliwe... Pół metra 
od drogi... Obok trzy ślady z poprzednich 
podejść, a tu na wierzchu prawie — odzna- 
ka oficerska kunsztownie wykonana. Pułku 
starego, z głębokimi tradycjami, nie dasz 
wiary. ale jest! Niezaprzeczalnie leży przed 
tobą, Chociaż już nic w pobliżu miało się 
nie pojawić... Kilka tygodni potem, 30 cm 
od tego punktu dosłownie „urodziła się” 
nakrętka tworząca z odznaką całość. 


Do Martosa podchodzi ciągle jakiś pod- 
pułkownik-artylerzysta. mówiąc, że trzeba 
zawrócić przygotować armaty. Potem ko 
zak w ciemnej fezce wyglądał zza drzewa. 
pokazując na niebo. Mikołaj Mikołajewicz 
podnióśl głowę. spojrzał na otaczających. 
Śztab z konwojem sunął pomału po szosie 
Przed brzaskiem Martos przesiadł się do 
samochodu i usnął, Nie na długo. Naj. 
pierw doszły go spierające się o coś głosy. 
potem fraza, że Nidzica zajęta jest przez 
Niemców. Otworzył oczy i zobaczył. że 
już widno, samochód stoi w jakiejś dużej 
wsi, a przy drzwiach auta nieznani ludzie 
w mundurach straży granicznej. Martos 
nałożył czapkę i głośno krzyknął: 

= Kto taki? 

Doniesiono mu natychmiast że jeszcze 
wieczorem Nidzica zajęta została przez 
Niemców, a brygada Sztemplena i Keg- 
scholmski pułk odeszły. 

- Jak to? — zdziwił się rozdrażniony 
general. — Co za głupoty wygadujecie? 

Wyszedł zautomobilu, poprawił szaszkę. 
z pozłoconym „Za dzielność” i zaczął wy- 
kladać porucznikowi granicznej straży, że 
rozplkzcza niesprawdzonę siejące panikę 

poles Maczugowski zaważyłeże to 

być prawda i trzeba byłoby to sprawdź 

- Pojedziecie i spraskdzice? — objechat 
-o dówódea korpusu. MaGztigowski wes: 
tchnątpodnosząc do góry aczye + © 
=<Nerty! - krzyknął nagie szofer. po- 
fazująć a majaczących w a szosie 
kamnych w szarych. spiczastych kaskach. 
Martoś skierował grożi 4 przenikliwe 


spojrzenie w tym kierunku gotowy unice- 

Świ szofera. ale znajdował 

się nierniecki sani 
Rom niemożliweł < rał. Mam 


— To Niemcy — wycedził Macżugowski. 

Adiutant Martosa i dziesiątka kozaków. 

żywo zawróciwszy kanie, ruszyła na spo- 

kanie niemieckiego rozpoznania. gotując 
po: s 

affikenie widział, 

gowódea korpusu taty jezcże dzień go 


wspominał. jako iż ten zabrał ze sobą jego 
torbę z papierosami, mapami, żywnością 
i osobistymi drobiazgami. 


Klucz trzeci — odrobina szaleństwa 


Nastrojowo i pod wpływem. w niezwykle 
miłej kompanii wynudzorej na zimowych 
leżach. skuszonej aktywnym wypoczynkiem 
i zalstniałymi okolicznościami (a już po 
całym dniu w terenie) wyruszamy w księ- 
życową noc z kwatery. Po ciepłej majowej 
burzy. w gęstą tajemniczą mgłę i nocną 
ciszę. przerywaną tylko kropiami deszczu 
sypiącymi po liściach. Idziemy posłuchać 
rżenia koni sprzed dwóch wojen. Czasu 
przecież jest tak mało, a wciąż wiele pozo- 
stało do odnalezienia. Księżyc w pełni. więc 
<hoć trzymane w pogotowiu. niepotrzebne 
są lampeczki przypinane na czoło, diabelski 
wynalazek zamieniający noc w dzień i uwal- 
niający ręce. I dobrze się stało, przecież 
inaczej już tam nikt przy 
zdrowych zmysłach 

będąc nie zajrzałby 
więcej. Bo na drogę 
„oczywiście z szumią- 

cymi czerepami wy- 
brali się najwytewalsi 
i niepoprawni wieczni 
marzyciele 


W błotnistym terenie, 
„gdzie nie uświadczysz 
dobrej drogi. Niemcy ustawili kordony 
z ciężkimi karabinami na każdym skrzy- 
żowaniu. Żołnierze korpusu Martosa przez 
ostatnie cztery dni głodowali. 29 sierpnia 
generał wraz z kilkoma członkami swoje: 
go sztabu i pięcioma kozakami próbował 

analeźć wyjście z lasów. Dopiero co Martos 

-gowodził jednym z lepszych korpusów 


w armii gótów-kył bić się do końca, a tu 
nie wiśdomokiedyłpozostał prawie sam. 


Mikolaj Mikolajewicz Marios ur. 
20.11.1858 r w Poltawie, zm. 14.10.1953 
s Zagrzebiu w Jugosławii. Rosyjski 
general piechoty (51.5.1813) . konczy! 
 Pawlowską Wojenną Szkolę i Akademię 
Sztab Generalnego, Skierowany da 


pułku, Uczestnik rosyjsko-ureciej woj- 
ny w latach 1877-78. Naczelnik sztabu 
13 dywizji piechoty. Uczestnik inter-| 
-gencji w Chinach w ramach Powstania 
|Bokserów w 1901 r. Naczelnik sztabu 
X korpusu. Uczestnik rosyjsko japońskiej 
[eony ots: Naczelnik sat 
kors Aaa dowody rpa 
skiego okręgu wojskowego, gubernatora 
1 dowódcy Amurskiego I Ussuryjskiego 
wojska kozackiego, Dowódca 15 dywizji 
piechory, 28.1 Lil mianowany do: 
wódcą XV korpusu. W 1914 r. w sbładzie 
2 armii wszedł do Prus Wschodnich, 
W czasie walk w ramach bitwy pod 
KDE (a 


Siędo niemieczej niewoli. Po rewolucji 


Kostrzyń. W 1918 £. 
szpltalach 


b kgeteżcy: a stamiąd do | 
pas l w emigracyjnych 


RE 


Jeden z koni padł, Za drzewami dał 
się słyszeć szum, pewne było, że to 
jakieś wojsko. Konie poruszyły się. 
zaczęły wyrywać w tym kierunku. Kto 
tam szedł? Rosjanie, Niemcy? Posłano 
kozaka na zwiad, nie wrócił... Martos 
cały następny dzień krążył po obrze. 
żach Napiwodzkiego Lasu, nie mając 
słdo przeskoczenia blokowane szosy. 
W pewnym momencie, z odległości 
vyłko czterystu sążni dochodziły ich 
blisko strzelające niemieckie szrapne- 
le, Po wieczomym odpoczynku, prawie 
całą noc błąkał się po lesie z pozostałymi 
przy życiu, obierając kierunek na połu- 
dniowy- wschód wzdłuż obsadzonej przez 
Niemców szosy z Muszak do Wielbarka. 
Bez jedzenia, palenia i wody, wciąż prze- 
klinając zaginionego adiutanta. 


Klucz czwarty — ciemność widzieć, 
wszystko słyszeć 


wszyscy. kozaćy niewiadomo gdzie się „ Dokładne, powolne zaglądanie pod każdy 


i każdą kępkę. miarka po miarce, 


bez sytoich z konwoju. prawie 
podzialie Baokoła Mikołaja Mikołajewicza” 1 
las. a; lztyło grzechoczą 


lejne przerywające się. 


prz 
przy życiu. w 
dynęgo ocalał 
kozaków. 
6d 


opadłe z sił konie trzyma- 
fiazd kierunek na południe. 
Ale/gwizdy zasnuły niebawem chmury. 


po kroczku. jest metodą szczegól- 
£ ie dobrą dla nocy. bo szybciej le- 
 ziesz pó „miodach” | po „ciemaku”. Nie nie 


widzi. więc tym uważniej słuchasz. Żarty 


stają się życzeniami, a życzenia zamieniają 
się w zaklęcia. Należy je koniecznie wy- 
powiedziec o północy. przy pelni, stojąc 
w kręgu: „ale bym się uśmiał, gdyby teraz 
jakaś wyszła...”. Wiedzióna poprzednim 
odkryciem. jeszcze raz brać w ten rejon 
się udaje. Skoro raz się spełniło, to może 
i tym razem spróbować warto? W nocy to 
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EJ 


POSZUKIWANI. 


się stało przecież. gdy panowie oficerowie 
zmaki swe pozdejmowali, powierzywszy je 
i mchów. 

Trzy metry do końca. mokro. cicho, ka- 
Jkrzaczka, księżyc świeci, cisza. Jedmy 
pła. Pozostały niecałe dwa metry. 
daleko gra cichutko. Niee. to 
1? Pomału, dokładnie. Słychać 
Bardzo daleko. Acha. to pod 


nogami. A jedqakę; Omszała ze starości, ale 
łaskawie pr zdcfiowana, tego same- 
go co poprzśdoim rażem stafsgo pułku. Po 
delikatnym przeg ni w świetle 
księżyca. p glach. Wnioski 
nżliwe. 


las przeszło oleiające świat 
oso na zony skierowa 


ny został olbrzymi połowy Iprożekior. 
Wszyscy zamai chu. wi 

g żę dpi I wszystko to nb się 
1 dapadł końfa. Wsk 
Się prz 


rów. Nagle koń gwałfównie stanął 
dęba trafiony kilkoma kulami i runął w dół 
jnąc go za sobą. Generał ocknął się 
jo bolesnym upadku na plecy. 
glbe, silne ręce przydóstł go do 
iej. Ganei WAĘJzo 
ywielnarskiei szode. 
lej postępowała 
y ypsi to do ki 
tej jednostki rwały się Wy<lemnośckofie 
ocalałych członków sztabiydMartóBLWzięto 
„do niewoli z bronią w rękig 


„Kii pl - uwierz w niemo 


67% 
drogą, wada pod kątem 

w szerszy K Ż m je przypomina 
ra 


al 


literę „T"- W gdzie łączy 
się „daszek 2 wia się czyścik 
do rewolweru: Dalej już droga biegnie 
w prawo, ale tam nie nigdy nie było. Fakt 
ei nie dziwił nikogo. bo nie z te strony 


Fygpia Lu przybyło, bio z przeciwnego 
Beiorod stopy więc jesze l 
mienłanyfWyktódaniej drogi. Prawdopo- 
dobnieisk Spe wo (oai do naszej 
drogi Sadki co pównoei nia tu 

siegniecanaajca ieczki z okrążenia. 

Ale w śpieile poprzednich zmagan decy 

aja, aby Wybraćśię W prawo miała szanse 
powodzenia. więc po maleńku. w cał- 
kowitej izy, szukając każdego 
najdrobniejszego dźwięku 
w pasie o szerokości trzech 
zmetrów. minęła ak spora go- 
dzina. Wtej przedłużające się 
ciszy można było podskoczyć 
z wrażenia. gdy na siódmym 
metrze pojawi się: czysty. mięk: 
| ki, zdecydowany dźwięk, a zaraz 
| potem piękny pozłacany kompas 


” za 
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z tańczącą igłą. Resztki pokruszonej szybki 
rozsypały się po mchu w towarzystwie ofi- 
cerskich, pokrytych pozłotą guzików, które 
bezsprzecznie swoją obecnością. po raz 
kolejny potwierdzały. że wierzyć trzeba za” 
wsze. Pozbierawszy się nieco i ochłonąwszy 
należy też pamiętać, aby zastosować dobrą 
metodę i sprawdzić czy jest coś jeszcze. 
Klamra! Niespotykana. wielka. stalowa. 
mosiądzowana klamra podbijająca sygnał. 
Bardzo misternie wykonana, reprezentuje 
nowszy, oszczędnościowy wzór czasu 
wojny. Mało noszona. Być może opinała 
w pasie kogoś znaczniejszego. 


Na szczycie chłodnicy. przy podskokach na 
wybojach tańcował żókty lew. Z naprzeciw- 
ka w napotkanym właśnie samochodzie 
wieziono rosyjskiego generała. wziętego 
do niewoli tuż przed świtem. Zatrzymu- 
ją się. wyprowadzają go. General jest 
śmiertelnie zmęczony. płaszcz i mundur 
porwane przez las i pociski. usta spie- 
czone. Chociaż ma jakieś 60 lat i widać, 
że jest zmęczony. trzyma się prosto. Kim 
jest? Mówią, że to pelen genera, jakiego 
korpusu jest dowódcą? Nie wiadomo. 

Czy tego. który łupił von Scholiza cały 
tydzień? Można się przecież porozumieć 
Trzeba wyjść mu na spotkanie, podać 
rękę. powiedzieć kilka słów. pochwalić 
na pocieszenie. Śmiały generał nie boi się 
przecież niewoli i swojego nazwiska. Ze 
zdziwieniem i nadzieją przystuchuje się 
„Martos rozmowie Niemców. że w Nidzicę 
z południa bije rosyjska artyleria. Więc 
niewiadomo jeszcze. kto kogo tu okrąża? 
Z radością obserwuje nieporząciek w nie- 
mieckich obazach i nerwowość piechoty. 

Francois: — Powiedzcie generale jak ma 
na nazwisko ten dowódca korpusu. który 
idzie tutaj zaproponuję mu poddanie się. Nie 
chcielibyście pojechać tam i zaproponować 
im, aby złożyli broń? 

'Martos ożywił się od razu: — Pojadę! 

Francois zreflektował się: — Nie. nie 
trzeba. 

Posadzono Martosa w samochodzie 
pomiędzy dwoma mauzerami i pognano 
po szasie przez Mielno do Ostródy. Tam 
w małym hoteliku na spotkanie wyszedł 
mu Ludendori. 

- Powiedzcie proszę. na czym opierała 

się strategia waszego generała Samsonowa. 
kiedy wchodził do Prus Wschodnich? 
— Jako dowódca korpusu 
zajmowałem się tyko prak- 
ycznymi zadaniami. 
- Tak. teraz jesteście już 
pobici a granice rosyjskie są 
otwarte dla naszego marszu 
na Grodno Warszawę. 


Odznaka oficerska 23 Nizow- 
skiego pułku piechoty. 


W1914 roku kadra oficerska carskiej 
Bosjiotrzymała nowe pagony wzorowane 
nażołnierskich. Podoficerowie otrzymali 
dwa szersze, naszywane wzdłużnie ga-| 
lony o odmiennym rysunku. Odległość | 
pomiędzy nimi tworząca wąski pasek | 


Oficerów, Stopnie oficerskie I generalskie 
[wyglądały następująco: 


1 Genera j 
ca WELCY NAK żoszy pelen 
+. General-eldmanszelek - skrzyżowane 


Przykłady oficerskich pagonów. 


- Mieliśmy równe siły a posiadałem 
przewagę nad wami w walce, wielu jeńców 
i trofea. 

Wszedł Hindenburg. Widząc Martosa 
w głębokim rozstroju. długo trzymał jego 
ręce prosząc go, aby się uspokoił. - Zwra- 
cam wam jako dostojnemu przeciwnikowi 
waszą złotą broń. będzie wam dostarczona 
- powiedział. Nigdy to nie nastąpiło. a sam 
Martos został przewieziony do Niemiec i w 
niewoli pozostał tam do końca Wielkiej 
wojny. 


Klucz szósty — pod latarnią naj- 
ciemniej * 


Pokonawszy kolejne metry. słyszę 
wyraźny, cichy dźwięk. Wcześniej nie 
zwróciłbym na to uwagi. taki nieciekawy. 
nisi raczej i łamany. podbijany od czasu 
do czasu czystszym. W zgodzie z przyjętą 
tu zasadą, należało go dokładnie spraw- 
dzić. Bez przekonania, gdyż sygnał rwie 
się i zanika. Ni nie widać. Coś z oczami? 
Nagle błysnęła w słonecznym świetle cie- 


niutka żyłka i tak nagle jak się pojawiła 
zniknęła. Znowu nic nie widać. Ciągnę. 
gdyż w palcach ją czuć, na szczęście w porę 
przychodzi refleksja i stanowcze odrzuce- 
nie tej „metody”. Wiecie, co może „pani 
adrenalina”? Najczęściej wszystko popsuć. 
Żyłka przecież „łyskała” się żółławo, Nie 
spatynowana, więc z czego? Nie! Taka 
właśnie z jakiej wykonuje się wojskowe 
ozdoby. Wężyki na kolnierzach. Wilgotna 
faktura, cała oblepiona. z posiepanymi 
brzegami sklębionych złotych nici sterczą 
cych na boki, Na drugim końcu metalowe 
guziki. a pośrodku rzymskie cyfry. Wiesz 
Drogi Czytelniku przecie. o tu się działo. 
wiesz, kto tu był 90 lat temu, więc dwie 
duże cyfry Xi V razem obok siebie. dają 
po naszemu piętnaście dla numeru tego 
właśnie korpusu. 

Idzie drugi. to oczywiście pagony. „Y 
spadło. leży na ziemi. Reszta trzyma się 
calości. Kartoniki, folia, przekładki, jeszcze 
raz folia, płasko | pomalutku na siedzenie 
w kąciku. Uf... A dalej? 

Nic więcej, głucha cisz 
1 tu gdzie pagony i wo 
koło dalej. Nic więcej. 

Bez zatykania 
zyki” dławikami 
żadnych nastawień 
odcinających od rdz 
i bitewnego pyłu, kilka 
tygodni potem (nadtym 
samym miejsce 
znać jeszcze emog 


e po- 
przedniego wydarze 
cicho coś i podejrzanie 
skrzeczy. Guzik cynko- 
wy, zastępczy, w całości 
odlany z uszkiem i żelazny kluczyk. Maleń- 
ki, kunsztowny. cały w naroślach, ledwie 
się to w całości trzyma. Ten sam poziom, 
co poprzednio i... kawałeczek złotej nici 
i drugi kluczyk. Mały i delikatny. Trzeci 
jest już większy, a kolejny przypomina 
kluczyk do otwierania konserw. Maleńka 
klamerka, która być może spinała torbę 
i następne dwa, Razem sześć. Odbity 
w pośpiechu mosiężny zamek (pozośta- 
łość drewnianej skrzyni). który pojawił 
się niedaleko wiele miesięcy wcześniej, 
ładnie pasuje do jednego z nich. to znaczy 
kluczyk pasuje do zamka. Zamek zaś leżał 
tam, gdzie pozbyto się pułkowego żołdu. 
czyli w pośpiechu wyrzucono da wody. 
Pagony wyszywane były złotą nicią. Kar- 
tonowa i płócienna podkładka rozleciały 
się w drobne kawałeczki. Złoty wężyk. 
cały wzór i fakturę widać wyraźnie po 
pierwszych niezbędnych zabiegach konser- 
wacyjnych. Jest jeszcze sporo do zrobienia 
Żmudne rozsupływanie skłębionych nitek 
pochodzących z końca pagonów i ich po- 
wolne sztukowanie na nowym podkładzie. 
to syzyfowa praca, a pozłacane rzymskie 
piętnastki wraz z całością prosiły o jak 
najszybsze wyjaśnienie. 


Epilog 


Po kwerendzie wiemy na pewno. że pa- 
gony należały do carskiego generała. tzw 
pełnego — „gienierała po infantierii"— gdyż 
są bez gwiazdek. których nigdy na nich nie 
było, Generalskie pagony. wedle wzoru 
armii carskiej 1914 roku. posiadały dh 
gwiazdki dla generała majora i trzy dla 
lejtnanta. Brak tychże 
na naramiennikach. 
aczał generała pie 
choty. Jednym z nie- 
licznych, tzw. pełnych 
generałó 
w skład której wcho- 
dził XV korpus i jedy. 
nym w tym korpusie 
— był generał Martos. 
jego dowódca. 

Są to pagony 
generała Martosa 
twierdzą specjaliści 


z Rosji. Pan Michał Dubrowin powołuję | 


się na dane W.W. Zwieginzowa zawarte! 
w opracowaniu tego autora. Jurij Wie- 
riemiejew. autor niezwykle interesującej 
książki „Anatomia Armii" także potwierdz 

tę wersję. Tzw. „szifrowka”, na oficerskich 
pagonach stosowała cyfry arabskie. litery 
i symbole w celu oznaczenia pułków, dy- 
wizji itp. i raczej na pagonach młodszych 
oficerów. Oficerowie sztabowi również 
je nosili, aczkolwiek o wiele rzadziej. Na 
pagonach generalskich nie stosowana ich 
prawie w ogóle. 

Skąd zatem „szifrowka” na naszych pz 
gonach? W początkach wojny stosowano 
ja sporadycznie, chociaź nie uwzględniono 
w poprzednich przepisach. a tylko napo- 
knięto o „innych symbolach dla oficerów 
sztabowych”. Rzymskie cyfry miały azna- 
czać dowodzącego całym korpusem. Zasto- 
sowano je dla ułatwienia identyfikacji przy 
naradach w sztabie głównym. czyli tzw. 
„stawce”, jak i na polu walki. na przykład 
na potrzeby wymieszanych jednostek. czy 
nowych. młodszych oficerów pochodzą: 
cych z uzupełnień. Spodziewano się więc 
zamieszania. a także „konsekwentnie 
kolejnymi katastrofalnymi decyzjami. do 
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takiego zmierzano i w końcu doprowadzo- 
no. Wcześniej jak wiecie nie było tam nic, 
dalej wszystko. Pagony wszak, w zgodzie 
z kierunkiem ucieczki, pierwsze też były 
w kolejce do odnalezienia. Powolne do- 
chodzenie do sedna, ną podstawie doko- 
nanych odkryć ifżrozumienie wydarzenia 
daje pewien obraż całości, Czyżby general 


dał przykładfgdygdawk/tutaj po nocnej 


EEEE AZP ZAZNA 


ułaćżce wiedziónysodpłóśami innych 
wdekającychi Czy zrobił to lekko na ubo 
„zb? Oddaliwszy się nieco: aby fnni nie 
dziel lub po prostupieyłat jeszcze 
ikogo? Zaraz obok. już qa Waściwej 
drodze, oficerowie pułków pozbywali 
się niezwykle ważnych dla siebie odznak 
JipgORÓW zapewne też, gf towarzy. 
szyły (m male guziki bętiące typowymi 
aśnie dla oficerskich naramiennik 
Czy może wreszcie to śem zagubiony wcze- 
śpiej w tąfci Z pruskim konnym zwiadem 
adiutant Ztórbą generała schował wszystko 
w tymiejscu? Długo i zaciekle brójsję 
przed odkryciem tajemnica geferóit choć 
po części jest wyjaśniona tak haprawdię 
pytańgesbrakuje. MożeWy dowiecie się 
gdzie jest siódmy do ie kłócz? Legendy 
Tanfehbergut Jedna po drugiej stają się 
faktappizByć noże luda się wyjaśnić jeszcze. 
gdzję podziły ię piagony innych i same. 
go Śigpsoqiwa... Wsłystko to wydarzyło” 
się napraweię 1 bardzo niedaleko pesyiej 
drogi gdzie sztab armii pozbył sę sAlch 
symboli. Te medale i ordetypuszą tam 
gdzieś być... Podajcie(go drzażgę ? kagin- 
ka i uwierzcie w niemożlłye, a znajdziefhy 
ten siódmy klucz. a 
Zdjęcia: pochodzą z pryyłstnych 
zbiorów Autora 


Przypisy 

lobuki - wierzenia mazurskie podają że są 
ta sługi Smętka. ducha tej krainy. Przybierają 
różnie ciemne postacie jak np. zmokłej czarnej 
kury, Mogą być niebezpieczne Aby obłaskawić 
Klobuka należy mu zostawić w nocy jajecznicę 
na progu. Najczęściej plączą koniom grzywy. 

adzją mieko i rozsrajają cewki. 
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Zimowe kopanie... czyli 
historia jednego miejsca 


KRECIK 
17 grudnia 


Piątek. kolejny zimowy poranek. Zimowy 
tylko z nazwy, bo pomimo tego. że jest 


połowa grudnia to śniegu nie widać. 
1 mróz zaledwie dwustopniowy. Świetna 
pogoda na wykopki — myślę sobie - prze. 


cieź sezon nie kończy się nigdy. Zap 
ta sama myśl zaświtała w głowie mojemu 
kumplowi „po fachu 

tach Krzysiek dzwoni do mnie z propozycją 
wspólnego wypadu. Pół godziny póżn 
jestem już spakowany i gotowy: profilowa: 
ny szpadel (kopie się naprawdę trzy razy 
lżej i szybciej). szpilka, worek na znalezi 
ka, no i oczywiście wysłużony „Smętek 
Problem mamy tylko z wyboreń 
„poszukiwań, w sumie wszystkie 
ten rok przekopaliśmy jeszcze pr 


bo po paru minur 


„pewniaki 


zimą. Postanawiamy jednak jechać na 
Błonia - mi pnie uważane za 
kompletnie _spalone”. podobno każdy już 
tam był, wykopano wszystka i w ogóle nie 


amo tam jechać. Pomimo też 


włamy spróbować szczęścia. 
nastawiamy się na jakieś nadzwyczajne 
wyniki. W sumie przecież nie o to chodz 
liczy się sama przygoda! 


Na miejscu pojawiamy się par 
przed południem. przed nami rozci 
wielka polana z dwóch stron otoczo: 
na lasem. gęsto poprzecinana zakolami 
mi odpływowymi niewielkiej 
krętej rzeczki. O dziwo, po wstępnym 
obejściu terenu nie 
jednego dołka. czy choćby najmniejszego 
śladu po naszych, tak licznych podobne. 
poprzednikach. Zimowy dzień jest krótki. 
czas nagli. więc ostro zabieramy się c 
roboty. Poziom wody 
brzegi araz liczne rowy i kanały. 
pełne wody, o tej porze roku są cał 
suche lub pokryte cienką warstwą lodu. 
toteż szukamy właśnie w tych miejscach. 


i kanaf 


najdujemy 
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idąc wzdłu a prawie natychmi 
łapię pierwszy mocny sygnał. Kopan 


w gliniastym. czarnym mule idzie dość 


żko. ale na glębokości około pół metra 
szpadel uderza wreszcie o metal — Co z 
uzyka dla uszu każdego kopacza! 


wyciągamy radziecki taler 
do rkmeu Diegtiariewa DP. 
wykopujemy jm. W pob 
nia oddaje nam jeszcze resztki różnego 


ekwipunku, ki 


Metr dalej 


drugi tak 


łki skóry i rozerwaną 


skorupę pocisku kaliber 150 mm. Jadąc 
u spodziewaliśmy się co najwyżej paru 
sek od Mosina a tu masz — taka niespx 


Od raz 
i sił przybyło. 


dzianka zu zrobiło nam się 


krzakami. mi 
opłacało się przed: 
bo właśnie ta 

dźwiękiem syg 
unastu minutach 


gęstwinę. 
alizuje coś dużego... Po 

gania się z błotem 
a ła 
jezdnego od niemieckiego transportera. 
a dokłać 
dźwigając nasze 

kąsić. Pr 


iej mówiąc piastę. Zmęczeni. 


znalezisko idziemy coś 


drodze 


yłapujemy jeszcze 
skich łusek i kilkanaście 
1ochodu. sgu 
rzeki, mój wykrywacz daje kolejny mocny 
jt. Z głębokiego na metr dołu wy. 
amy niemiecki hełm. jest diabelnie 
domu zważyliśmy - 5 kg!) cały 
„obrośnięty” bardzo grubą warstwą mułu. 
Przy kanapkach i kubku gorącej kawy 
ujemy, że następny posiłek zjemy do- 
piero po wykopa 

hetmu. Te słoń 
okazały się proro- 


niu jes 29 grudhia 


„eksploratorskim nosem”, w ka 
e jednym z pierwszych trafień po 
lanczu” był właśnie kolejny niemiecki 
hełm. tym razem w znacznie lepszym 
stanie. Tego dnia wykopaliśmy 
rurę od Pancerfausta 60 i kilka drobnych 
elementów jakiegoś pojazdu. 

Błonia opuszczaliśmy już o zmroku. 
z mocnym postanowieniem jak najszyb. 
szego powrotu. 


dym ra 


29 grudnia 


W ciągu ostatnich kilkunastu dni nasze 
atorskie myśli krążyły nieustan. 
nie wokół jednego, wiadomo — ciągnie 
wilka do lasu. Krzychu na razie jest 


eks 


nieuchwytny, a ja wracając tego dnia 
z pracy. „musiałem” przejechać koło 
naszych Bloni, przynajmniej tak to sobie 


wytłumaczyłem. No cóż każdy powód jest 
dobry. W końcu wczesnym popołudniem 
jestem już na miejscu. Pogoda wyjątko 
wo paskudna, niebo pokryte ciężkimi 
ołowianymi chmurami i na dodatek ta 
mżawka, Czasu do zmroku zostało nie 
wiele, więc pozbieratem się szybko i w 
teren! Tym razem zaczynam poszukiwania 
im końcu polany i od razu pełne 
nie. Dosłownie po kilkunastu 
krywaczem, łapię pierwszy 
el idzie w ruch i po chwili 
w dosyć głębokim dole pojawia się zna. 

ztałt — kolejny niemiecki helm! 
trzeci w tym miejscu. Jego stan 
jetny. na lewej stronie pod grubą 


warstwą czarnego, mazistego mułu ciągle 
tkwi charakterystyczna czarna „gapa” na 
białym tle! Zachęcony takim trafieniem 


ruszam dalej. po kilku metrach zaczyna 
się istne eldorado: co 3, 4 metry sygnał! 
Robi się późno, więc kopię tylko te 
grubsze”. Trafiam chyba na stanowisko 
niemieckiego karabinu maszynowego, bo 
na głębokości prawie metra, dno mojego 
wykopu jest wręcz usłane łuskami. o dzi: 
wo ich stan jest idealny. każda łuska wciąż 
mieni się złocistą barwą mosiądzu! W tym 
samym dole, tuż obok. znajduję jeszcze 
szczątki maski przeciwgazowej i resztki 
niemieckiego granatu trzonkowego. Wy- 
krywacz ciągle wyje, kilka ruchów szpa. 
dlemi... niemożliwe! Z zalewaneego wod: 
wykopu wydobywam następny niemiecki 
helm. Choć to typowy M. 35, to ten jest 
całkiem inny, wyjątkowy: ma na sobie 
ślad po uderzeniu wielkim odłamkiem, 
jest pęknięty i mocno zgnieciony. Mam 
wrażenie, że łuski, granat, maska, hełm. 
chcą mi coś powiedzieć. 

Ciągle mży, szaruga — stojąc w wy 
kopie pośród tych przedmiotów. oczami 
wyobraźni widzę młodego gefreitera 
Wehrmachtu strzelającego ze s 
MG-42 pośród śnieżnej zawiei stycz 
1945 r., odpierającego ataki nacierającej 
radzieckiej piechoty. Nagle taśma się 
kończy, brak amunicji, a sowieci tuż, tuż. 
Chwyta za leżący pod ręką gi 
dy otrzymuje potężny cios w głowę, traci 
przytomność, Czy ten człowiek przeż 
Sądząc po widoku dopiero co wykopanego 
hełmu, raczej nie. Czy ten młody g 
w ogóle istniał? Czy jest 
wytworem mojej wyobri 
dowiem się już nigdy. Krótki zimowy dzień 
zbliża się ku końcowi. mżawka zamieniła 
się w padający coraz mocniej deszcz. Czas 
do domu, dzić w nocy z pewnością będ 
o czym rozmyślać: szkoda tylko że Krzysiek 
przegapił taką historię! 


nat... wie 


ni? Tego nie 


5 stycznia 


Nareszcie wolny dzień, u Krzyśka też. 
zresztą to mój szef. więc nie maże chyba 
być inaczej. Pogoda fatalna bo od do: 
brych kilku dni pada deszcz, ale dobrze że 
przynajmniej nie ma śniegu. Po ostatnich. 
moich wykopkach. decyzja już dawno 
zapadła - jedziemy! Teren jest dziś wy. 
jątkowo trudny do eksploracji, wszędzie 
mnóstwo wody, a wszystkie „gratonośnie 
rowy i kanały są zalane, Od razu idziemy 
szukać w pobliże miejsca, gdzie ostatnio 
znalazłem stanowisko KM-u. Tym razem 
staramy się w miarę możliwości sprawdzać 
każdy sygnał. Początkowo nie trafiamy nic 
specjalnego. ot wpadło kilka odłamków 
łusek i wszędobylskie drobne pozostałości 
pojazdów i ekwipunku. Po ponad pół go- 
dzinie chodzenia wreszcie mój „Smętek 
wydaje mocniejszy sygnał. Znów mozolne 
kopanie. Krzychu przebija się szpadlem 
przez grubą warstwę trawy, około trzy. 
dziestocentymetrową warstwę źwiru i tyle 


poskręcane w 
i wszelakiej m: 
którego znajduję pus 
mieckiej miny przeciwpiechotnej 
mine” z charakterystyc. 
uchwytem do przenosi 
Fan 
u nas spotykany. 
jak większość 
tu przedmiotów 


5 styczni 


nym stanie - po 


nam nagły, ale na s; 

krótkotrwały rzęsisty 

Po pr 

spoży! 
próbujemy 

części Błoni. i już po paru kro- 
ach w 


zaroślach 


ych bagiennych 
sygnał na dużej powierzchni. 
Podekscytowani zabieramy 
się do kopania. Po kilku mi 
nutach okazuje się. 
filiśmy prawdopodobni 


miejsce, w którym rozbił się 
i spalił niemiecki transporter. 
Potwierdzają to wykopywane 


przez nas niezliczone wręcz 


drobne elemen 


spalonych gumo- 
wych nakładek na gąsienice 
Niestet 
zego, Pośród 


ałego tego 
ka znajdt 


portfela w mosiężnej opra. 
wie i fragment masywnej 


ej filiżanki — kolejni 
wie ludzkich dramatów 
nów, tak jak kiedyś, ogarnia 
nas chwila zadumy. Po chwili ruszamy 
z detektorem dalej. Sprawdzam fragment 
jednego z większych rowów odpływo- 
h. teraz jest po kostki zalany wodą. ale 
0ś w nim „siedzi” bo „Smętek” prawie co 
trzy kroki daje wyrażny sygnał. Pomimo 
Krzysiek próbuje kopać, niestety 
bezskutecznie. bo woda wszystko zalewa. 
Postanawiamy odpuścić i zjawić się następ- 
nego dnia. Nie ma rady. jutro też musimy 
zrobić sobie wolne! 


czasu wojny 


6 stycznia 


Jak powiedzieliśmy tak zrobiliśmy — kolej. 
ny dzień wolnego. Deszcz prze 
więc na miejscu 

rankiem. wyposażeni w odpowiedni sprzęt 
do wypompowywania wody z 
w postaci... starego bl 


6 stycznia. 
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czoraj kanału. Na szczęście wody 
tie mniej. Na pierwszy ogień 

idzie miejsce, w którym mieliśmy wczoraj 
dość mocny sygnał, ja pracuję szpadlem. 
Krzysiek sprzętem specjalistycznym, czyli 
adrem. Robota idzie powoli, ale doko. 
pujemy się wreszcie do naszego skarbu, 


chłodr oś pojazciu, Kilka 
dalej. w tym samym kanale. wykryw 
zresztą sygnałów jest b 
ija zabieram się do łopaty. Ciągle 
wyjmujemy z ziemi mnóstwo zniszczonych 
ybuchem i spalonych blach. pierścieni 
fragmentów łożysk i innego sprzętu woj 
skowego. Ziemia (a właściwie błoto) odda: 
je nam również menażkę. która rozpadła 
się natychmiast po wyjęciu jej z dołka 
oraz małą tablicę rejestracyjną o charak 
terystycznym trapezowatym kształcie. 
zapewne pochodzącą z niemieckiego 
motocykla. jest ciągle pokryta białą farbą, 
niestety numery są już nieczytelne, Następ- 
ny sygnał jest dość niewyraźny. ale dzisiaj 
nie odpuszczamy żadnego. W błotnistej 
mazi wyrwałem dół po kolana i ciągle nic. 
a detektor wyje dalej. W takich sytuacjach 
niezastąpiona jest długa, metalowa szpil. 
ka, którą można precyzyjnie zlokalizować 
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przedmiot - wbiłem ją prawie do połowy. 
aż wreszcie natrafiła na opór. Jeszcze tylko 
jakieś dziesięć minut kopania i est! Na 
trawie ląduje talerz od Diegtiariewa. to 
już trzeci taki na Błoniach. ale ten jest 
świetnie zachowany. w wielu miejscach 
przebłyskuje jeszcze czarna oksyda i smar. 
Ciekawe tylko w jaki sposób znalazł się 
tak głęboko pod ziemią? W tym samym 
czasie Krzychu też siedzi w swoim dołku 
i użera się z blotem i ciągle napływającą 
wodą, ostro machając przy tym wiadrem. 
Jego znalezisko jest równie ciekawe, trafił 
piękną mosiężną łuskę od radzieckiego 
działka kaliber 45 mm. Jest wręcz w ma: 
gazynowym stanie, piękny złoty kolor. 
doskonale widoczne i czytelne wszystkie 
sygnatury. W tym miejscu to już wszystko. 
Parę metrów dalej czeka kolejny. podobny 
rów. Po krótkiej więc przerwie na „jasne 
pełne”, bez chwili namysłu przenosimy 
się do niego. 

Tutaj pracy mamy znacznie mniej 
pojawiają się śmieci. krzysiek kopie prawie 
metrowy dół na dnie którego znajduje. 
dziurawy garnek. W jakim jest nastroju nie 
muszę chyba nikomu tłumaczyć. Humor 
poprawia mu dopiero wykopanie ma. 
gazynka do „Sturmgewehra”, Czas pędzi 
nieubłaganie, jest już po trzeciej, niebo 
szczelnie zasnute chmurami, ogólnie robi 
się nieciekawie. Postanawiamy jeszcze 
tylko sprawdzić obiecująco wyglądający 
(czytaj: suchy) prawy brzeg rzeczki i za: 
kończyć poszukiwania. Znowu mieliśmy 
nosa, bo dosłownie po kilkunastu krokach 
Smętek" wyje jak szalony — gruby sygnał 
ma sporej powierzchni. Na niedużej głę 
bokości wykopujemy łuskę 45 mm. taką 
samą jak wcześniej Kilka ruchów szpadlem 
i wyciągamy kolejne: druga. trzecia, cz 
ta... w sumie dziesięć sztuk. Po opłukaniu 
w wodzie wyglądają jak nowe! Łuski są 
produkeji radzieckiej. może w tym miej- 


— R E d 


26 Opknywca 3/2005 


działo strzelało do „naszego” 
freitera? Może... w głowie k 
się przeróżne myśli i hipotezy: 
zima. działo. Wehrmacht. bitwa. 
śmierć... ale to wszystko „może 

W takim nastroju postanawiamy 
zakończyć poszukiwania. Idąc do 
samochodu trafiam jeszcze jedni 

niemiecką tablicę rejestracyjną. 
tym razem znacznie większą. 
z zachowanymi resztkami białej 
farby i czamą obwódką - kolejny 
element do naszej układanki 


12 stycznia 


Pasja nie pozwala spać, nie po- 
zwala się skupić. odrywa od 
rzeczywistości, kieruje 

na jeden tor. To właśnie Pasja 
sprawiła, że już sześć dni później znów 
jestem na Błoniach z wykrywaczem i ło- 
patą w dłoni. Tym razem towarzyszy mi 
Tato, który sam urodził się podczas wojny 
i teraz z czystej ciekawości chce na żywo 
dotknąć jej reliktów. Dzień jest przepięk: 
my. dziesięć stopni ciepła. słoneczko i ani 
jednej chmurki na niebie, pogoda iście 
wiosenna. Teren naszych poszukiwań 
jest już prawie zupełnie suchy. Nie zwie. 
kając, szybko montuję sprzęt i ruszamy 
w teren. Znów szukamy w starym, przed- 
wojennym. odpływowym jeszcze rowie 
który okazuje się być niezwykle bogaty 
w przeróżne artefakty. Dominują oczywi. 
ście wszelkiego rodzaju części pojazdów. 
pośród których trafiamy m.in. kilka sztuk 
gumowych nakładek na gąsienice n 

kiego transportera. Pojawiają się też ślady 
rozbitego czołgu w postaci niewielkich 
elementów kół, jak łożyska. pierścienie 
czy zabezpieczenia haków holowniczych. 


Dzień się kończy. 


Tato całkiem nieźle radzi sobie z kopaniem 
w tak trudnym terenie. ina środku kanału 
wykopuje niemiecki helm, ciekawostka 

jest to jeszcze stary, przedwojenny wzór 
16. niestety w dość kiepskim stanie. ja 
trafem cztery znane już rosyjskie łuski 
45 mm. Na końcu eksplorowanego rowu 
wykrywacz daje bardzo silny sygnał 
i wspólnymi siłami dokopujemy się do 
trzech masywnych zabezpieczeń haków 
holowniczych. Są naprawdę potężne. 
a waga każdego znacznie przekracza dwa 
kilogramy! Pa krótkiej przerwie na kawę 
przenosimy się trochę dalej I podążamy 
brzegiem rzeczki. Tutaj też nie narzekamy 
na brak roboty. Ciekawym znaleziskiem 
jest granat trzonkowy zachowany w bar 
dzo dobrym stanie i co najważniejsze 
calkiem bezpieczny. Korozja przeżarła jego 
korpus, a woda wypłukała cały materiał 
wybuchowy. Po renowacji będzie się 
świetnie prezentował w kolekcji! Na ko 
niec samego brzegu, praktycznie z wody. 
wyciągam jeszcze cztery niemieckie paliki 
uziemieniowe z zachowanymi sygnatura: 
mi: „J. Schwahler SOLINGEN 1942” oraz 
„brh/427, Na dzisiaj wystarczy wrażeń. 
czas do domu. 

W ciągu tych kilku zimowych dni prze- 
szliśmy wspólnie praktycznie cały teren 
Błoni. Zdajemy sobie Sprawę. że nie wyko- 
paliśmy wszystkiego. bowiem z eksploracją 
jest jak z grzybami, nigdy się wszystkiego 
nie wyzbiera. Moja kolekcja powiększyła 
się o kilka ciekawych eksponatów. ale nie 
to jest najważniejsze. Najważniejsze jest że 
w środku zimy przeżyliśmy razem spania” 
łą przygodę, której nie sposób zapomnieć. 
A zaczęło się tak niewinnie. 

Z pewnością wrócimy tutaj jeszcze 
niejeden raz. w końcu przed nami cała 
wiosna, lato, jesień i... kolejna zima. Ale 
to będzie już zupełnie inna historia. O 


Zdjęcia: Autor 
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Autor cyklu o tajemnicach Kamiennej Góry i jej okolic ostatecznie rozprawia się z te- 


matem. Parę uzupełnień i uwag, czyli 


Postscriptum - Kamienna Góra 


MAREK LUBICZ-WOYCIECHOWSKI 


Poruszanie się po tak śliskim temacie, jakim są „tajemnice, legendy i zakamarki histori 


czasami pozornie bardzo odbieg: 


" wymaga 


pewnej dozy samokrytyki i Rako ia wielu setek, jak nie tysięcy stron różnego rodzaju tekstów, 
jająć 


świadkami zdarzeń, a częściej z ic 


ych od „badanego tematu”. przeprowadzenia wielu rozmów ze 
ziećmi lub wnukami. Tego typu działania wcale nie gwarantują 


sukcesu — czasem wręcz przeciwnie zaciemniają obraz, prowadzą w ślepe zaułki, kierują na fałszywe 
tropy. Często materiały są utajnione przez instytucje lub wręcz skrywane przez prywatne osoby. 


dnym miejscu cyklu o tajemnicach Kamiennej Góry 
WWręssiesien ereaiesa" te wersie r 
zadany temat oraz, że jestem pierwszym i jedynym. 
który tym zagadnieniem się zajmował. Jest takie stare. ale jakże 
trafne rosyjskie określenie rozwoju wiedzy - „na plecziach gigan 
tow” - oddające sens spirali nauki. Prawda ta mówi, że zawsze 
jeżeli chcemy coś wyjaśnić, rozwiązać jaki problem, to musimy 
opierać sę na dotychczasowych wynikach badań. na dokonanych 
wcześniej ustaleniach. Nie można budować mostów zaczynając 
od powtórnego „wymyślenia” zasad mechaniki. Niestety. często 
zdarza się, że jeżeli ktoś posiada jakąś informację (nie dow 
10 oczywiście żakopanych „beczek” ze skarbami). to skrzętnie ją 
ukrywa bojąc się, że albo straci „palmę pierwszeństwa” albo wy- 
łączność na dany temat. Natorniast 
innym wara, bo to on ma monopol 
na temat, Nic bardziej mylnego. 
gdyż skrywanie informacji niczemu 
pożytecznemu nie służy, a ujawnie- 
nie jej. pozwala innym na głębszą 
analizę badanego zagadnienia. 
klasycznym przykładem skut- 
ków takiego działania jest legendarne „tajne archiwum Siorka: 
udostępniane tylko nielicznym „wtajemniczonym” i to wyryw 
kowo. Doprowadziło to do sytuacji. że do mediów przedostały 
się, poza rzetelnymi informacjami. także półprawdy. Powntało 
wiele mitów. którymi zajmowali się poważni Autorzy (pat 
casus Lubiąża), Wiele lat pracy potrzeba było. aby rozprawić 
się że współcześnie powstałą legendą. Należy jednak zauważyć 
i pozytywną stronę powstałych w latach 70. i 80.. a „rozdmu: 
chanych” w latach 90. XX wieku „tajemniczych historiach 
Otóż zainteresowali się nimi młodzi ludzie. Ogarnęła ich pasja 
poszukiwań, zmuszająca do poznania historii najbliższej okolicy 
swojego regionu — swojej Małej Ojczyzny. Chwała za to wielu 
Autorom. którzy wykorzystując media. pisząc książki, artykuły. 
łośnii niewyjaśnione zakamarki histoii, Działaniem swoim 
—świadomie lub nieświadomie — uchronili setki innych młodych 
ludzi od koszmaru komercyjnego modelu życia (telewizja. gry 
komputerowe plus niedzielna rozrywka w postaci wycieczki do 
supermarketu), Dano im hobby. wskazano cel w życiu, Twierdzę 
żelepiej być „oszołomem (ak niektórzy określają ludzi ogarnię 
tych jakąś pasą) niż wegetować całymi dniami przed telewizorem 
lub monitorem komputera. 

Moim zadaniem było zebranie i choćby częściowe usyste 
matyzowanie wiadomości związanych z działalnością Niemców 
w czasie l wojny światowej w Kamiennej Górze i jej najbliższych 
okolicach, a także działanie oparte na wsadzeniu przysłowiowego 

kija w mrowisko” — czekając na ujawnienie się ewentualnych 
informatorów — co w pewnej mierze się powiodło. Jeżeli ktoś 
liczył na ostrą polemikę, boksowanie. przepychankę, to będzie 
srogo zawiedziony — nie można polemizować z „Wyrocznią” bez 


wprzód). 


„Da steh ich nun, ich armer Tor! 
Und bin so klug als wie zuvor 
(I jak ten głupiec u mądrości wrót 
Stoję — i tyle wiem. com wiedział 


Goethe: Faust 


względu na jej formę, można tylko zgłaszać uwagi. Ale kończmy 
te przydługawe rozważania i przejdźmy do meritum sprawy. 
Na początek u 


Antonówka 


ypełnienia. 


Kompleks był ogrodzony trzymetrowej wysokości płotem zrobio 
nym z drutu kolczastego. Niektórzy mieszkańcy Antonówki wspo 
minają, że płot był podwójny. Wnętrze kompleksu podzielono 
na strefy, ogrodzone wysokim drewnianym płotem, wykonanym 
„deska w deskę”, uniemożliwiający zobaczenie co dzieje się 
w sągiednim sektorze. Zabronione było poruszanie się między 
strefami nieupoważnionym osobom, a dodatkowo każdy sektor 
był oddzielnie strzeżony. 

Zasianawiająca jet różnorodność rozwią 
zań konstrukcyjnych zastosowanych w halach 
wyglądało to jakby projekty poszczególnych 
hal wykonali różni architekci, Wśród nich były 
3 hale o prawie półmetrowej grubości betone: 
wych stropach, na których w celu maskowania 
nasypano ok. 30 cm ziemi i sadzono krzewy 
lub drzewa tak, aby obiekt był trudny do identyfikacji pr 
rozpoznanie lotnicze. Dachy betonowe wykonana ze stalowych 
legarów (dwuteowniki) wspartych na słupach i ścianach, a prze 
trzeń między legarami wypełniono cegłą na kształt sklepień 
kolebkowych. Na to wylewano kilka warstw betonu oddzielonych 
od siebie izolacją (papa i smoła) (fot. 1). Część hal miała cen. 
tralne ogrzewanie zasilane z jednej głównej kotłowni. a niektóre 
z nich posiadały także pomieszczenia sanitarne z umywalkami. 
natryskami itp. Wszystkie budynki miały wiele okien (fot 2) oraz 
wiele „leżących na przestrzał” wejść. Trudno opisać wszystki typy 
zastosowanych rozwiązań konstrukcyjnych. Nadmienię tylko. 

e szczególnie ciekawe rozwiązania zastosowano przy budowie 
drewnianych dachów (stropów) (fot. 3 i 4). Większość hal miala 
bardzo gładkie podłogi. na których brak była śladów mocowa: 
nia jakichkolwiek maszyn. wskazywać to może na magazynowe 


ot. 1 Wielowarstwowy dach jednej z hal. 
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przeznaczenie hal lub, że produk 


drewnianych nie przymocowanych do podłaża stoł 
W drugiej r h 

o podziemnych poi 

ce. Były to małe „s jednostki strażackie 


klaj 


doph 
przechowywano sprzęt gaśniczy (b 


Oc 


nówki, na terenie 
biegnące 
osiedla) 
jedną z nich 
wej. Na końcu bocznicy znajdowała się pa 


bud 


2 podziemnego 
ą. obok była głęboka studzienki 
wody dlo zbiornika oraz mały 


omnika na wodę. nego m 


a jedna taka „samodzielna j 
Bocznica kolejowa dochodząca z Kat 
npleksu na pewni 


olegle (taką informację uzyskałem 
może tych odnóg było więcej? 
ikwidowano tuż po zakoń 


dynek murowano-drewniai 


po 


przetaczano za pomocą „drezyn” napędzanych sprężoną parą 
pobieraną z kotłowni (aby wykluczyć iskrzenie z parowozu). 
kotłownię wyposażono w potężne kotły. Budynek miał dwa duże 
kominy, W czasach gdy Antonówką „zarządzali” Rosjanie (czyt 

szabrowal co się tyłko dało), polska obsługa poc awała 
przed bramą prowadzącą do kompleksu, a po ń 


janie. V zające Antonówkę były plomba 


Trzyletni okres pobytu Rosjan może wsk 
jeszcze jakiś czas po zakończeniu Il wojny świ 
wała, bo trudno przypuszczać aby tak długo tyłko wy 
zgromadzone na jej terenie „dobi 

W poławie lat 90. (pomiędzy 1994 a 1998 r.) w pobliż 


pać 
ok 


calkowita głębokość 
miał 
zabezpieczone. Wc 
drex 

Przed zawal 


przez służby miejskie. Wielka e nie skor 
z okazji i nie próbowano wypompować z szy 
okazji nie pokuszono się o przebadane go pr 


dowiedzielibyśmy się. 
ode 

jest wiele. 
sów funkcjonowania kopalni Aure 


jest to mało prawdopodobne. 
Rosjanie a może Polacy? Oczywiście takich pytań można post 
więcej, Na razie odpowiet i 


mogło się w nich znajdować, do czego miały służyć. Otóż uzyskałen 


ad 


ciekawe informacje na temat wypłaszczeń i inny 
kompleksu, które wykorzystałem w niniejszym tekśc 
fragmencie wzniesienia od strony Antonówki. a 
Raszowa. w części 

zielono z zielonymi dachami budynki. pr 
z cegły klinkierowej. 

było przeznaczenie domków. tego nie wiadomo. Na przełomi 


40. 


że w ramach akcji 


betonowo-1n 
Jest to krótki korytarz z dwoma pr 


jeszkaniowego. na północno-zachodni 


dł się ziernia! 
5 m i głębokości do lustra wody 

nosiła ok. 30 m (m 
y obciążonego sz 
ny do koła 


odsłaniając czeluść a 


i ją przy pome 
ztałt zbliża 


śniej szyb był z 
nianymi balami o grubości ok. 0,5 m i przy 


skazywało na to, 2 


e się szyb. chodzona po nim. jeżdżono w pobliżu (a może 


h szyb został z 


o znajduje się na dnie szybu oraz 
oczne tunele. Pytań 


Jnodzą od nie 


zasie II wojny światowej? A 


W części cyklu poświęconej Antonówce pisał 
znajdujących się na terenie kompleksu, snułem doi 


Panów Marka i Maćka W. mieszkańców Antonówki bardzi 


wypłaszczeń znajdowały się pomi 
wdopodobnie piętrowe. 
przypominające domki jednorodzinne. jakie 


150. rozebrano jei wywieziono do centralnej Polski — możliwe. 

Ziemie Odzyskane odbudowują stolicę” 

Na północno-zachodnim skraju o: 
urowany. częściowo podź 
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Fot. 2-Hala z dużą ilością okien: 


Fot. 3 Ciekawe rozwią: 
zanie drewnianej kon- 
strukcji dachiue 


makiem zapytania) dotyczących Antonówki, spc 

;dopodobnie działających tam laboratoriach 
nich eksperymentach biologicznych. Otóż na 

górnego stawu znajduje się dow: 

budynek awsze” przez mieszkańców „żmijownią 
jęli budynek mocno zdewastowany. Znajdowało się 
enie przypominające kuchnię oraz mała hala. Być 
może znajdowało się tam laboratorium. w którym wytwarzano 
surowice przeciwko skutkom ukąszenia żmij. Teren Gór Lisich 
stwarza im dogodne warunki (skałki zagłębienia, stare wyrobiska 
kopalniane, małe zaludnienie) do gnieźdżenia i rozmnażania. 


w okresie powojennym na całym Dolnym Śląsku było ich 


ele. Sam pi jak w latach 50. w górach otacza 
maliniakach) często można było 

nie natknąć. Tak samo w latach 40. w masywie Ślęży. 
szczycie wzniesienia między Antonówką a Raszowem 
znajdoje się niew aczenia „zbiornik” o przekroju 
kwadratu, o boku ok głębokości ok. 1.5 m z rozbitym 
(wykruszonym). cienkim betonoń Ściany „zbiorni 
ka” (jeżeli to był zbiomnik) wy ennych klocków 
pokrytych cienką warstwą betonu. „Zbiornik” znajduje się na 
szucznie usypanym wzgórku. Prawdopodobnie był przykryty 


jakimś zadaszeniem. pokrywą lub inną tego typu konstrukcją. Do 
drogi prowadzi coś w rodzaju wąskiej pochyłej 
0 być stary zbiornik przeciwpożarowy służący do 


niego od str 


enia wody. Niektórzy mieszkańcy Anton 


l to być wyłot szybu wentylacyjnego (.czerpnia po 
> mało prawdopodobne 

jennym był też miejscem pozyski 

Kamienna Góra wszelkiego rodzaju 


jetrza”) 


dóbr. Wykopano m.in. kabel o średnicy 10 cm, zawory od 
głęboko połażonych rur (wykorzystywane w mieście do dzisiaj 
tp.) Niektóre z bloków mieszkalnych osiedla są przebudowanym 


i zaadaptowi den z magazynów położony 
na terenie osiedla ocalał 

Do Antonówki wzdłuż drogi z Kamiennej Góry był doprowa: 
dzony podziemny 10-parowy kabel telefoniczny. Świadczyć to 
maczeniu kompleksu. 


tymi magazynami.) 


m znajd dwa obiek hoch 
'owodował. że był tylko je wersję pre 
ea culpa". Zacytowałem fragment tzw 

zami w Internecie (patrz odpowiedi 


rze. „Odkrywcy”) nie 


nent „Listy 


jego ter ależiono przewody elektryczne. na ia jny światowej szto nie do końca 
ji których sq wyrażnie widoczne napisy. że wykonał określenia „dziwna szt Nie dziwnego by w niej 
mens” oraz rok produk 19 € dyby była wydrążona bezpośrednio w zboczu góry 
może wskazyw >uciowę kompleksu ro: dh konanym olbrzymim nakładem pracy 
uchem II wojny świi m 1 j nym je. Przecina on zba 
30. istniały w Antonówce jakieś obiekty. k k n rzeni kilkuset metrów. ma głębokość kilku 
zostały zaadaptowane n by wojenne. St kość k tu metrów. Por ęta następi 
tem przemawii e m kie u nie sztolni stawia pod znakiem za 
różnorodność rozwiązań konstruk p ie sztolni li tylko na „klasyczny schron” 
ynkach. Na terenie Ant (jak pisał yk ka jest błędna ale wydaje mi się. że planowana 
na przełor 0.1 aterowana kam nie w tym wąwozie paru takich wejść do podziemnych 
WP. Dokładnie tylko zakwaterowana. gd) w i azynów? Może hal produkcyjnych? A może 
ą koleją do pracy w kopalniach uranu (słynne zakłać e pełni m przeznaczeniu? Oczywiście nie 
terenie Kowar słożenia, że mogły to być schrony dla I 
kompleksie, jednakże ich dość znaczne oddalenie 
Kamienna Góra k. 500 m. a drogami ok. I km) od głównych 
któw kompleksu budzi pewne wątpliwości, jednak niczego 
W ach Łysiny i Sanatoryjnej, od stroni P 
roku wybudo! dla ozdrowiericów (lu k e zacytowałem „Wykaz... i „Listę 
gruźlicy). W czasi iatowej w zabudo n h obecności jako pew odzaju doku 
ych mieścił się affe. Legendy m 45 me Nie oceniałem ich wiarygodności i dokładności. byłoby 
oku na pobliskich łąkach wylą amolot pi ną b k dyż nieznane są żródła, z jakich 
anrtego lotnika. en podobno nii e łk y przy ich op niu, a nawet nie wiadome 
gdzie więc się podział? Niektórzy je lot r tor „Wyk ył w miejscach, które opisał. Są to typowe 
miało znajdować się w okolicach Kamiennej y ne, Pozwoliłem sobie w tekście na próbę zbu. 
planowano wi ać lub istniał mie prowizory z b niej fantastycznej ale nie pozbawionej 
właśnie na polach leżących pomiędzy K n P dobieństwa) h ewentualnym wy. 
zowem. O tym terenie mogę powied e k rych 
unkowo duży i płaski lecz poprzecinany robisk kop ych na 
qcymi dopływami Zadrny. Ciekawą inform azalmi p kt. Ni 
jeden z rozmówców (nigdzie niepotwi e p r 
pltal miał znajde pobliżu ob [ 
Cent bilitacji im. j ach Łysi t n 


potwie tej tezy pr 
na żądanie WP ?). gdyż „zb mn łem także k 
twierdzę, że podziemia tam drążono. ale umiejsco k w 
pitala w tym miejscu wydaje się bardziej jeniż  hipot iemiach 
je wnętrzu Góry Zamkoń komp Kwestię 
Rozmawiałem h ła dh 


ą przekaźnikiem” (oczywiście przekaźnik TV zb 
nie później - obecnie nie istniej rm 
ejsce gdzie wychodził chodnik — przyp. Auto 
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się do nich dostać trzeba by 
jalną trawersującą zbocze ścieżkę. 
Z opisu planu wynika przeznaczenie schronu. Miał to być 
podziemny szpital — to po ca aż 9 klatek schodowych 
[ ęsto długich i stromych? Przecież trudno sobie 

chorzy sprawnie wchodzili i wychodzili po 
tą nie wiadomo czy miał to być szpital 
my” tzn. taki, w którym chorzy mieli przebywać 
zenia, czy też miał być wykorzystywany 
ejscowienie szpitala — jeżeli miał to być 


było 


przez cały czas l 
okazjonalnie. Un 
szpital - właśc 


y planowali w rejonie Kamiennej Góry długotrw: 
walki. W innym wypadku budowa podziernnego szpitala 
EALOKA Ss zmi wydaje się być bezcelową. jak wspomniałem wcześniej 

w pobliżu Czadrowa znajdował się zespół sanatoryjny 
jący się do tego celu. Zresztą wybudowanie. 
którejś z okolicznych wiosek byłoby 


Ni łe 


mieszkańców Kamiennej Góry. P 
istnieje (?). Jego centralna część 
lana wodą), Dojścia do 
ne, Korytarze prowadzące do podziem 
rodzaju 
zabezpieczając ob 


iemny obiekt w Ani 
st dwupoziomowa i s 


pita 
ze i bardziej wskazane dla chorych. Przeznaczenie 


0 normalny schron. 

hociaż zastanawia proje 

j (górna część planu — przyp. Autor), gdzie teren był 
ony, Wydaje mi się, że zam, ż 

na ocena — powstanie tych planów miało 

ących (niedokończonych) podz 


zeciwlotnicz) 
ana duża ilość w 


askowane 
pełnią funkcj 


ało jakiś sens 
jść od strony 


nu” utrudniającego d 


kt przed zalaniem. Pozostawiam tę hip 


wo mało zal 


bez komentarza 10 jest moja subie 


5, Zawrotnych ilości broni krótkiej w Antonót noże _ na celu połączenie istniej emi 


nie było, ale znam osobę. która w latach 5 erenie sze całości, umożliwiające „legalnie” rozkuwać ściany 
kompleksu znajdowała. ukcytych skar 
6, W części Ii II cyklu zamieściłem plany obecnie dostęp- 
nych podziemnych wyrobi amiennej Górze. PX 
ię one z inwentaryzacją przeprowadzoną w 1970 r. p 
W grudniowym numerze „Odkrywcy” przedstawiono nieznani 
mi. chociaż o nich słyszałem, trzy szczegółowe plany istniejących 


wyrobisk z naniesionymi fragmentami sztolni, których 
zdążyli wydrążyć (ewentualnie które plan 
przyp. Autor). Pochodzą one z Dx 
Przemysłu Węglowego (tak przynajmnie 
przyp. Autor), a ich autorem lub 
zór nad ich wykonaniem jest prawdopc 
Siorek, Wielka szkoda, że nie są to on 
tylko połączenie istniejąc 
tem podziemi po ich ukc 


plany 


Fot. 6 Izolacje przewodów z widaemym JOKE 


niu. Wygi netry obiektu _ KZŻŻŃSI 


ają się co najmniej dziwne — jest to oczywiście moje subiek 
tywne odczucie. Plan I (schron prz iczy „Bradno”): trzy - Reasumując. niewiele „tajemnic” Kamiennej Góry udało mi się 
dostępne wejścia (od stron) ego). potem ok. _ wyjaśnić. jeszcze więcej pozostało do wyjaśnienia, Mam jednak 
300 metrowej cia. Z opisu _ nadzieję. że przynajmniej część Czytelników. szczególnie miesz 


planu jeżeli dobr 
znaczony dla 3087 osób. c 
przez 9 osób na | metr 


ten był prze- _ kańców innych regionów Polski niż Dolny Śląsk, zainteresowałem 

ód gór miasteczkiem. Naprawdę 
zas wakacyjnych eskapad zboczyć z 
iedzić Kar 


głównych sz 
paniałe zabytki 
» nę tylko o Krzeszowie 
i Chelmsku Śl.. podziwiać przepiękne krajobrazy (niekoniecznie 
wysiad: chodu) oraz cuda przyrody znajdujące się 
najbl a 
Zdjęcia nr chodzą z prywatnych zbiorów pp. 
tka W. Mapa i fot. nr 6 — Autor 


być jej szerokość, ale przyjm 
od 2 do 3 osób na I metr 
sztolni tak jak na planie Il cj, 2.6 m. dawało by to w 
3,5 osoby na | metr kwadratowy. Prawdę mów 
byłoby trachę ciasno — gęsto jak w czasie Pasterki 
z wentylacją sztolni? Musiała być ona bard 
ludzie by się udusili. Czas napełniania i opróżnia 
yć także bardzo długi. W razie wybuchu 
o bombardowania nietrudno 
by się stratowali. Budowa schronu o tak długiej 
ych wejść wy 
Zastanawia. dlaczego na b 


ienną Górę. zobaczyć w 


ściach, że wspor 


musiał 


isa Konopki. 


dużej lości ludzi bez dodat 
co najmniej chybiony 
zaznaczono opisanego przeze mnie w „Odkry 
położonego dalej domniei 


RE owało wypompować wodę z jakiegoś 


nionówki aby sprawdzić, czy w zala 

duje się wejście do poszukiwanych podziemi 
ile wody udało się 

wypompow 


ianego wejścia do pr ody nie dawało rezultatu 


rzybywało. Prawdopodobnie 


miejsce daje realne szanse na odkopanie nieznanyc 
fragmentów podziemi. Ale powtarzi 
subiektywne odczucie, Niemniej 


ala jeden taki zespół 
Schran ten miał posiadać jeden taki zespół 


a 9 po schodach, przy 
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Opisywany w „Odkrywcy” (nr 2/2005) przypadek zbezczeszczenia grobu niemieckich 
strzelców spadochronowych, nie jest pierwszym i zapewne nie ostatnim takim zda- 
rzeniem. 

Prowadzone w ten sposób „poszukiwani. tylko stoją w sprzeczności z obowiązu- 
jącym prawem, ale też bezpośrednio godzą w zasady moralne i etyczne środowiska 
uczciwych odkrywców, kompromitując samą ideę amatorskich poszukiwań. Działania 
takie w istocie nie mają nic wspólnego z działalnością eksploracyjną, a przeciwnie, 
przynoszą wiele szkód nam wszystkim. 

Jedyna droga postępowania wiedzie poprzez respektowanie prawa i wykorzystanie 
legalnie działających instytucji zajmujących się ekshumacjami i identyfikacją. 
Drodzy Czytelnicy i Poszukiwacze, jeśli w ramach prowadzonych przez siebie prac 
badawczych natkniecie się kiedykolwiek na miejsce pochówku, co sugerowałaby obec- 
ność szczątków ludzkich, prosimy o powiadomienie redakcji „Odkrywcy”. Postaramy 
się pomóc. 


Prawo do pochówku 


ANDRZEJ OSSOWSKI, PIOTR BRZEZIŃSKI 


Przedmiotem niniejszego artykułu nie są rozważania dotyczące można więc liczyć w takich wypadkach 
legalności poszukiwań. Tę kwestię reguluje ustawa. Przyjrzyjmy "ra lakonik okolno godzą cy 
się praktycznej stronie tego zjawiska, a ścdlej mówiąc odkryciom, _aryfęuigowa: ze sory apart 

które bywają dla wielu nad wyraz kłopotliwe — odkryciom miejsc 

pochówku z czasów obu wojen światowych. 


olac upraw 
ma żadnych wyjątków 
faze rosnącą bą poszukiwaczy _ nego punku wdzenia, jak postępować." Zdarzają ię jednak dek częst przy 
Wys ias szew kórym. akta wage pół. pda ndnęi ję r zi pete 
z polują cara częśej do”. pzezaliy © Frdacją „anięc pzy ile ra pokojowi, wiec gó 
chodzi do przypadkowego odnalezienia -gdnajdywani mogi wojennych a akie zin -w anel dołku srzeeckim leju 
grobów kolie z I wojny światowej _zniemiedim Ludowym źwąkem Opieki _ po Konie ub poki rien! cy 
Wystarczy wej na kuórekolwiek fon mi Wjennmi (altana) przy_ież ziemie. Co w take wadi robie 
milartów, by przeczyć posty o nanię. kwalifikowany peronel Wspó pokę face zaeziena 
cusę naszą żlnieza jednej z wazą: ponadto z organizacją Verein zu Bergu .szczątiów ldaih Trzeba zaznaczy przy 
oh aron. zaczyna sę problem. Geflene in Osteuropa (0.1.60. e): tymże chodinaprawdopodowiejo m 
Częeludzikieruąsę zasadami mok Polskie prawo dość jednoznacznie. zkko 2 asów np I vejny światowej 
nymi sycnymi, a sw sposó prótaje I rygoystyczniewakuje kwesti związane _nfomacja i pozwali poj unikrąć nie 
iadamia odpowiednie stycji ne _ akc wcjemymi, eko procedur ecalktyczej sk 
zawracaj sai głowy „klopativymznal. kt razkopywani, jst w śwele pzei py kymialdyanej cl zabezpieczenia 
ale |Meroni dza zysku poczcją sów PRZESTĘPSTWEM iganym z uzędu © zyl ra misce 
saakipaogabenia kh tyczek przed: (a. 262 KK, a zatem postępowanie . pał zabezpiecza szcz. sorzdia 
miotów przedstawiających jakąkolwiek . wazezynane jet beż koncznośi ożenia pola I nadaje wakówy bieg spowie. 
idenyiację poleie akciwym Zaiadzie edycy 
go żlnierza: Opywa ny $tdow po cym deda 
ma przez „Odkrywcę sroka przelazywany et 
(212005 sprawa Ada przedaawiielowi niemieckie 
5. kóry dopukc się go Vlstundu 
sia pobów zdajemy sobie sprawę że 
jeckich ola bardo wieka poiwaczy od 
wałach Dobigriewa nad się rear do kontaktów 
Toa zło e zpoij hodażzdoświadcze. 
tee przykladem nia weny, e niema da tego 
Naszym artykułem podstaw W ychwyjątkowych 
chcemy ród uwagę Jednak przypadkaćh, ważne 
ma Isaiejący problem jes by Ak makzykcej grin 
frodny o rozwiązania) znała swój Ama aby zabes 
I doradić 2 praktyce Biezyć miejsce (choćby przed 


się zawiac 
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hienami*), a poległy 
dentyfikowany i pachowany na właściwym 
cmentarzu wojennym. 


Jak postępować 


Przede wszystkim sz 
wie w miejscu zn; 
średniej bliskości. 


być oznakowanie widoczne dla kaz 
Dlaczego tak? 
ch wynika. że oznać 


2 lektur postów forów 


internetow zanie pro- 


wizorycznej mogiły najczęściej prowadzi 
do jej zniszczenia, m.in. przez nieodpo: 
wiedzialnych ludzi 


akt odkrycia s 
do Fundacji „Pamięć 

dotyczy to oczywikć 
kich. Fundacja wszczyni 
procedurę i powiadamia pr 
Volksbundu. Nie są prawdz 
wielu poszukiwaczy. że spr 
odkrycia szczątków polegliego nie interesuje 
wspomnianych instytucji, Volksbund pro- 
wadzi działalność na wielką skalę. 


qtków należy zgłasz 
najlepiej na piśmie 


w całej ni dług 
ustalonego wcześniej harmonogra- 
mu, dlatego też może się zdarzyć. 
że przedstawiciel na dany obszar 


celem ekshumowania 


mogiły nawet po upływie kilku 
miesięcy. Gdy dojdzie 
faktu. p 
należy przekazać przedmioty oso" 
biste poleglego. wykaz elementów 
wyposażenia wojsko 
umieszczone gdzieś inicjały 
cale nazwisko) i znak tożsamości 
wszystkie te elementy pomo. 
ga w identyfikacji żołnierza. Na 
wyraźną prośbę znalazcy. strona 
niemiecka po zamknięciu postępowan 
identyfikacyjnego może zwrócić znak tożsa. 


edsiawicielowi Z! 


mości ora Sprawę 


podać dane p 
tę należy poruszyć z przedsta 
Volksbundu. 


słego. 


Elementy rozpoznania 
Sama procedura ekshumacyjna jest bar 
dzo skomplikowana. Przedstawiciel lub 
współpracownik Volksbundu przeprowadza 
rozpoznanie w terenie na podstawie otrzy 
manych z archiwów danych. prawdzane są 
także informacje nadesłane listownie przez 
bezpośrednich świadków. Po zgromadzeniu 
i segregacji materiałów (często dotyczących 
tej samej sprawy) ustalany jest plan rozpo: 
h. Odwiedzane są kolejne 
miejsca leżące blisko siebie. Tam dokonuje 
się wstępnej analizy i porównania stanu 
aktualnego z tym sprzed kilkudziesięciu 
lat. Wielokrotnie bywa tak. że istniejąca 
w latach 40. mogiła została znize 
w wyniku prac melioracyjnych, budowa 
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kty orientacyj 
podjęcie 
krokiem jest 
adu wśród starszych 
y. Dopi 

ania składaj 


ne, który 


macji 
woleń, których 
skanie zajmuje nierzadko całe miesiące. 
Dopiero 

ię na miejsce, Często jednak 


brojona” ekipa może udać 


ACH 


przygotowane prace w wi 
ków kończą się 
przez wiele lat 


kszości przypad. 


się w pamięci św 
adrzewień, szos, pól. Kiedy jed 
as sond: 1ego bądź przy 
użyciu koparki) uda się na mogiłę natrafić 


bieg dróg 


nak podcz 


zaczyna się właściwa ekshumacja. 


złożonością pro 
cej ofiarom wojny ich 
sposoby i metody 
jakimi posługują się w swoich pracach 
współcześni ści od identyfikacji NN 
—osób zaginionych. W pr 
my kilka sytuacji. z jakimi spotyka się ekipa 
poszuk 

Gdy szczątki nie były pr 


w skrótowej for 
cedury p 
godność. p 


wyróżnia 


ne po 


2. Gdy zostały pochowane w mogiłach 
pojedynczych. 
3. Gdy zostały pochowane 


grobie. 
szczątków. 


4. Gdy pochowano szczątki w grobie 

m w wielu warstwach i nie ma 
możliwości rozdzielenia szczątków na po- 
szczególne szkielety. 

Każdy z tych przypadków wymaga 
oddzielnego podejścia i innej procedury 
poszukiwawczej. Zdarzają się też sytuacje 

jątkowe. gdy podejmowane są szczątki 
z zatopionych wraków lub też z jezior czy 
bagien. Co ciekawe. w takich ekstren 
nych sytuacjach możliwe jest odnalezie 
nie znaków tożsamości i profesjonalna 
ekipa radzi sobie z tym bez większego 
problemu. 


W naszym krótkim opracowa 
miemy się przypadkiem trzecim, z którym 
stykamy się najczęściej, a dla specjalistów 
od identyfikacji jest on szczególnie ciekawy 
akich mogiłach polegii naj 

ginieni. Poszukiwanie takiego 
d pomiarów tereno. 
dopodobny obszar 

ę znajdować. Na 
tan porównujemy z ma 
pami z okresu, w którym powstała mogiła. 
ze zdjęciami lotniczymi i satelitarnymi. Po 
tym wstępnym etapie, prowadzimy sondaż 
terenowy z wykorzystaniem detektorów 
metali. a w sytuacji gdy podejrzewamy, iż 
polegli mogą być pochowani bez elemen: 
tów metalowych, korzystamy z urządzenia 
systemu GPR System przystosowanego do 
badań w Medycynie Sądowej i Archeologii 
(Archaeo-Forensic System) W przypadku. 
gdy wykorzystanie tych urządzeń jest nie 
możliwe, np. w gęstym lesie, kopane są 

kośne rowy w odległości | m od siebie 

a głębokość 50 cm, wykazujące zmiany 

uktury gruntu. 

Procedurę otwarcia grobu rozpoczyna 
dokładne ustalenie rozmiarów mogiły. 
najczęściej poprzez wykonanie wkopów 
sondażowych i obserwację zmiany profilu 

go. Po dokładnym ustaleniu roz 
przystępujemy do sukcesywnego 
odsłaniania znajdujących się w niej szcząt- 
ków. które jest niezwykle czasochłonne 
często trudne do realizacji. Wierzchnie 
wy ziemi ściągane są co 20 cm i w 

ncie dotarciu do szczątków zaczyna 
mudna i czasochłonna praca przy po- 
mocy szpacheli i pędzia. Niemniej tylko 


ponieważ w 
ęściej są. 
grobu rozpo: 
ych, ustalamy praw 
naktórym mogiła może si 

tępnie zastan 


mamy. 


taki tryb pracy gwarantuje 
dokładne odkrycie wszelkich 
przedmiotów. które następ 
nie będą mogły posłużyć da 
identyfikacji. Po odstonięciu. 
szkielety są nawilżane wodą 
w aerozolu w celu zwiększenia 
kontrastu pomiędzy kośćmi 
a podłożem. Podczastych prac 
sporządza się dokładną doku. 
mentację zdjęciową, jak i plan 
stanowiska. Każdy kolejny 
odsłonięty szkielet otrzymuje 
swój numer. Na planie oprócz 
naniesionej pozycji, w jakiej 
znajdują się poszczególne szkie- 
lety, zaznaczane są przedmioty umożliwia. 
jące identyfikację, taki jak znaki to 

czy przedmioty osobiste z graweracją. Plan 
powinien składać się z dwóch oddzielnych 
rysunków: jeden to plan 

giły w danym terenie, a drugi to wygląd 
samej mogiły. Wykonanie dobrego planu 
jest niezwykle istotną rz zględu na 
10, iżz tymi danymi specjalista pracuje nie 
jednokrotnie jeszcze kilka lat po ekshumacji 
W trakcie odsłaniania szczątków oceniana 
jest przybliżona ilość i sposób ich ułożenia 
w mogile. jest to podstawą do późniejszego 
adejmowania” poszczególnych szkieletów. 
Szczątki są ekshumowane po kolei, t 
pojedynczo. aby uniknąć ich przemieszania 
W tym samym czasie 

plan wszystkie przedmioty znajdujące się 


rchiwista nanosi na 


Organizacje I kontakty: 


VOLKSBUND DEUTSCHE KRIEGSGRABER- 
FURSORGE e.V. (Ludowy Niemiecki Zwią- 
zek Opieki nad Grobami Wojennymi), Wer- 
ner-hllpert-strake , 34119 Kassel, Niemcy, 

tel, (0049) 561 7008 0. fax (0049) 561 7009 291 
e-mail infor volksbund de 

wwweolksbund de 


FUNDACJA „PAMIĘĆ” 

ul. Miedziana 3A/8, 00-814 Warszawa. 

tel (004828) 654 21 61, fax (004822) 652 60 2 
e-mail fundacjaći pamiec ikp.pl 


DEUTSCHE DIENSTSTELLE 
Elchborndamm 179, 13403 Berlin. Niemcy. 
tel (0049) 30 1 19 04. fax (0049) 30.4 1908 


DEUTSCHES ROTES KREUZ 
Chiemgaustr. 109, D-81549 Monachium 
Niemcy 


tel, (0040) 69 68 07 730, fax (0049) 80 68 07 
4508 

mail intodz drb-suchdlenst org 

wow drk-suchdienst.orę | 


ZARZĄD GŁÓWNY POLSKIEGO CZERWO- 
NEGO KRZYŻA, 

ui. Mokotowska 14, 00-640 Warszawa 

tel (004822) 628 45-38. fax (004829) 628 41 68 | 


RADA OCHRONY PAMIĘCI WALK I MĘ 
CZEŃSTWA, 

l Wspólna 2 00-640 Warszawa 

iel. (004822) 628 45 04 fax (004822) 


pod 
przykryte. 
jest przypisanie przedmio- 
tów umożli b iden: 
tyfikację do konkretnych 
tk 


Po ekshumacji zaczy 
na się proces identyfikacji 
osobniczej. Pie 


m eta- 
ntropolo. 

k 
ażenia.. Badania 
raz z danym 


rości są podstaw 
entyfikowania osoby. Po 
badaniach antropologicznych przychoć 


czas na odczytanie danych ze znak 
tożsamości. Proce się w Deut 
sche Dienststelle (WASI. Eichbomndamm 


9. D-13403 Berlin) i tam następuje 
aściwa identyfika przypadku. 
osoba badana jest zaginiona, wprow 

na jest procedura uznania ją za 
W wyjątkowych sytuacjach. np. gdy 
w poszukiwania zaangażowani są człon: 
kowie rodziny poległego, wykon; 
badania hemogenetyczne polegające na 
porównaniu profilu genetycznego osoby 


zaginionej i prawdopodobnych krewnych. 
Niemniej wbrew temu co ogólnie się na 
ten temat pisze badania te są wyją 


trudne i kosztow kawe 


dują w nich ośrodki Medycyny Sądowej 
z Polski. W sytuacji odnale 


NN-osób zmarłych po Ii wojnie świata 


nia szczątków 
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Obergefreiter Willi Sanger. lat 21, uro: 
dzony 6.03.1924 r.. poległy z nocy 3 na 4 
lutego 1945 r. Dzięki sprawnej akcji policji 
dało się odzyskać przedmioty umożli: 
wiające identyfikację i zwrócono mu jego 
„twarz”. Niestety, zostanie pochowany 
w grobie masowym wraz z kolegami, nie- 
mniej będzie wiadomo, że poległ i znane 
będzie miejsce jego pochówku — jak dotąd 
figurował jako zaginiony! Całą sprawę od 
ledzą organizacje nie. 
mieckie. miedzy innymi Bund Deutsche 
Falschirmjager (Nierniecki Związek Żołnie. 
rzy Wojsk Spadochronowych). 
znaczyć, iż to 
nie kolekcjonerzy są zagrożeniem, lecz 
ludzie goniąc za zyskiem za wszelką cenę. 
gdyby nie hobbyści i kolekcjonerzy nie 
mielibyśmy skąd czerpać wielu cennych 
informacji, które są niezbędne w procesie 
identyfikacji osób zmarłych. 
Kończąc pragniemy zaznaczyć, że 
w ostatnich latach, od kiedy VDK działa 
na terenie Pomorza Zachodniego, dzięki 
pomocy poszukiwawczy udało się wyja: 
śnić losy okolo 500 zaginionych żołnierzy 
niemieckich. W przypadku natknięcia się 
na szczątki żołnierzy radzieckich należ 
wiadomić Konsulat Generalny Federacji 
Gdańsku, zaś w przypadku 
Radę Pomników Walk i Mę 
u 
Zdjęcia: udostępnione dzięki 
uprzejmości Autorów 


samego początku 


Należy jednocześni 


pa 
Rosyjskiej 
Polakó 


Autorzy: mgr Andrzej Ossowski jest 


to procedury genetyczne są prowadzone _ pracownikiem Zakładu Medycyny Są 
prawie za każdym razem (ap. groby ma. _ dowej Pomorskie] Akademii Medycznej 
owe na Bałkanach). Po przeprowadzeniu _ w Szczecinie. mgr inż. Piotr Brzeziński 
procedury identyfikacyjnej powiadamiana. jest prezesem Stowarzyszenia Miłośników 
jest rodzina. bowiem mimo tego. ż od _ Archeologii Miltarnej „Pomorze 
śmierci minęło co 

najmniej 60 l; » * * zj « LJ M 
rodziny nadal cze 

fe ELEKTRONICZNCZNE 

co stało się z ich URZADZENIA 

bliskimi. Tabie) POSZUKIWAWCZE 

więcej w wielkim 


skrócie wygląda: 
Ja procecixy eks 
humacyjne, jaki. 
mi posługują się 
współcześni spe. 
cjaliści z zakresu 
fedycyny Sądo. 


koniec 
do gło- 

spłą- 
drowanego grobu 
niemieckich strzel- 
ców spadochrono. 
wych — prezentuje. 
my zdjęcie jedne. 


k.kno 
www. 


wp.pl 


lacze-metaliinfo 


„SAPER” 


częsTocHowa (A) 


034 3223658 


0602 488494 
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„SEKE 


„Kto porzuca broń palną lub amunicję, która pozostajesw.jego dyspozycji podlega 


grzywnie, karze ograni 
V ustawy o broni 


PIOTR MASZKOWSKI 


enią' Wolności lub pozbawienia wolności do lat 2.” (rozdział 
amunicji, art. 50. dot. przepisów karnych) 


Przed dwoma miesiącami zainicjowaliśmy cykl poświęcony zagrożeniom przedmiotami niebez- 


piecznymi pochodzenia wojskowego, występującymi na terenie Polski, zapoznając się z rejonem 


województwa zachod 


jopomorskieg 


ym razem udajemy się na wyprawę szlakiem zagrożeń 


województwa kujawsko-pomorskiego. 


wodnikiem jest Maci 
i, konsultantekspert ds. 
łu Roboczego dh 
szechnego. powołane. 
z Prezydenta Mia 
ściciel firmy Nuclear 


dem obec 
niebezpiec 
dzenia wojskowego. Nas; 
apalonym ek 
kiem Towarzystwa Przyjaciół Pomarskiego 
użeum Wojskowego i Stowarzyszenia 
pomor- 
eż efekty pirotechniczne 
cjach batalistycznych m.in. w 
mnie i naci Bzurą 
c określić zagr 


enia występujące 


przedmiotów 
ych, jak i charakterysty 
ystępują. Podział 


ści przypad: trujących lub 
w stanie sprężenia. Dotyc 
paliwem, pojemniki 
ancje, bu. 

zami pod ciśnieniem ora 


erających szkodliwe sub 


pal 
ki. pociski. bomby lotni 
pancerzownice. gi 
miny. naboje arty 


owegi 


bisć Maciej Grabowski 


zasięgu odłamków w momencie detona- 
gi ładunku. Przykładowo, pole rażenia 
granatu ręcznego, miny przeciwpancernej 
czy przeciwpiechotnej wynosi do 200 m, 
granatu możdzierzowego i pocisku arty- 
leryjskiego 76 mm — do 500 m, bomby 
lotniczej nawet do 1500 m, Są to oczy- 
wiście maksymalne odległości. do których 
docierają odłamki. 

Pod kątem klasyfikacji obszarów. na 
których występują przedmioty wybu- 
chowe, należy w pierwszej kolejności 
wymienić tereny leśne i nieużytki rolne. 
Tam mogą znajdować się polowe składy 
amunicji. które wysadzane były przez 
wycofującą się armię niemiecką, Część 
środków bojowych została zdetonowana, 
jednak często zdarzało się. że nie wszyste 
kie pociski eksplodowały. Przemieszane 
z ziemią. do dzisiaj stanowią poważne 
niebezpieczeństwo. Dotyczy to również 
terenów na obrzeżach dużych miast, 
gdzie nagromadzono po zakończeniu walk 
przedmioty do likwidacji. Również w tym 
przypadku zdarzało się, że nie zostały one 
całkowicie zniszczone. 

W województwie kujawsko-pomor- 
skim z tego typu zagrożeniami można 
spotkać się w okolicach Osowej Góry, 
Brzozie koło Bydgoszczy, w miejscowości 
Kaczkowo k. Gniewkowa czy Cierpicach 
pod Toruniem. 

Jak nietrudno zgadnąć, tereny na 
których toczyły się wałki i bitwy. należą 
do szczególnie niebezpiecznych. a ryzyko 
zetknięcia się z przedmiotami wybucho- 
wymi staje się wysoce prawdopodobne, 
W tym przypadku pociski, miny czy 
bomby zalegają często na powierzchni, 
lub tuż pod nią, przy charakierystycznych 
liniach obronnych, jak transzeje czy oko- 
py. Dotyczy to m.in. Grudziądza, gdzie 
do dziś widoczne są pozycje w postaci 
fortyfikacji, bunkrów żelbetowych, schro- 
nów i transzei. W czasie wojny była tam 
zgrupowana również 4 Dywizja Pancerna 
przerzucona w 1945 roku z Kurlandii na 
teren poligonu w Grupie. Znajduje się tam 
wiele pocisków. broni pozostawionych 
podczas ewakuacji tej jednostki. 

Kolejnym terenem, gdzie należy za- 
chować szczególną ostrożność, są byłe 
obszary poligonowe. Zarówno te opusz- 
czone przez Armię Radziecką, jaki Wojsko 
Polskie, zawierają wiele niebezpiecznych 
pułapek. Ze względu na olbrzymi wachlarz 
uzbrojenia stosowanego po wojnie, na 
tych terenach występuje różnorodność 
nowoczesnych środków bojowych. Zdarza 
się że przedmiot wyglądający niepozornie 
zawiera śmiercionośny ładunek. Często 
ma tereny przylegające do opuszczonych 
obecnie obiektów koszarowych zwożono 
i składowano materiały zebrane niegdyś 
2 poligonów. Przykładem może być ul. 
Polna w Toruniu. gdzie wykryto 1.5 tony 
materiału chemicznego zwanego chloro- 


piryną, służącego do pozoracji pola walki, 
który tworzył zawiesinę gazową. imitującą, 
wybuch pocisku gazowego. Substancja ta 
była przysypana cienką warstwą ziemią 
w szczelinie przeciwotniczej. Późniejsze 
prace eksploracyjne ujawniły również 
obecność zapalników chemicznych. Sy- 
tuacja była wyjątkowo niebezpieczna 
ze względu na bliskość dużego skupiska 
ludzkiego i uczęszczanej drogi. Na szczę- 
ście władze lokalne wygospodarowały 
Środki z budżetu miasta na podjęcie tego 
Środka. 

Szczególnym miejscem jest obszar 
w okolicach Wierzchucina, gdzie w czasie 
ostatniej wojny znajdował się poligon do- 
świadczalny rakiet „V", Obiekt ten może 
zawierać nie odkryte do tej pory składy 
materiałów pędnych czy też fragmentów 
rakiet zalegających na tym terenie. Wi- 
doczne są tam leje zawierające szczątki 
pocisków. Niegdyś musiało być ich wię- 
cej. gdyż mieszkańcy okolicznych wiosek. 
posiadają przedmioty codziennego użytku 
wykonane z poszycia stosowanego w tej 
legendarnej broni. 

Również tereny ufortyfikowane, mimo 
że w wielu przypadkach udostępnione 


zwiedzającym. kryją nadal wiele niebez- 
pieczeństw. jeżeli chodzi o forty w Toru- 
niu, nie zostały dokładnie oczyszczone, 
0 czym może świadczyć znajdowana tam 
w dołach zrzutowych amunicja. Przy okazji 
remontu i adaptacji fortu VI, odnaleziono 
i unieszkodiiwiono około 360 szt. grana- 
tów możdzierzowych. które złokalizowano 
w pomieszczeniach tego obiektu. Ich stan. 
ze względu na panujące we wnętrzach 
warunki. był zdumiewająco dobry. Z kolei 
podczas oczyszczania fosy przy forcie I 
natrafiono również na pociski artyleryjskie. 
"miny. amunicję strzelecką oraz całe kostki 
materiału wybuchowego. Usur 
wymagało kilkakrotnej interwei 
saperskiego. 


Powyżej zostały wymienione główne 
miejsca zawierające materiały niebez- 
pieczne i wybuchowe. Zapewne nie są to 
dane kompletne, jednak dają pogląd na 
ogólne zagrożenia występujące na terenie 
województwa kujawsko-pomorskiego. 
Miejmy zatem nadzieję. że w jakimś 
stopniu przyczynią się do uświadomienia 
niebezpieczeństw występujących na tym 
obszarze. Oddajmy zatem głos ekspertowi. 
„Maciejowi Grabowskiemu. 


Wyjaśnij, jak należy postępować 
w przypadku odnalezienia niewybuchu 
bądź niewypalu. 

interpretując rozdział V ustawy o broni 
i amunicji a w szczególności an. 50. mó- 
wiący otym, że każdy. kto znajduje przed- 
miot niebezpieczny w postaci amunicji 
broni, materiałów wybuchowych, np. po- 
cisku artyleryjskiego czy bomby lotniczej, 
musi w przypadku przedmiotu pozostałego 
w jego dyspozycji niezwłocznie zgłosi taki 
fakt policji w celu zabezpieczenia. Jeżeli 
taka osoba nie dopełni tego obowiązku. 
ukryje lub zakopie z powrotem, podlega 
karze pozbawienia wolności za porzucenie. 
Dla każdego eksploratora powinno być ja- 


sne. że zakopując przedmiot nie zażegnuje 
niebezpieczeństwa. a jedynie je ukrywa, 
bowiem może się zdarzyć, że następna 
osoba znajdująca się w miejscu ukrycia 
przedmiotu wybuchowego. o mniejszym 
doświadczeniu, może ingerować w po- 

isk doprowadzając do detonacji. Takiej 
sytuacji można uniknąć jedynie w przy- 
padku wcześniejszego powiadomienia 
policji. która ma obowiązek zabezpieczyć 
teren oraz wezwać patrol saperski w celu 
zneutralizowania zagrożenia. Należy być 
bezwzględnie wyczulonym na tę zasadę. 
góyżtylko i wyłącznie takie postępowanie 
gwarantuj arazimy nikogo na nie- 
bezpieczeństwo. Odpowiadamy nie tylko 
za siebie. Każdorazowo pozostawiając nie- 
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wybuch lub niewypał, narażamy innych. 
Pamiętajmy o tym — pośrednio jestesmy 
odpowiedzialni za innych. 


Wiadomo jednak, że spotkanie z po- 
licją nie należy do najprzyjemniejszych. 
a i przy okazji można samemu zostać 
posądzonym 0 jakiś czyn niezgodny 
z prawem. 

Zwłaszcza wśród poszukiwać 
pogląd. że policja 
stwarza problemy 
osobom zgłas: 
jącym znalezienie 
przedmiotu wybu 
chowego. Niesłusz 
nie — bez względu 
na konsekwencje 
należy powiado. 
mić stróżów prawa. 
1 wszelkie obawy 
2 tym związane są 
nieuzasadnione. Je- 
żeli nadal będziemy 


myśleć stereatypa- [3 : 
NJ sklad zmagazy: 


które 
jowych 


ądają na p 
zkolne bądź 
ędnie trakt 


zebne, należ 


ać jako niebez 
klasyfikacje należy 
achowcom w tej dziedzinie. 
. Jedynie oni mogą dokonać 
trafnej oceny. Rzecz skorodowana. oble 
piona ziemią czy gliną. o obłym kształcie 
przypominającym pocisk, nie powinni 


mi. pozostanie 
WAN rych min przeciwpan: 
Przedmioty nie- ŚMIE 
bezpieczne. które 


zalegają w ziemi. mogą dostać się w niepo” 
wołane ręce, chocby nawet grup przestęp: 
czych. Policji boją się osoby mające coś na 
sumieniu. zaś ci którzy podchodzą do swej 
pasji z pełną świadomością i odpowiedzial 
nością, nie powinni mieć obaw 


Jesteś z zamiłowania również eks- 
ploratorem... Znasz zatem problem od 
podstaw. W tym wypadku. w celu uświa- 
domienia poszukiwaczy jest jeszcze chyba 
wiele do zrobienii 
Eksploracją z: 
Zawsze uważałem. 
b powinny być neutralizowane 
przez patrol saperski. Zakopane głębiej 
ukrywane, w 
potęgują stan zagrożenia. W przypa 
ku terenów leśnych można z 
nalezienia niewybuchu w nad 
twie, które powiadomi patrol saperski. 
Chodzą po lesie i znajdując przedmiot 
przypominający amunicję. należy uni: 
kać jej przenoszenia. przestawiania na 
jeżkę, oznaczania miejsca składa: 
Skutkiem takiego postępowania może być 
znalezienie przez przypadkowe osoby. co 
wzbudzi ich zainteresow 
odnie z prawem spełniam 


uję się już 10 lat 
że przedmioty wy. 


lucone do wody. jedynie 


obowiązek zarówno wobec prawa jak 
i społeczeństwa. 


Wielu poszukiwaczy często ufa zbyt 
nio swojemu doświadczeniu i umiejęt- 
nościom... czasem może zbyt często. Jak 
można przestrzec eksploratorów przed 
samodzielnym ingerowaniem w wybu- 
chowe znaleziska? 
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być ani czyszczona. 


ani oglądana pod ką 
tem odczytania daty 
produkcji czy sygnatur. 
Taki przedmiot trzeb: 
potraktować z całą po 
wagą jako potencjalnie 
niebezpieczny. który 
należy profesjonalnie 
zneutralizować. Nie 
stety nie wszyscy zdają 


sobie z tego spraw 
Część poszukiwaczy 
uważa. że sobie porać 
nie 


sym samodziel 
kcj 
h. oferow 


skorupy 


Na przy 


pocisków pozbawionych, według sprzeda: 
jących, cech bojowych. W tym wypadku 
należałoby zadać pytanie. czy przedmiot 
został zy te 


Jednak to podejście ma 
zypadku naj 

oże okazać się ostatnim. 
Ba 


i niewypałami 
krótkie nogi 


wybuche: 


pracy mazi 
kami. jednak ryzyko j 
profesję. tak samo jak 


Jaka jest specyfika przedmiotu wy- 
buchowego? 

Pocisk artyleryjski 
z metalu lub jego stopu, zaw 

ybuchowy. wyposażony jest w różnego 
rodzaju zapalniki, Po jego wystrzeleniu 
następuje pelne ich odbezpieczenie, a de- 
tonacja powinna nastąpić w momencie 
uderzenia w cel. Jeżeli taki pocisk chybi. 
trafiając w miękki grunt lub piasek i nie 
eksploduje. stanowi największe zagroże. 
nie. Saper. który będzie go w przyszłości 
podejmował musi zachować szczególną 
gdyż sytuacja ta świadczy 
o wadliwym zadziałaniu mechanizi 
uderzeniowego, co może doprowadzić 
w każdej chwili do wybuchu. 


wykonany jest 
a materiał 


Neutralizacja środka bojowego wy- 
maga specjalistycznych umiejętności 
i wiedzy fachowej. Czy można zatem okre- 
Ślić wspólny mianownik podczas podej- 
mowania przedmiotu wybuchowego? 


Przy podejmowaniu tego typu środków 
bojowych, za każdym razem podchodzi 
do działań indywidualnie. Nawet znając 
dany typ pocisku czy zapalaika, nie można 
ym sposobu jego neutralizacji, 
ze względu na występowanie 
ej różnoradności typów pocisków 
palników. Mimo że posiadam wiedzę 
fachową i potrafię zidentyfikować po- 
e typy I przeznaczenie, wszystkie 
przedmioty wybuchowe pochodzenia woj. 
kowego traktuję jako niebezpieczne. Nie 
rozróżniam ich pod kątem kraju pochodze. 
nia czy producenta. Pod względem zagro- 
żeń wszystkie są tak samo śmiercionośne. 
Zadaniem sapera nie jest jednak uzyskiwa- 
nie pewności co do typu. tylko neutralizacja 
niebezpiecznego przedmiotu. 


Na czym zatem polega zabezpieczenie 
i neutralizacja niewybuchów i niewy- 
palów? 

Zabezpieczenie polega na podjęciu 
środka bojowego, który zalega w ziemi 
i bezpiecznym przetransportowaniu go na 


Miodszy chorąży sztabowy Dariusz Zięba dowód” 
ca patrolu saperskiego nr 13 z Jednostki Wojskowej 


3156 w Chelmnie. 
— Patrol saperski po otrzymaniu wezwania ma obo- | 
wiązek oczyścić teren w ciągu 3 dni. najczęściej jednak | 
następuje realizacja zgłoszenia w ciągu 94 godzin. Po- 
zostajemy w gotowości calą dobę, natomiast dzialania | 
podejmujemy od świtu do zmierzchu. Reagujemy na 
sygnal od policji. służby leśnej. nadleśnictwa. stra 
miejskiej I raczej przez te struktury należy zgłaszać nam | 
fabt występowania przedmiotów wybuchowych. W 9004 | 
roku wyjezdaliśmy w teren 200 razy. co stawia nas nieco |_| nie 
powyżej średniej krajowej. która wynosi 150 wyjazdów | osób p: 
rocznie, Od początku br. podjęlismy zgłoszenie już 10 | 
|: 
| 


ezpiecznych. sklasyfikowanych i za. 


ie eń miasta 


Torunia. Przedstawia te miejsca. gdzie 
możliwość występowania 

z buchowych, jak również 

zostały wcześniej podejmi 

bojowe. Co roku nanosimy na nią kolejne 

punkty, w których ujań 

ty niebezpieczn 


wane środki 


niane są przed 


razy. Patrol saperski złożony jest z 8 osób w rym 
żolnierzy zawodowych I 5 zasadniczej służby wojskowej 
| rekrutujących się z samych ochotników Do najniebe: 
pieczniejszych rejonów nai 

(obszary na linii Wisty, 


Waźna jest zatem również wspólpraca 
z wladzami miejskim, tminnymi i woje- 
wódzkimi. które są w stanie wspomóc 
dzialania zmierzające do niwelowania 
zagrożeń związanych z niewybuchami 
1 niewypalami 
sz ękow 
panu prezydentowi miasta Torunia Micha 
iemu, który docenił starania 
lu Robi Bezpieczeństwa 
echnego. Wyasygnował również 


pobliski poligon w celu zdetonowana. Nie 

dokonuje się oględzin pod kątem rozbroje. 

nia i nie rozbiera się na czynniki pi 

Jeżeli pozwalają na to warunki. ni 

jena miejscu. Źwłas 

mieć dodatkowe zabezpieczenie na nieusu- _pror 
alność. Podejmując taki środek bojowy, 

zapalnika _ Przy tego typu akcjach. szczególnie 
wy. _ ma terenie miejskim. trudno jest chyba środki na zakup wykrywaczy dla komendy 


że. np. miny. mogą _ kierunek ewakuacji c 


ego 


może okazać się że ukryty jest dodatki 


et po usunięciu głównego 


Dotyczy to w szczególności min przeciwpie- zapanować nad osobami postronnymi. _ rniejskiej i patrolu saperskiego, Ter ostatni 
chotnych SMi-35 „Sprengmiine”, które zbie Jako konsultant Zespołu Roboczego ds. _ do tej pory pracował na wykrywaczach, 
rały krwawe, żniwo wśród rozbrajających które były na wyposażeniu jednostki 
je saperów, Żołnierz. nie znając tego typu - czynienia ni j yli WP-3 charakteryzujące 
min, wykręcał główny zapalnik i sądząc. ż mi. Ciek ę słabą wykrywalnością i możliwościa: 


jest bezpieczna podnosił. co powodowało _ jaki co gor mi detek ych skupisk metalu na 
zadziałanie zapalnika dodatkowego i eks- samozwańć ej głęb we detektory uła 
plozję. Wym przypadku istnieje podwójne _ mi typu twiły i zwiększyły wykrywalność zagrożeń 
niebezpieczeństwo. Dlatego nigdy nie moż- takich r na terenie miasta. Ponadto prezydent 


nansował druk ulotek info 


na mieć pewności, co dodatkowo zosta ujących 
zamontowane lub czy nie dokonano zmian _ prze postępowaniu w razie znalezienia przed. 
konstrukcyjnych w obrębie jednego typi tów niebezpiecznych. a) 
miny. Jedyne co mi 0 zniszczy Opowiedz proszę na jakiej zasadzie Zdjęcia i mapa: 

na miejscu poprzez przyłożenie materiału zostala opracowana przez Ciebie mapa 

wybuchowego do korpusu i zapalnika. - zagrożeń miasta Toruni 


na zrobić. aciej Grabowski 


Materiały dotyc 


zagrożeń na te 


Oczywiście jeżeli pozwalają nato warunki.  Odkilku ółpracuję z łem _ renie Torunia i województwa kujawsko. 
Jeżeli jednak takie przedmioty znajdują się _ Kryzysowyn lu Miejskiego. Należę _ -pomorskiego pochodzą z opracowania 
na terenach zasiedlonych, robi ię wszystko _ do Zespołu Roboczego ds. Bezpieczeń- . Macieja Grabowskiego. 

w celu zneutralizowania ze względu na 

bezpieczeństwo okolicznych mieszkańców. — a 5 a ź M p g, 


Saperzy przy tego typu działaniach używają 
specjalstycznych kotwiczek i li 
skich, które umożliwiają podjęcie przed: 
miotu z bezpiecznej odległości. 


Co zatem w przypadku środków bo- 
jowych, których zniszczenie na miejscu 
okazuje się niemożliwe? 

Wielkogabarytowe bomby czy pociski W przypodka 
dużego kalibru trzeba bezwzględnie prze- z 
transportować w miejsce zniszczenia. co 

wymaga nie tylko zabezpieczenia terenu 
w którym zostały odnalezion 
oczyszczenia trasy dla przewożą 
teriały pojazdu. 


Jakwygłąda postępowanie w przypad- 
kur ujawnienia przedmiotu wybuchowego 
ma terenie miejskim? 

Od razu należy powiadomić o za 
grożeniu osoby znajdujące się w pobliżu 
Oraz przede wszystkim nie tracić kontaktu 
wzrokowego z niebezpiecznym prze 


PIOTR MA 


(OWSKI 


Borne Sulinowo prawdopodob- 
nie należy do jednego z najbar- 
dziej niebezpiecznych miejsc 
w Polsce. Tak przynajmniej 

rdzą specjaliści zajmujący 
problematyką występowania 


morskiego, a p ł 
ję zacięte walki. Po 1945 roku teren zo 
przejęty p f 
tującą okolicę nocnej 
Wojsk ała infra 
la szkolenia i trzymania. 45 
ntyngentu czerwopoarmisto 
rad enklawa © powierzchni k 
nasty tysiąc ów nie uwzęlę 
na żądneją oficjalnych map dostępa 
resiePKL. Dopie£o w 1993 roku Bor 
Sulf00Wg przeszło do cywił 
W Kiągulostaigich 12 lat miasteczko 
raz z gkoliezyyymiłasami i jeziorami stało 
ię spofą atrakcją turystyczną. Ludzi przy 
qeająjtu nietylko Walory krajobrazowe, 
leczrównież alma tajernniczości | barwnej 
pfzeżzłości tego miejsca. Trzeba jednak 
dać sóbie sprawę 2 Występowanią na 


symtetenie dużego nagromadzenia przed- 
jnfatów niebezpiecznych pochodzenia. 
wojskowego. Wyraźnie ostrzegają o tym 
specjaliścj, natotriast pealia <q takie. że 
ycie mustboczyćję godzienny rytmem. 
Taleteż się dzieje. ZAWdzięczać to trzeba 
dożkoalemu zabezpieczeniu i proflake 
tyce prowadzonej przez jednostki odp$* 

edzialne 287 to: Należą do pich m.if- 

awo Borne Sulinowo, któr 

g0 początku stykają 


s głymsobie obszarze 
są obecnie wykorzy 
tur rodki 
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Mapa zagrożeń województwa zachodniopomorskiego. 80% powierzchni Polski 
naszpikowana jest niewybuchami — twierdzi Janusz Lemieszek, saper ze szcze. 
cińskiej firmy Spec-Min w wywiadzie dla poprzedniego numeru „Odkrywcy”. 

Śmiertelne żelastwo” leży głównie na większych gębokościach, gdzie nie do- 
<ierały po wojnie sygnały słabej jakości wykrywaczy. Prezentujemy dziś mapkę 
zagrożeń niemal całego województwa zachodniopomorskiego. Stworzył ją 
Janusz Lemieszek po konsultacji ze specjalistami w swej dziedzinie, Pamiętajcie 
zatem przed wyruszeniem w teren — czerwony kolor symbolizuje zagrożenie dla 
Waszego życia! 


acyjn t trudno, a 
k yznadz: c nie b 
tały uzn. W tut 
Na Nadleśnittwa sk dzi przypadek 
stępują zdegradowe bie zrobić krzywdę. Nie twierdz 
awy (do 4 M wysoko ło któregokolwiek z miejsc grozi 
ustawowy zakaz wstę ) st należy zachowa 
g ące rekultywacji oraz ter h 
iebezigczi Dlatego staramy się te: M ficjalnych danych okolica 
„karalzowaćida ruchu tu ystycznego stąd została sprawdzon: encie przeka: 
565 kmitras rowerowo-pieszych wraz * i4erzyWania przez W ji j 
faszrukturą — mówi Tomasz Skowronek. — Ox pyły ta ia bardzie 
mieiscówy leśnik Werzchowne niż w rzeczywist 
śdlug Ryszarda Szatkowskiego. śr jest kompleks nie 
Na ieferu o powierzchni kilkunastu tysięcy ha 
no wykorżystywanego przez 60 mi 
grozi dokładnietym samym. Go nalhnych — liermych. Nigtiy fatorpiast nie było typowe 


terenich. gdzie toczono walki. — Skala 
zegrożenia jest teka sari4, niezależnie. czy 
będzie to obszar na ktotym prowadzono 
dziabnia wojenne. czy stalał poligon. W ra- 
zie napotkania przedmi$łu podejrzańiego 
postępowanie jest cakie same. Należy go nie 


dotykać. zgło. poli. Lepiej dmuchać na 
z W dornoroszgo szefa 
atkowski i de 


ywiście misa 


kiem 7 ha 


przeszukania siperskiego z wi 
przeznaczonych na b 

forniuje nadięniczy. 
istnieje jednśk prob 
alożony: > Mówi sj 
występow lodowe 
Tutaj ziemia rodzi fnater 
dosłownie. gdyż pr 
gr wode, że 
ochy. Zafakims 


sprawdzonym terenie pojawiają się następne 
przedmioty niebezpieczne —twierdzi Ryszard 
Szatkowski. Planowane jest oczywiście 
przeszukanie (oczyszczenie) części terenu. 
jest to jednak niezmiernie kosztowne 
i czasochłonne szczególnie obszaru o po- 
wierzchni 18 tys. ha. — Takie prace należy 
oczywiście przeprowadzi. jednak ze względu 
ma ciągłe pojawianie się nowych materiałów 
w miejscach już oczyszczonych wcześniej 
można robić to w nieskończoność, Działania 
tego typu będziemy wykonywać, jednak 
ich przeprowadzenie zależy jak zawsze od 
środków finansowych. Obecnie dysponujemy 
funduszami z budżetu państwa. jak to będzie 
dalej nie wiem. Prawdopodobnie będą nadal 
asygnowane pewne środki na przeszukanie 
terenów wykorzystywanych na cele poligono: 
we przez armię radziecką i Wojska Federacji 
Rosyjskiej 
Tomasz Skowronek. leśnik z Bornego 

Sulinowa, przybył tu organizować nadle 
śnictwo jako jeden pierwszych. - Obejmu 
jąc teren w 1992 raku byliśmy przerażeni 
Były co prawda dokumenty. które mówiły 
że teren był rozminowany przez stronę 
rosyjską i polską. lecz już w pierwszym dniu 
należliśny dół z różnego rod 
niem, zarówno ćwiczebnym, jak i bojowym. 
Niektóre przedmioty były zapakowane w folię 
jako fabrycznie nowe. Zupełnie nie wiedzi 
śmy, jak się zachować. Na szczęście w latach 
1992-94 stacjonowała tu jeszcze jednostka 
Wojska Polskiego. która nadzorowała teren. 
W jej skład wchodził pluton saperski, który 
abezpieczał nasze wszystkie 
jeżeli wchodziiśmy z pierwszymi orkami p 
zalesienie, to przed nami szli saperzy oczysz 
czając pole. Po opuszczeniu przez wojsko 
Bornego Śulinowa takich możliwości j 
było - wspomina. Nadleśniczy dodaje: 

Jako pracownicy nadleśnictwa od początku 
podeszlimy do tego terenu bardzo ostrożnie. 
Rozpoczął się więc cykl szkoleń saperskich 
które objęły rozpoznawanie niebezpieczeństw 
oraz sposoby unikania zagrożeń. Wykorzy 
staliśmy obecność jednostek saperskich WP 
stacjonujących tu na początku. W ramach 
współpracy z nadleśnictwem żołnierze 
poinstruowali naszych pracowników, jak 
zachowywać się w przypadku natknięcia się 
na nieznane nam przedmioty. Mimo częstej 
styczności z materiałami niebezpiecznymi. 
żadnemu z naszych pracowników 

wciągu 12latistnienia nadleśnictwa nie stało 
i ie nie wybuchło. 

Ponieważ patrol saperski stacjonuje 

w Stargardzie Szczecińskim, oddalonym 
ad Barnego Sulinowa o około 100 km 
przewożenie znalezionych przedmio- 
tów na tamtejszy poligon było znacznie 
utrudnione. W związku z tym na tere 
Nadleśnictwa Borne Sulinowo został ofi- 
cjalnie zgłoszony i zatwierdzony punkt. 
gdzie saperzy mogą dokonywać neutral 

acji materiałów wybuchowych. Znajduje 
się na obszarze otwartym, gdzie i 


u uzbroje 


łania, np. 


d 


Nadleśniczy Ryszard Szatki 


możliwość zabezpieczenia go p 
bami postronnymi. Skróciło to znac 
zas unieszko grożeń, Według 
pracowników nadleśnictwa. współpraca 
2 aperami od samego początku przebiega 
bardzo sprawni 

Lokalni mieszkańcy zdaj 
i z otaczającym ich zagrożeniem, umieją 
unikać niebezpiecznych przedmiotów. Pro 
blem natomiast stanowią ludzie utrzymują. 
cy się ze sprzedaży surowców 
z wojskowych odpadów 


ję być swo: 


kladnością do grama, ile w danym pocisku 


znajduje się mosiądzu czy miedzi. Rozbrajają 
e i odzyskują to, co dać — opo 
la Tomasz Skowronek. — Faktem jest 


wysokie bezrobocie w rejonie, ale to skrajna 


głupota. Z jednej 


trony należałoby dostęp na 
jednak zdajemy sobie 
akcyjny, żeby 
działania koncen 
ganiu, bądź te 
bktyce - dodaje 
Największy pocisk, jaki znaleziono na 
terenie poligonu. był kalibru 350 mm 
ważył prawie 400 kg. Znajdowane są 
tam różne przedmioty. od drugowe- 
zarówno niemieckich. 
„ch wykorzy. 


ten teren ograniczyć 
sprawę. żejestzby 


przest nazwijmy to 


olotnie, prof 


jennych wzorów. 


radzieckich. jak i współczesni 
stywanych w okresie Zimnej Wojny przez 
Armię Czerwoną. Trudność. szczególnie 
w przypadku tych ostatnich, polega na 
tym. że nie wszystkie typy uzbrojenia 
radzieckiego były oznakowane tak. jak 
jako ćwiczebne. 

o pozoracji pola 
szonym ładun- 
ako ćwiczebne, lecz 
zapalnik bojowy. 


Niektóre służyły 
walki. z nieco zi 
kiem. bądź np. 

zaopatrzone 
który co praw 
może poważnie ranić. Podczas 
działań saperzy neutralizowali 
szerokie spektru 
i pocisków. zaopa- 
trzonych w różne- 

go rodzaju ładu 


dyś p 
wypełnione 


nymi strzał 
kami o około 3 mm średnicy. Tych 
jednym pocisku było kilka 
tysięcy. Jest ta broń zakazana kon: 
wencją genewską, Skąd się wzięła? 
Najzwyczajniej była na wyposażeniu 
- opowiada leśniczy. 
Andrzej Michalak 
firmy turystycznej i prywatnego 
muzeum oraz prezes Stowa. 
rzyszenia Miłośników Historii 
Militarnej Bornego Sulinow 
— przedsta: ój punkt wi 
dzenia na temat zagrożeń na 
terenach dawnego poligonu. 
— Jestem tu 12 lat i widzia 
łem ciężkie ciągniki, które orały 
d zalesienie. Nie było do tej pory 
ypadku, żeby coś wybuchło pod pługiem. 
kszość min znajdowanych w tym miejscu 
jest ćwiczebnych. wypełnionych betonem. 
Znajdują się. owszem, bojowe pociski, ale 
tylko w takich miejscach, gdzie była ostre 
trzelanie, Oczywiście nie można twierdzi, że 
ich nie ma. Są, le nie w takich ilościach, jak 
niektórzy twierdzą, Przecież Rosjanie nie byli 
akimi glupcami, żeby zaminować poligon 
i wpuścić tam kilkadziesiąt czołgów, każdy 
z załogami, wartych kilka milionów rubli 
Kilkadziesiąt razy w roku daję znać saperom. 
jednak większość unieszkodliwianych środków 
st ćwiczebnych. Owszem, było to bardzo 
e miejsce. ale 12 lat temu. 
Niewątpliwie odwiedzając Borne 
inowo należy 


strzałek w 


dzieckiego 


właściciel 


już od 


niebezpie 


su 
ostrożność wędrując poza wyt 


achować szczególną 
zonymi 
szlakami oraz unikać miejsc, które objęte 
je. że 

na omawianym terenie istnieje duże pr 
dopodobieństwo napotkania przedmiotów 
iecznych, Podczas zwiedzania. 
do niedawna zalanych podziemnych 
magazynów nieznanego przeznaczenia, 
em kilka sztuk skorodowanych 
przeciwpancernych pocisków rakietowych. 
Lilka zapalników, masę niezidentyfikowa: 
nej drobnicy pochodzenia wojskowego. 
Prawdopodobnie wszystkie przedmioty 
były ćwiczebne a 
Zdjęcia: Autor 


są zakazem wstępu. Faktem pozo: 


Wybuchowe znale- 
ziska zgromadzone 


h, 
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Niewyjaśnione tajemnice Westerplatte (cz. 1) 


Kapitulacja Składnicy 


MARIUSZ WÓJTOWICZ-PODHORSKI 


7 września 1939 r., ok. godz. 10:20 mjr Henryk Sucharski wraz z dwoma żolnierzami udał si 
w kierunku Mewiego Szańca, aby omówić warunki kapitulacji. Wszyscy polscy oficerowie odmówili 
towarzyszenia Sucharskiemu. Nim odszedł do Niemców, przekazał oficjalnie dowodzenie swojemu 
zastępcy kpt. Franciszkowi Dąbrowskiemu (zachodziła obawa, że parlamentarzyści zostaną rozstrze- 
lani)- d tego momentu kpt, Dąbrowski był nominowanym z ręki swojego przełożonego, oficjalnym 
dowódcą Wojskowej Składnicy Tranzytowej na Westerplatte. 


psychicznie ognia walki, niezależnie od 
stopnia wojskowego). to jednak był tym 
dowódcą, który w dwóch najważniejszych 
momentach obrony poprowadził garnizon 
skiego” zamilkło, — do walki I września i prowadził rozm 
kilku historyków _ kapitulacyjne. Czy jednak jest to prawdzi 
przychyliło się do _ wy obraz tej tragicznej postaci? Bohatera 
wyniesionego na panteon przez literatów 
i propagandę? Czy rzeczywiście mjr Su 
charski, wbrew termu co pokazują zdjęcia 
był tym oficerem. który jako jedyny pod 
dał Niemcom Westerplatte? 


(z rękoa podńięstónymi da g66) bez Czapki mjr Suchań 
rawa swolżglnierzy z Wartowmi Nr 2 do niewoli 


roną półwyspu W 1993 r. Janusz Ri 
jego zastęp: _ Jacka Żebrowskiego, wieloletniego bada. 

cę. Ale znależli się czatajemnic obrony Westerplatte, napisał: 
i tacy, którzy uwa- __„(...) Niestety. źró Westerplatte 


że oficer zry- _ były preparowane i materialy niemieckie 
aący białą flagę w książce Fisowskiego! „Westerplate” są 
bej-_. poszatkowane. Opuszczenia nie zostały nawet 
dzenie placówką z powodu - zaznaczone wielokropkiem, a opuszczono 
istotne sprawy, np. u Sponńiola („Danzę 
delne A.) opis wręczenia szabli przez 
Dąbrowskiego komendantowi niemiec- 
kiej obrony wybrzeża (st. 61)”. Jest to 
jenny sensacyjna i bardzo ważna informacja! 
ć głosy. że - Okazuje śię. że znaleść ją można tak 
się załamać (prawda to, _ w dokumentach O.K.W. - „Der Sieg in Po 
ytrzymać len" oraz książce Dickera „Mit Spalen durch 


Ki: Sucharski- Dąbrowski 
pbroną Westerplatte przez kpt. DĄ: 
browskiego znane są od bardzo dawna. 


Pisał już o tym m.in. Zbigniew Flisowski 
w 1956 r.2, czy kmdr dr Rafał Witkowski 
w 1977 r.* Nie jest r 

jak wielu uważa. 
temu dla „taniej 
nusza Roszkę i Mariusza Borowiaki 
usiłuje nawa wiarygodność 
całej kadry oficerskiej WST (włącznie z kp. 
Słabym i por. Pająkiem). uznając ich za 
antagonistów Sucharskiego i podważając 
pozostawione przez nich relacje”. 
scy oficerowie wskazali, iż Sucharski 
sprawdził się jako dowódca. a ofi 

dzięki któremu obrona Westerplatte 


nsacji”, m.in. prze y żołnierz może nie 


rzy wskazywali na fakt wyw 
flagi 2 września na r 
ych 


Apologeta majora. dr Andrzej 
w książce „Major Henryk Sucha 
dość enigmatycznie, nie wskazując j 
znacznie na to, czy Sucharski rzeczywiście 
mógł dowodzić przez cały czas obro 

Westerplatte. | oto w 2000 r. znał 
się dowód — radiodepesza. tajny 
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olen”, W styczniu 1941 roku opubliko- 
wano jedną z pierwszych polskich książek 
owojnie 1939 roku. Była to skromna bro. 
szurka „Wałki w obronie granie 1-9: 
Kampania Wrześniowa w oczach 
która była odpowiedzią na. 
nictwa „.Propagandabteilung" szkalujące ipoc 
dobre imię polskiego żołnierza, Zebrane 
w tej publikacji tlumaczenia niemieckich 
opracowań mówiły jednak coś zupe 
innego. Oto fragment z tej broszury: „Na 
deklarację poddania się polskieg 
niemiecki oficer stwierdza: („„) Obrona w; 
była udana, W uznaniu naszego dowódz- 
twa, dzielny dowódca obrony Wester- na: 
platte, kpt. Dąbrowski, otrzymał prawo z 
noszenia szabli w niewoli”, (sic!) op 

Kpt, Dąbrowski, na którego ręce mie 
Sucharski złożył dowodzenie polską pla: 

ką, poprowadzi 

u port 
kich. Naprzeciw 
i kilkunastu ż 

był dowódca niemieckiej straży 
wybrzeża. Marin 


) oddala 


lumny polskich ż 


spieszył się Hornack? 


chciał być tym, 
jako niemiecki 


nie 


ł polskich żołnierzy 


zdłuż kani wego do linii niemiec 
ło kilku niemieckie 
Inieczy. Wśród nic 
hrony 
turmbann Kistenschu 


Z tego oraz innych zdjęć widać, że jak 
na tak ważne zdarzenie, moment skla- 
dania kapitulacji przez mjr. Sucharskie- 
go obserwowało niewielu świadków, 
zachowujących się raczej obojętnie. 
Czyżby dlatego, że jest to „przedsta- 
wienie” dla prasy? To co znamy z opisu 
tego zdarzenia z książki Wańkowicza 
dalekie jest od prawdy. 


była nienaruszoni 


nia Nr 1 obiekt 
nym ok. _ należący do WST. Może zdjęcie przedsta. 
godz. 9:00. od- - wiające wychodzącego z Wartowni Nr | 
Dąbrowskiego. por. Grodeckiego i st. 
gn. Piotrowskiego, któr 


oczątkowo to: 


warzyszył Sucharskiemu *, jest śladem pa. 
ym wydarzeniu, a nietylko przekazywania 
tego obiektu Niemcom? Czy to tam nastą. 
piła kapitulacja Westerplatte, a Dąbrowski 

A swoją szablę Hornackowi lub też 
ack obiecał Dąbrowskiemu prawo do 
enia szabli w niewoli? 


ie rycerskie gesty dwóch stron 


„or. Homack, jęcej o szczególnym znaczeniu propagan: 
ppor. Kręgielski, kpt. Dąbrowski, por. Grodecki, niemiecki żadnych akcji prze- _ dowym. mogły się spodobać zarówno 
oficer NN. W tle kolumna polskich jeńców z matem ciwko Składnicy. _ niemieckiemu wyższemu dowództwu 
Bartoszakiem i chor. Szewczukiem na czele. Tym większe było _reporterom z gdańskich gazet. jak i lu: 
askoczenie Niem. _« wydziału propagandy. Być może 


gdy rapiem o godz. 9: postanowiono jeszcze raz powtórzyć ak 
m Porcie przekazano meldunek kapitulacji Westerplatte, ale tym razem | 

o wywieszeniu na kos; z udziałem gen. mjr. Eberhardta, dowo. 

Pospiesznie zaczęto ś dzącego siłami niemieckimi w Gdańsku 
kompanii sz i wyższego stopniem polskiego oficera 


ppłk Hi 


oficjalnie dowódcy garnizonu, który nieco 
doszedł do siebie. Zwróćmy uwagę na 
jeden szczególny fak. Polska załoga nie zo 
stała pokonana w walce, poddała się sama. 
w smak niemieckiej propa: 

ckiemu dowództwu, ki 
przez 7 dni nie mogło złamać polskiego 
de oporu. Westerplate opisywano więc jako 
WST]. gdzie już był Henke i Kleikamp. - „potężną twierdzę na wzór lini Maginota”. 
Odpowiednim miejscem najbliższym kan: ie Eberhardta dlaczego Sucharski 
mu. gdzie mogło się to stać. _ skapitulował. ten dał niezgodną z prawdą 


nack miał już 
mało czasu. Być mi 


łowi portoweń 
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wiać Mapa Westerplatte sporządzona 
przez gdańską Abwehrę, oddział 

Abwehrstelle I Konigsberg. Widać 

s” jak wiele wiadomo było Niem- 


| com o polskiej placówce przed 
U wybuchem wojny. 


wiedż. którą wykorzystała niemiecka. 


propaganda utrwalają 
raz polskiej załogi jako „2 ych 
i otępiałych”, pozbawiony i 
dalszej walki żołnier na 


e spr 


udał się do niewoli Sucharski. Z relacji 


polskich oficerów wynika, że była ka 


Dąbrowskiego. natomiast niemieckie  tywk 


dokumenty podają, że Dąbrc 


blę Hornax jn w geście uznania sie 
pozwolił mu Kiedy Sucharskie- _nal 
mu pod eskortą pozwolono udać się do 

i oficerskiej, kazano mu także zabrać — cji D: 
woją szablę! *. Zabrano (czy dano Su-  Suchar 
harskiemu?) jednak szablę Dąbrowskiego. 
Dlac jeśli rzeczywiście kmdr 


Hornack przyjął kapitlację p 


gd kpt. Dąbrowskiego. 


skazują). to przypomnijmy. że kpt. niku 
Dąbrowski dzierżył Kapitan C 


dowództwo nad polską załc je złożenie p 


przekazane mu zynem. który 

Tym samym. był on oficjalnym 

dowód 

lacja złożona przez niego była 

zgodna z pr jen 
kimi tego konsekwencjami. 

im i Eberhard 

zdjęć, to już był 

tylko teatr. post factum, trwa 


przez jego pr 


terplatte i kapitu 


Na zdjęciu Sucharski z szablą. 
Zdjęcie to wykonano już 
poza terenem Składnicy przy 
niemieckich pozycjach, po 
złożeniu kapitulacji Eber- 
hardtowi. Po lewej podofi- 
cer ze zdobycznym polskim 
Mauserem i helmem wz. 31. 
Między nim a Sucharskim 
widoczny Hans Schultheis, 
gdańszczanin. Z prawej por. 
Dietrich Rauch. Obaj z kom- 
panii szturmowej. 
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Zaszczyt 
ii poddania 
ło się jesz 


dnotowania na kartach hist 
erplatte, które 


kompanii szturmowej jako dowódcę 

terskiej 
nie Sucharskie 
potwierdzenia przytoczę relację z 
jącego już kmdr Heinricha 


Denkera”*, byłego podoficera kompanii 
nurmowej, która atakowała Westerplatte 

) Pamiętam innych Polaków, Suchaski, 
Bartosik. Kegelski, Grodek, Pajonk”*. Naj. 


nie i moim kolegom polski 
by. energiczny 
am tamte 


yle lat, a dobrze p 


Dla mnie, młodego wówczas 
podoficera, to był początek wojny. (...) 

ski przekazywał 
tanowiska na Westerplatte, obok był n 
odchodzi 
my trzaspęliśmy obcasami, wasz hauptmann 
nę. Henke 


ppłk Henke, (..) Ci oficen 


asalutował i spojrzał w naszą s 


rował””, Dla nas młody 
a był czymś nadzwyczajnym. 
ponowało. Ten polski oficer był 
ysoki i z pewnością doskonał 


wili wtedy. że on dowodził polską obroną. 
(...) Widziałem Sucharskiego, był załamany, 
(...) Henke na pożegnanie długo rozmawiał 
polskim oficerem, to był Domboski. Koledzy 
arowal jemu własną 
jierośnicę??. Dormboski odmówił. To był 


pominali, że Henke a 


rycerski gest. to byli oficerowie z zasadź 
Pplk Henke powiedział wówczas ki 
wskiemu: „Rozkazuję panu pr 


yć 


zcze i taka re 
Jana Ols 
ymi aresztowanysni byliśmy prze 


cja. byłego więżnia 
wskiego:..7 


TRUDNE PYTANIA 


TWEJ | moment wyjściazWar- 


towni Nr 1. Czy za 
plecami kpt. Dąbrow- 
skiego jest ppor. Krę- 
gielski? W berecie por. 
Grodecki, za nim st. się też jasne. że ko 
ogn. Piotrowski. z Niemcami nie będzi 
lokalnego. To w 

interwencji gdańskiej” siłami 

rczyńskiego, Oddział I 

a. że Sucharski 

wki może się 
ale na zmiany kadrowe nie 


la Oddziału IIS; 


e miała jakichkolwiek szans 


zaczepnych na terenie port 


korpusu gen. 
zapewne doskonale wiedz 


ódca obrony plac 


te kontakty** ppłk. dypl. Wincen: 
ocińskiego, oficera Oddziału I 

Komisariatu 
cie*3, któ 


ydziału Wojskowegi 
Generalnego RP w Wolnym Mi 
1y znal mjr. Sucharskiego jeszcze 


z an — Ę jego służby w Brześciu n/Bugiem (Sobo: 


wiezieni przez kanał portowy na West 
(...) Potem posz 
przyp. Autora). Pod ciężkim bet 


elementem leżał zwęglony trup pi 


ciński szkolił Sucharskiego w OX 
z jego polecenia ski 
Westerplatte). wskazują, że Westerplat 


miało istotne znaczenie dla polskiego 


rzypadkowe chyba było zaokrę 


wanie na pancernik „Schleswig-Holste 


żotnierza”, ( 
porucznika albo ki 
noto dowódca West 
niej, że to nie był Such 


Coś na zakończenie. Niemiecki wy 
wiad wojskowy, Abx 
macje nt. 

brojnych jególne zadanie miała 
Nebenstelle Danzig, oddział Abwehrstelk 
1 Kónigsberg. je 
óra zbierała m.in. informacje o polskim _ listami woj 
garnizonie na Westerplatte, OKW w 1939 wysokiej k 
r. wydało tajny dokument zawierający 

aktualne dane o polskiej armii, uzbrojeniu 
lumocnieniach. W wersji dla Kriegsmarine 
pt. „Handbuch fir Admir 

dokument ten zawierał bardzo dokładne 
dane o Westerplatte zebrane przez Ne 
stelle Danzią: stan obsady stano 


h placówek niemieckiego wywiadu, Wszy 


absofiziere 


ognia. dokładne rozmieszczenie obie m mn 
(patrz: reprodukcja w 
działań wynika, że niemieckie dow 
sił atakujących Westerplatte ni 
dokumentu i nie miało więk 
o tym, co i kto znajduje się na We 
te, Dlaczego? | drugie pytanie: dlaczego _ żołnierz 
Nebenstelle Danzig nie przekazało posiada 
nych informacji (ani wspomnianego wyże 
dokumentu) o Westerplatte gen. me Eber. 
lub kmdr. kleikampowi po dwóć 
udanych atakach | września?” 
dyskusji podsumowującej wojnę 
939 r.. Szef Sztabu General 
en. płk Franz Halder tak skomen: 
iemieckie dowodzenie 
sterplatte: „Westerplatte to pr 
dowodzi 
1 pytanie; jakie tak 
rski na Westerplatte? _ polska załog 
TYLKO komendan- W mom 
tura WST, dzisiaj, w obliczu istniejących sku 
do jest wątpliwe. Mir Sucharski kol 


tekście). Z prz Polscy oficerowie koło Mewiego Szańca, w obiektyw pa- 
trzy kpt. Dąbrowski. Odwrócony niemiecki oficer to pik. 
Henke, obok kmdr ppor. Hornack i oficer Abwehry NN. 
tak Nie ma ani jednego zdjęcia na którym oficerowie WST 
byliby razem z mjr. Sucharskim. Dlaczego? 


o pojęcia _ potr: 


esterplat- _ wyspecjalizo 


doborowej kompanii 
j (Stosstruppkompanie 3. Ma 
e Abteilung), której zadaniem 
ie okrętu prze 
du**. Abwchra 
nać zamiary Oddziału Il i cele 
jakie wyznaczono dla zała zy 
wiedziała. że akcja zaczepna od strony 
te była odwołana? By 
elkie zagrożenia np. 
up dywersyjn 
pancernik 
Dodajmy. że 
ktein” wystarczyłyby 
policji 


z Pols 
nego. 


adku niemiex 


aprawdę zadanie _ jakieś specjal 


kompanię szturmoń 
Schłewij 
oddziały Kdiste 


z VII Rewiru w Nowym Porcie. AbW 
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jednak wiedziała więcej o Westerplatte 


(patrz tekst wyżej a informacjach zebra- 
nych przez wywiad niemiecki o WST). 
Odpowiedź na to. czy tak mogło być 
naprawdę, znajduje się być może w Cen- 
tralnym Archiwum Wojskowym. Może się 
też okazać, że prawd nigdy nie poznamy 
i pozostaną nam w tej kwestii jedynie 
domysły i pytania bez odpowiedzi. Ale 
pamiętajmy. że wiele lat temu podobnie 
bez odpowiedzi pozostawało pytanie. 
czy aby na pewno 2 września wisiała na 
koszarach biała flaga... a 
Zdjęcia oraz szkic pochodzą z Archi- 
wum „Stowarzyszenia Rekonstrukcji Hi- 
storycznej WST na Westerplatte” via Jacek 
Żebrowski. 
Rysunek: Krzysztof Wyrzykowski 


„Autor jest członkiem Stowarzyszenia Re- 
konstrukcji Historycznej Wojskowej Skład- 
nicy Tranzytowej na Westerplatte. 
wwwwrwesterplatie.com.pl 


Przypisy: 
Czyżby obawa ta była związana zwywieszeniem 
na rozkaz mjr Sucharskiego białej agi 2 września 
1 mimo tego dalszym kontynuowaniem walki? 
32. Flsowakl. „W Gdańskuo świcie” [w] „Życie. 
z dnia | września 1956 r. 
"J, Jastrzębski. „O narodzinach symbolu i satys- 
takcihistoryka.„Żelnierz Post" rozmawia z kmdr 
„por d Rafałem Witkowskim. [w] „Żołnierz Pol- 
Ski” ne 31/1977 r. 
*W tym oficerskie słowo honoru dane przez 
„ppor. Kęgielskiego, Podważając wiarygodność 
rolaci takich oficerów jak kp. Dąbrowski, kpr 
Słaby. por. Grodecki i ppor. Kręgielki ploje się 
1a mundur polskiego oficera WP II RP! 
* Patrz: „Czy Sucharski załamał się pierwszy?” 
„Odkrywca” nr 9 i 10/2003. Uzupełniona roz: 
szerzona wersja tego artykułu (Weis Flnggeauf 
Westerplatte) ukazała się [ve] Westerplute. Załoga 
Śmierci. Gdańsk 2004 
*. Drzycimisk, „Major Henryk Sucharski”. Wro- 
daw 1990 
*. Żebrowski, „Zanim podda się He. Niemiecki 
dokument 2 1939 r, Łódź 2003, sr. 49 
* J, Tuliszka. „Westerplatte 1926-1939", To- 
niń 2002, 5. 224; |. Kukliński, „Westerplatte 
w obrazkach”. [wi] „lib Gedanenses”, 1 XXL 
22004, 5. 197. 
* List z dnia 26 października 1993 r. Kopia 
w archiwum „Stowarzyszenia Rekonstrukcji Hi- 
storycznej WST na Westerpate” 
* „Wsterpltte”, zebrał. opracował i wstępem 
opizył Z Fisowski, Warszawa 1978. Książka. 
opracowana przez Fisowskiego na polecenie 
MONu. miała zdyskredytować osabę kmdr. 
por. Dąbrowskiego. Gdzie pozostałe relacje nie- 
„mal wszystkich żyjących w latach 50. obrońców 
zebrane przez Flisowskiego? Trop wiedzie do 
archiwów w Szczecinie... 
"'H. Sponholz. „Danzią — deine S.A! Einatz 
und Bewihrung im Polen feldzug". Mónchen 
1940 r. 
* kmdr ppor. Wilhelm Hornack zginął w 1940 
r. w Norwegii 
"I Batalion saperów z Rostau-Dessau odwiezio- 
no autobusami do Gdańska 
"pamiętajmy. że min. relacji st. agnPiotrow- 
skiego wiadome jest. że mie Sucharski w chwili 
kiedy znalazł się na liniach niemieckich wraz 
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z żołnierzami 2 Wartowni Nr 2. zasłabł i nie był 
w stanie prowadzić rozmów kapiulacyjnych. 


abiektów byla zbędna kp. Dąbrowski dsko- 
male znał język niemiecki. 

* Relacje polskich oficerów nie wspominają 
tym zdarzeniu. ale może dlatego. że Sachar- 
ski zgodnie z daną obietnicą w obozie w Klein 
Dexcn miał wszystko po wojnie wyjaśnić wtym 
tie to, że prawdziwa kapiiacja Westerplate 
miała miejsce wcześniej? („Niepubiikowana 
relacja kpt. mar. Zdzisława Kręgieskiego z obrony 
Westerpate”. [w] „Wojskowy Przegląd Histo- 
yczny”. 1990. nr 1-2.5. 189). 

* F. Mare. „Kurier Wileński” z dn. 21 pażdzier. 
nika 1940. ne 260. 

3] Żebrowski „Zanim poda sę". sir.67. Do 
iewoli dostało się 199 polskich żołnierzy 

* Pozostaje pytanie: czy to Sucharski, jak 
w ksiąśce Wańkowicza. chciał się przebrać 
w mundur służbowy (do niewoli udał się mun- 
-durze polowym. bez czapla). czy też Niemcy 
„dla celów propagandowych kazali Sucharskie- 
„mu przebrać się w mundur służbowy? Blisza 
prawdy wydaje się być druga teza. 

*W tym czasie kpr. Słaby był już najprawdo- 
podobniej wraz z pozostałymi oficerami nad 
kanałem portowym. gdzie widać go w roga- 


tywce gamizonowej 
3 Zelaji kpt. Dąbrowskiego wynika. że ogoli 
się on dopiero przy Mewim Szańcu. Czyżby da 
munduru wyjściowego? 

Z walieą uda siędo niewoli chor. Szewczuk 
Nie jet pewne co dokładnie zawierała. 
2: Roszko. ]. Żebrowaki „Dziennik działań bojo 
wych pancernika _SchlesięHobteinod 25.08. do 
7.08.1939". kraków 1995. s. 13-14, 73-74. 
21 może dlitego Suchanki, pod wpływem wy- 
rzutów sumienia. zadawał sobi pytanie. zy do- 
brze zrobił poddając Westerplatte 7 września? 
Ibyłtym który nie sprawdził ię jako dowódca? 
Par relacja por. Pająka ze spotkania ż nim we. 
Włoszech. Czyżby dlatego też Sucharski nie 
wróciło Polki po wojnie. jak wszyścy pozostali 
oficerowie WST? Może bał się konfrontacji ze 
świadkami jego zachowania i np. ujawnienia 
forsy w jego wykonaniu podczas kapitulacji? 
3* Relacja w zbiorach „Stowarzyzenia Rekonstuk- 
4 Hbtorycznej WST" va Jacek Żebrowski. 
* kmó. H. Denkerodszikał po wojnie w Niem. 
<zech lufę armaty z Westerplatte. Wespół 
z Jackiem Żebrowskim podjęli się w 1986 r. 
sprowadzenia je do Polski. sprawie patronował 
magazyn „Morze” („Armata z Westerpate” [ve] 
„Morze”. 1986. nr 9). Wskutek działań Stani- 
stawy Gómikiewicz. ten najcenniejszy polski 
zabytek z Westerplatte nie wróc do Polki. jed- 
nak sprawa nie jst zamknięta. wkrótce więcej 
w kolejnych numerach „Odeywcy"! 
2 Zachowana oryginalna pisownia. 
3 Miała to miejsce nad gruzami rozbij War- 
towni Nr 5. 
= papierośnice takie otrzymywali niemieccy 
żoliecze od swoich ojców w dniu otrzymania 
promocji oficerskiej. Była to bardzo cenna ro- 
dzinna pamiątka. Czy podobnie kpt. Dąbrowski 
mógł postąpić podczas składania kapitulacji 
kmór ppor. Hornachowi, czyli nie przyjąć od 
iego szabli w dowód uznania (stąd np. brak ej 
na zdjęciach z Dąbrowskim)? 
=* Nomen omen gen. mjr Cart Henke poległ 27 
kwietnia 1945 ra Mierzei Wilanej k Neutief. 
w miejscu i okolicznościach do złudzenia przy. 
pominających Westerplatte w 1939 r 
* Więcej o tej sensacyjnej relacji oraz innych 
wskazejących na znacznie większe sry polki 


załogi Westerplatte w kolejnych odcinkach 
tego cyklu. 

31 Mie Sucharski był bardzo niskiego wzrostu. 

«= Relacja w zbiorach „Stowarzyszenia Rekowstruk- 
ci Historycznej WST" Via Jacek Zebrowski. 

31 L. Gondek. „Działalność Abwehry na terenie 
Polski 1933-1939". Warszawa 1974 r. 

38 W czasie kapitulacji Westerplatte był obec- 
ny oficer Kriegsmarine, 2 gdańskiej placówki 
„Abwehry: patrz opis załączonych zdjęć. Ważna 
informacja: koszary natychmiast po kapitulacji 
zasad ode sią aku wej póecnia 


SE. KR. Bótme. „Westie 193", 
Freborgi. Br. 1979. str. 137 

A. Drzydimski. „Mojo. sr. 86-87. 9. 

' ppor krgieski wspomina, że „od początku 
(objęci komendantury WST - przyp. Aut.) mjr 
Sucharski marzyła tym, żeby mieć sb na We- 
strpate z sob I oś na ziemi” szerzej zob. 
ZA. Borowiak, „Westrpste, W obronie prawdy. 
Gdańsk 2001, 189 

3 O kpt. Dąbrowskim jego przełożony mie 
Fabiszewski, komendant Westerpacie w |. 
1934-1938. mianując go na swojego zastępcę 
w_ 1947 r., napisał * „wybrałem najlepszego 
z nałepszyd. 

* Obrona Westerplatte w 1939 r. wykazała, że 
miała ona znaczenie stateiczne dla obróny 
Wybrzeża 

= Na Westerplatte nie kierowano żołnierzy. 
którzy mogli mieć pochodzenie niemieckie lub. 
Zydowskie, nie kierowano też żołnierzy powią: 
zanych 2 socjalistami komunistami, karanych 
stdownie i dyscyplinarnie. Od'1038 7. ista 
kandydatów musiała być na miesiąc przed wy- 
mia złogi dostarczona do Biura Personalnego 
Min. Spraw, Wojsk., a kandydaci do służby na 
Westerplatte byli sprawdzani przez Oddział Il. 
** Przypomnieć naley. że od dnia nadania 
mię Suhaykiemu Viru Miltai Y klasy do 
wybuch I wś. minęło 19 lat, a jest to czas 
przez który człowiek może ię bardzo zmienić 
i nie mażna tym samym oceniać postawy tego 
oficera w 1939r. według jego czynów w czasie 
wojny z bolszewikami w 1920 r. Często „lobby 
Sucharskiego” powołuje sę też na wojne 
doświadczenia Sucharskiego 2 okresu | wś. 
Przypomnijmy zatem: do wypomnień z tamiego 
kresu Sucharski wracał niechętnie (dlaczego) 
jego kolea z okres służby w Ck armii napi: 
sl. Sucharski ak naprawdę „na froncie nie był 
4 proch ni wącha”, co w świedie dokumentów 
wydaje się prawą: szerzej zob. A. Drzyinski, 
Major.... str. 66 

= Ostatnia wizyta ppłk. dypl. Sobocińskiego na 
"Westerplatte i jego rozmowa z me Sucharskim 
jest przedstawiana w pubikacjach niezgodnie 
z prawdą. Sucharski nie miał rozkazu bronić 
Westerplate ani przez 6, ani 12. ani więcej 
godzin: szerzej zob. |. Żebrowski, „Zanim poddał 
Się...” str. 49 

47 © powadze z jaką Oddział I podchodzi do 
sziłań w W.MG. niech świadczy chociażby 
„miesięczna gaża ppłk. dypl. Sobocińskiego 
sięgająca ok. 2020 zł. co równato się w przy- 
biżeniu uposażeniu miesięcznemu: generała 
dywizji WP wraz z dodatkiem funkcyjnym 
1a stanowisku dowódcy dywizji (L. Gondek, 
„Wywiad Polski w Trzeciej Rzeszy 1933-1939". 
Warszawa 1978, s 235) 

38 Talk. „Westepłate.. s. 107 

Z niemieckich dokumentów wynika. łe nie 
miała ona za zadania atakowania Weterplate 
Wykarzystanie jej do ataku na Westerplatte 
było inicjatywą kmdr Kleikampa i gen. mjr 
Eberharda 


Maria Leontiewna Boczkariewa i jej Kol 


„Jaszka” = rosyjskań 


Joanna D'Arc 


PIOTR GALIK 


BATALIE I POTYCZKI 


cy Batalion Śmierci 


Jesienią 1916 roku dogasały ostatnie walki wielkiego ataku armii rosyj 
przeciw Austro-Węgrom i Niemcom. Ofensywa Brusilowa (od nazwisl 
dowódcy Frontu Południowo-Zachodniego, gdzie rozegrały się najciężs3 
walki) przyniosła Rosjanom powodzenie w skali taktycznej i operacyjnej, - 
a w skali strategicznej była wielkim zwycięstwem Ententy. ) 


osi uniknęli ciężkiej klęski nad” _samorządy". toszczące śię głównie o za- _ no jej na służbę bojową, Wobec odmowy 
NWóisena'yta dęi wy. opo t yna zion cy Komendy Mara wydal osa 
cofanii znacznych siłaustro-wę- _ na froncie. Władze rozpaczliwie poszuk- _B rubli na telegram 2 prośbą o zgodę Za- 
gierskich na zagrożony front wschodni. _ wały metod zapobieżenia ostatecznemu any osobiście do cara, Ku ogólne 
Nlemcy zmuszeni byli przerzucić na rozkt ych. Podczas jednej _ mu zdun I raczył wystuchać 
Wschód część wojsk walczących nad_ zli a froncie. przewodniczący próśb młodej patriotki, Tak oto 25-letni 
Sommą. Ceną tego sukcesu było osta- Du /ej Michaił Rodzianko. ze w aria Boczkariewa wyruszyła ia 
teczne W dumieniem spostrzegł wśród żołnierzy _front. przyjmując pseudonim „Jaszkańę 
tę - podoficera, Była to „Jaszka że dni służby były trudne (Zoe 
[i Maria Boczkarieva. mierze sądzili że Maria est jedną z licznych 
aria Leoni s prostytutek ciągnących za woj 
roku 1889 na Syberi front, jednak „jaszka” udowod. 
w pobliżu Tomska, jaka trzecie dziecko _niła wkrótce że zasługuje na szacunek to- 
ny chlapskiej. Aby uwolnić _ warzyszy broni. Dzięki odwadze wykazągyj 
ioja alkoholika w walkach. także na bagnety, klkuk 

niespełna szesnaście ranna Maria została odznaczona Krg 
pracę jako robotnica _ św. jerzego kilkoma medalami za od 
otce odeszła od naduży- _ oraz awasowana do stopnia podofi 
ącego alkoholu męża i związała się . Wojsko stało się „rodziną zastępczą 
conej z życiem Mari, di 
z wielkim rozgoryczeńj 
obserwowała ona stopni 


y Państwa wówczas 
zerpanie możliwości bojowych 
armii rosyjskiej. Kosztem ogromnych strat k 
w ludziach i sprzęcie, odbito sporą część c 
terenów utraconych we wcześniejszych 
alkach, jednak społeczeństwo. wyczerpa: 
ne przedłużającą się wojną i wywołanym 
przez nią niedostatkiem ży: 
(oraz prohibicją, obowiązującą oficjalnie się spod ci 
od 1914 rokuf), dalekie było od patriotycz- — wyszła za m 
nego entuzjazmu. Rozkład admini 
ox 
kraju przybrały katastrofalne rozm 
Uosobleniem upadku pre. 
stiżu dynastii był mnich 
Grigorij Rasputin, zazna. 


ności i opału _ ubogiej rod 


al i rozp 


odarki i nieopisany bała w Tomsku. 


jący — mimo gorszącego upadek dyscypliny i dl 

trybu życia — szczególnych bojowez 

łask na dworze carskim. Podczas wizyty posłał 

Zamordowanie „świętego e > dzianki w 

starca” przez spiskowców 

pod wodzą wielkiego księ s omtysłem powołania bojowej 

cia Dymitra Pawłowicza r jednoski złożonej wyłącz 

nie zapobiegło rewolucji z dziewcząt. Twierdził. 

poprzedzonej falą strajków przykład kobiet powinieł 

w lutym 1917 roku. ydzić żołnierzy i spras 
W marcu Mikołaj I ab- t sh | że znów z zapałem będą 

dykował.. Rosja stała się a ł bronić Rosji przed najeźdźcą 

republiką, a władzę objął asów Rodzianka zaproiłBoczkarie: 


Rząd Tymczasowy. Reformy wą do rozmów z naczelnym. 
ustrojowe nie spełniły jednak oczekiwań z Jankielem „Jaszką” B Aleksiejem Brusiłowem. 
społecznych. Rząd Tymczasowy pod _ szajki bandytów. Wi i ministrem spr 

naciskiem państw sojuszniczych kontynu- ła karnie do Jakucji drem Kiereńskim. Maria 

ował wojnę, lecz Rosjanie coraz głośniej zaskoczonym dygnitarzom: „Pójdzł 
domagali się pokoju. W wojsku nasiliły wszędzie tam. gdzie odmówią męż 

się dezercje. Morale armii sięgnęło dna. Będziemy walczyć tam, gdzie męż 
Powszechnie odmawiana wykonywani uciekają. Kobiety popro! 

rozkazów ataku, a nawet bratano się do okopów”. Zdesperowani politycy 
z wrogiem, wymieniając słoninę za tytoń postanowili wykorzystać inicjatywę Bocz- 
ialkohol. W okopach powstawały wej dla celów propagandowych. 


zn" - NE s 
"A MME 


ria Boczkariewa odbiera defiladę. 
Awdich pofikomendnych 


20 maja 1917 roku zapadła - wimię poł haterów. Chodźcie,by N 


jecyzja o powołaniu |, Kobiecego Ba bzy i za sj. Brońcie _ większość „żolnierek” stanowią wystrojone 
Nu Śmierci. Dowództwo oddziału z j nawet koszte kobiety. i wymalowane dziewczęta, nie stroniące 
powierzone Marii Bocz amienimy się w tygrysice, by uchronić oględnie mówiąc — od przygód z mężczy 
miał powstać i szkolić się w zmem, _ znami. Gdy Boczkariewa rzuciła się na jed 
dzie. Już nazajutrz po ogłoszeniu ode r. 24 wać z munduru cywilne 
„aszki”. wzywającej młode patriotki pod czerwca K moskiewskie ochotniczki dotkliwie 
brań, zgłosiło się blisko 2000 och ył na front. Oddział podporządkowany _ ją pobiły, nie z 

Były wśród nich zarówno robo ał 172 dywizji piecha 


miejscu przeżyła szok - okazało się, że 


Rosji przed 


ną z nich, aby 


iecy Batalion Śmierci wyru- ozdob 


oficer 
na tym zajściem 


tacjonującej _ i ławę „Jaszki”. Zdruzg 


żące | chłopki. jak też ogarnięte zapałem — w rejonie M łorusi, Ochot-.- Maria negatywnie zaopiniowała tworzenie 
patriotycznym urzędniczki, student żołnierzy reakcje _ nowych batalionów kobiecych i powróciła 
nawet arystokratki. Wszystkie zła: dała „Jaszka”. _ na front do swojego oddziału, który nie 
przysięgę wojskową i rozpoczęły st gesty towarzyszyły im. podejmował już akcji zaczepnych. 


bolszewików 


od... postrzyżyn „na rekruta”. Dy reszcie 8 lipca Boczkarie 


zejęcie władzy pr. 


Już od pierwszego dnia była bar wa poprowadziła swoje podkomendne ało kres istnienia Kobiecego Batalio 
rowa, wszelkie przejawy niezado: do walki pod $morg Ochotni Boczkariewa poleciła rozdzielić 
czy niesubordynacji karana wydaleniem ze ruszyły do ataku na pozycje żywność pomiędzy ochotniczki 


nie szczędzą: 


iniła je ze służby. Sama udała się do 
Piotrogrodu, gdzie została aresztowana 
eziona do Pałacu Smolnego, sied 
Na-_- by nowych władz Rosji. Przyprowadzona 
linię - przed oblicze Lenina odmówiła wspólpracy 
dyż jej zdaniem zdradzili 
do jak najszybszeg 


z batalionu. Dziewczęta spały na prycz 
iwionych sienników, okryte s 
last kocem. Szkc 
adnej „taryfy ulgo przyłączyła 
ły przez cały cza tarcie 
y ekwipunek bojowy, ważący ponad 
kilogramów. Ochotniczki, które nie _ niewoli blisko 


ała wyd 
więzienia i w przebraniu dotr 
ostoku. skąd w maju 1918 
do Stanów Zjednoczonych, 
o pomoc dla Rosji. Dzi 
ym artykułom pras 


900 nieprzyjaci 


y usiłował popełnić - pokoju z wrogiem. „Jaszka” zdo 
ząc klo pokonał 
dy Rosjanie ro: 


ów stanie podołać trudom szkolenia. _ nich of 


Trudno zatem  samobój 


roku odj 


alionu pozostało zale 

it. Nie wszyscy mieszkańcy Pio 

fsympatyzowali z „żołnierkami Jaszki 
w omadzilisię pod 


entuzj 
Bocz 


zez wiwatujące tłu 
a przez znakomitości świata 


poległo blisko _ polityki i kultury. dotarła do Waszyngtonu. 

o 70 żołnierek. _ aby spotkać się z prezydentem Wilsonem. 

sparcia pozostałych od- _ Nie uzyskała jednak żadnych konkretnych 

niczki musiały pod _ deklaracji poża wyrazami sympatii i różu: 
wiska. _ mienia. W sierpniu 1918 roku po 


nie tylko wigarnymi wyż 
kamieniami. Pomysł Boczkariewej kry- _ 30. ranny 
kowała zarówno lewica, jak i prawica. Wobec braku 
falepiej o Kobiecym Batalionie Śmierci - działów dywizji. 
pisano w prasie zagranicznej. Politycy En- _ osłoną nocy opuść 


tenty popierali wszelkie kroki. zmierzające  wynć /szki broni. - drogą morską do Rosji, by wstąpić w szere. 
do przedłużenia wałki Rosji z Niemcami g lecz nie uzyskała na to zgody. 
aliberalna część opinii publicznej z sympa Porzucił 


iq odnosiła się do tego swoistego przejawu w Tomsku, g 
równouprawnienia kobiet 
7 roku odbyła się pod: 
uroczystość wręczenia batalionowi 
daru. Na dziedzińcu piotrogrodz 
a. arcybiskup Wieniar 
logostawił cudowną ikoną Bogurodzicy 
Iwińskiej, ochotniczki i ich sz 
Maria Boczkariewa, świeżo awan: 
do stopnia oficerskiego. wyzł 
przemówienie, wołają 


46 ka 


zie rok później z 
ana pod zarzutem działalności 
olucyjnej. Lokalne władze WCzk 

Boczkariewą Marię 


mę — rozstrzela 
roku rosyjska Joanna D'Arc 
ku 31 lat. Obecnie 
kandydatką na ołtarze 


e 7" 


Kołobrzeg — marzec 1945 rok 


Festung Kolberg 


GRZEGORZ GRZEŚKOWIAK 


Kołobrzeg w swej historii przeżył wiele bitew i potyczek, począw- 


szy od podboju miasta przez Bolesława Ki 
30-letnią, wojny napoleońskie, na Il wojnie 
portowym mieście (obecne woj. zachodnio- 


W marcu 1945 r. w 


joustego, wojnę 
jatowej kończąc. 


pomorskie) rozegrała ię największa na terenie Polski zwycięska 
twa uliczna stoczona przez żołnierzy Wojska Polskiego. 


chodnim ruszyła sowiecka ofensywa 

zimowa, w ramach której |6 stycznia 
1945 r.1 Armia WP uderzyła z trzech kie- 
runków na lewobrzeżną Warszawę. Efek- 
tem tych działań było wkroczenie wojsk. 
w dniu 17 stycznia 1945 r, do zburzonej, 
opustosżałej stolicy Polski. 

Po uroczystej defiladzie oddziały | Ar 
mi WP, działając jako drugi rzut frontu. ru- 
szyły forsownym marszem w kierunku pół 
nocno-zachodnim. w trudnych warunkach 
atmosferycznych, przy silnych opadach 
śniegu i temperaturze spadającej do mi: 
nus 20 st. €. 31 stycznia 1945 r. żołnierze 
natrafili na bardzo silny opór oddziałów 
niemieckich, zorganizowany w pasie forty- 
fikacji. tzw... Wale Pomorskim” (Pommem: 
stelung), zbudowanym na dawnej, sprzed 
1939 r. granicy niemiecko-polskiej. „Wat 
Pomorski” byl linią umocnień. ciągnących 
się na długości ok. 300 km. zbucdowa. 


1 4 stycznia 1945 r. w kierunku za: 


nych w latach 1932-1945. Liczył ok. 900 
schronów żelbetonowych oraz stanowisk 
różnego typu i przeznaczenia, ponadto 
uzupełniony był transzejami strzelecki. 
mi. rowami dobiegowymi i schronami 
drewniano-ziemnymi oraz przeszkodami 
inżynieryjno-saperskimi 

W dniach ad | do 3 lutego 1945 r. 
po ciężkich walkach nad rzeką Gwdą. 
przełamano opór niemiecki na przedpolu 
„Wału Pomorskiego”. Trzy dni później 
(6 lutego 1945 r.) oddziały 1 Armii WP 
zdobyły główną pozycję obronną „Wału 
Pomorskiego” znajdującą się na północ 
od jeziora Dobre. W walkach tych, żoł 
nierze 1 Armii WP odegrali główną rolę 
w likwidacji okrążonego w rejonie Świ. 
dwina X Korpusu Armijnego 55, biorąc do 
niewoli jego dowódcę gen. por. Gunthera 
von Krappe I dowódcę Dywizji Piechoty 
Barwalde” - gen. por. Wilhelma Reithela 
oraz ok. 5200 żołnierzy i oficerów. Sukces 


Z Kora ieozyacila 


JPG 3061 okrętów wanych 


Pu pzy 


MTA 


BATALIE I POTYCZKI 


przypisać żołnierzom z kompanii saniń 
nej „lzpiduchów”, dowodzonej przezkp 


wyzwalania ziem Pomorza Zachodniego 

*olberz (Kołobrzeg) na rozkaz Filhrera, 
zosał ogłoszony twierdzą i zgodnie z WOJ 
Wodza miał być broniony do ostatniego 
naboju i ostatniego żołnierza. Niemieckie 
dowództwo doskonale zdawało sobie. 
sprawę. jak ważne. pod względem śtra- 
tegicznym. jest utrzymanie miasta-portu, 
Wiedzieli bowiem, że tracąc „wrota 
do Bałtyku. stracą bezpowratnie szansę 
zaopatrywania i ewakuacji walczący 
oddziałów Wehrmachtu. odciętych w PRUS 
sach Wschodnich i Kurlandii. Także di 
niemieckich rozbitków ocalałych z walk 
na Pomorzu Zachodnim w lutym 1945 r. 
ostatnią nadzieją na ratunek była możli 
wość dotarcia do Kołobrzegu 

Kolobrzeg tak samo jak Wrocław 
znań, Piła i Głogów został przygoto 
do długotrwałej obrony, którą NIeff 
rozpoczęli już jesienią 1944 r.. wyka 


Szkic walk o Kolobrzeg 
od 8 do 18 III 1945 r. 
oddziałów 1 Armii WP. 


2 komp. 7. PP z 3. Dywizji Piecho- 
W czasie walk ulicznych w centrum 


c do tego celu na 
getenu (podmokie tereny. stare foty. rzekę 
Parętę oraz Kanał Drzewny) oraz rozbudo 
Swując system umocnie) na przedmieściu 
IW samym mieście. 
try linie obrony 
1 marca 1945 r 
danta twierdzy objął płk Fritz Fuliede 
«doświadczony oficer frontowy. w którego 
ękach Oberkommando der Wehrmacht 
pokadało nadzieję na jak najdłuższe trzy 
manie miasta i portu, V abu 
śtung Kolberg lk mj Daring (ds 
operacyjnych). kpt. Dóleteld (ds rozpo 
awczych). por. rezerwy Kuchenbecker. 
pł Troschel (ds. inżynieryjno-sapersich). 
ppłk rezery d. Osten (d 
pancernych, ppłk Edemann (cs. łączność) 
pjęSchlei (ds. arylei) 
JW skiad niemieckiego garnizonu 
oddziały Heeres. Kriegsmarine 
fe. Walien 55 i V Podanie 
ladnej liczby obrońc możli 
ew dadał sięz o 
onujących na teren 
ałów, które po rozbiciu macierz 
postek na „W: ofaty 
do Kołobrzegu (niemiecki żródła histo 
je podają izbę 7800 żołnierzy bro 
ych mias). Raporty i notatki służbowe 
czących oddziałów | Armii WP określają 
fenieckie sty na 14-151ys.żolnierzy. dys 
ponujących ok. 60 działami i możdziezan 
nych kalibrów. 16 ciężkimi wyrzu 
ków rakietowych Nebelwerferi pocą 
em pancemym wyposażonym w arte 
i broń maszynową. Najprawdopodobniej 
niemiecki garnizon dysponował ok, 18 
sprawny, 
pancernymi oraz 12 transporterami opar 
cerzonymi. które były 
kosrzelne działka i kar 


orząc w ten sposób 
stanowisko komen 


ty wojsk 


iż garnizon 


bardzo dobrze zaprojektowan 
ognia 
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Szaniec Waldenfelsa 
i Fon „Wolfsberg”, Na 
południu. kościół św. 
Jerzego i gazownia 
miejska. Na zachodzi 
dwa kompleksy koszar 
białe 

stanowiła 
osłonę por 
owała 


Jatarcie na kołobrze- 
dworzec kolejowy 
(13.03.1945 r.) żołnierzy 


— Linia Il 


Kleist 
na zalesionym brze: 
morza oraz Śchill 
Redute na płn. cyplu 


— Linia 1 Solnej. Linie obronne Kolobrzegu 
fort celem ułatwienia koordynacji obrony, zo 
prostopadle do drogi Koszalińskiej. Na- _ stały podzielone na trzy główne odcinki 

nie pod kątem prostym skręcała na Odcinek „Wschód” o kryptonimie 

di skrajem Przedmieścia Lęborskiego _ „Leibjager” — biegł od plaży do kościoła 


biegła do Kanału 
Drzew 


dochodziła do 


solobrzeg zdobyty! Niemięcey cywile op 
wane miasto. > 


Łączna je 
wynosiła około 8 km 


Linia b 'm bagien i podmokłych św 
łąk otaczających Kołobrzeg, By utrudnić ata- _ wyżynny. wolny od bagien. w tym miej 
kującym podejście do miasta uruchomiono _scu właśnie spodziewali się najcięższych 
Ik. Dlatego też, obronę tego odcinka 

powierzono oddziałom Heeresi Luftwaffe 


obsługi lotniska w Bagiczu. 
jnka był płk Waller. 
Odcinek „Środek” o kryptonimie 
Bieg Indigo" — biegł od kościoła 
mieście Lęborskie. _ aż do drogi na Grzybowa. Obronę tego 
miasta zablok odcinka powierzono oddziałom Waffen 
adami do b 55 i Kriegsmarine. Dowódcą odcinka był 
korvettenkapitan Prien, 


Dowódcą 


on od Szańca 


użyto drze 


samochodów Odcinek „Zachód ”, kryptonim „Nussk 
mebli z okol posesji. W niektóre biegł od drogi na Grzybowo do 
barykady wbudowano. jako siałe punkty żegu morskiego. Tu branić się 
ogniowe, ała panceme. jay Volkssturmu. Dowódcą był 


arine standartenfahrer Płelffer. 
4 marca 1945 r. nic jeszcz 

i port toczyć się będzie 
bitwa. Tego ranka z t 


zabudo 
aniu ulic 


przez gęsto 


sta- żyło, 


Brygady Gw 
-ipr jeszcze przez trzy doby. 
Po poniesieniu dużych strat w ludziach 

cie. sowieci musieli zaniechać ata- 
Kolberg 


7 marca 1945 r. rozkaz opanowania 
miasta otrzymała 1 Armia WP. która na- 
stępnie miała przejść do obrony przeciw. 
desantowej wybrzeża Bałtyku, na odcinku 
od Kołobrzegu do Stepnicy. Wieczorem 
6. Dywizja Piechoty. działająca. na pra 
wym skrzydle | Armii WP, podeszła od 
strony południowej pod Kołobrzeg. Jej 
16 Pułk Piechoty, zluzował na Przedmie- 
ściu Złotowskim wykrwawionych w walce 
soweckich pancerniaków z 45. Brygady 
Pancernej Gwardii. B marca 1945 r. 6. 
Dywizja Piechoty wsparta ogniem 3 
Srygady Artylerii Haubic i 1. Pułku Moż- 
dzierzy uderzyła na Kolobrzeg, od strony 
wschodniej miasto zaatakowała sowiecka 
272. Dywizja Piechoty. 

W pierwszych trzech dniach walk 
mimo znacznych strat w ludziach. udało się 
przełamać pierwszą linię obronny wroga. 
Niemiecka załoga stawiała zacięty opór 
i kontratakowała pzy każdej nadarzającej 


Zaślubiny z Bałtykiem żołnierzy 10. PP 4. Dywizji Piechoty 
WP na kołobrzeskiej plaży. 


się okazji. 13 marca weszła do walki o Ko- 
łobrzeg na odcinku nadmorskim 4. Dywizja 
Piechoty i4. Putk Czołgów Ciężkich, luzując 
sowiecką 272. Dywizję Piechoty. Zadaniem 
4, Dywizji Piechoty było uniemożliwienie 
ewakuacji niemieckich oddziałów z Koło- 
brzegu drogą morską. W tym samym dniu. 
3. Dywizja Piechoty opanowała Przed- 
mieście Lęborskie, gdzie 9. Pułk Piechoty 
zdobył gazownię. a 7. Pułkowi Piechoty 
wspartemu miotaczami ognia i czołgami 
2.4. Pułku Czołgów Ciężkich. udało się do- 
trzeć do II inii obronnej wroga. W dniach 
od 12 do 15 marca 14. Pułk Piechoty 6 
Dywizji Piechoty zdobył koszary artylerii 
| koszary piechoty zamienione w silnie 
bronione punkty oporu, Pułk sforsował 
Kanał Drzewny opanowując Wyspę Solną. 
przeprawiając się na prawy brzeg rzeki Par- 
$gty I przeszedł do ataku na lnie obronne 
poru. 18. Pułk Piechoty toczył zacięte walki 
w dzielnicy staromiejskiej wzdłuż prawego 
brzegu rzeki Parsęty. walcząc o każdy dom 
1ulicę a następnie przeszedł do natarcia na 
tejonportu. 14-15 marca 16. Puk Piechoty 
wsparty czołgami. złamał pozycje niemiec- 


kie w parku pomiędzy strzelnicą a starym 
fortem. i prawym skrzydłem wyszedł nad 
brzeg Parsęty. Tego samego dnia na redę 
portu kołobrzeskiego przypłynęły ze Świ- 
noujścia okręty Kriegsmanine z odsieczą dla 
niemieckiego gamizonu. 

Z powodu gęstej mgły nie było możli- 
we zaatakowanie okrętów przez lotnictwo. 
co uniemożliwiło wyładowanie niemiec- 
kiego desantu. Dlatego też niemieckie 
pododdziały desantu z Batalionu Alar- 
mowego „Kell” od razu weszły do akcji, 
uderzając na rejon dworca kolejowego 
w kierunku wschodnim. gdzie znajdowały 
się pododdziały 4. Dywizji Piechoty, oraz 
w kierunku południowym na pozycje 3. 
Dywizji Piechoty. W wyniku tych kontrata. 
ków polskie oddziały zmuszone zostały do 
wycofania się z zajętych pozycji 

Polskie pododdziały szturmowe walczą: 
ce z niemieckim desantem zostały wsparte 
przez czołgi które wycofano z rejonu walk 

6. Dywizji Piechoty 
i samoloty 1. Pułku 
Myśliwskiego „War- 
szawa”. Po zaciętych 
i krwawych walkach 
trwających prawie 
dobę. oba niemiec 
kie kontrataki zostały 
odparte i odzyskano 
utracony teren. za 
dając wrogowi duże 
straty w ludziach. 

Widząc bezna- 
dziejność sytuacji 
w jakiej znalazł się 
kołobrzeski garnizon, 
płk Fuliiede podjął 
decyzję o ewakuacji 
drogą morską pod. 
ległych mu żołnierzy. Pierwsze grupy 
ewakuowano nocą 2 16 na 17 marca 
1945 r. W nocy z 17 na 18 marca 1945 r. 
przegrupowano polskie oddziały i po zma- 
sowanym ostrzale artyleryjskim uderzono 
calością polskich sił na niemieckie pozycje 
obronne w Kołobrzegu. Walczono o każdy 
dom. piwnicę oraz poszczególne piętra 
budynków. Wróg walczył z wyjątkową de. 
terminacją i zaciekłością. Szans na ewaku- 
ację praktycznie już nie było, niemieckim 
żołnierzom pozostała tylko walka, już nie 
o wartości narodowo-<acjalityczne czy dla 
Fihrera. ale o własne życie! 

W wyniku zdecydowanych działań we 
wczesnych godzinach rannych 18 marca 
1945 r. zdobyto port. ostatni skrawek 
bronionego przez Niemców miasta. Tym 
samym Kołobrzeg został zdobyty! Dokonali 
tego żołnierze i oficerowie ! Armii WP. po. 
biisko jedenastu dniach niezwykle zacię- 
tych i krwawych walk. Straty oddziałów | 
„Armii WP były bardzo wysokie: 1229 po- 
ległych. zmarłych w wyniku ran i zaginio- 
nych oraz 2652 rannych. Straty niemieckie 
szacuje się na ok 5 tys. zabitych i rannych 


. BGRŚGEB © — 06 


BATALIE I POTYCZKI 


a ok. 4 tys. żołnierzy i oficerów wzięto doj 
niewoli. Strat wśród ludności cywilnej ni 
jest w stanie nikt nawet w przybliżeg 
określić 

Kołobrzeg był „morzem ruin”. Z 24 
budynków mieszkalnych ocalało zaledwid 
860 z tym, że każdy z nich był powaź 
uszkodzony. Śródmieście i rejon gazowa 
został prawie całkowicie zrównany zzieriią 
Legła w gruzach większość domów wyj 
czynkowych, szpitale teatr, szkoły i c 
zabytki dawne architektury, m.in, kole 
kolobrzeska. renesansowe i barol 
domy mieszczańskie, prawie dos 
zostala zniszczona sieć kanalizacyjna 
dociągowa. większość zakładów p 
słowych. zabudowania portowe i kole 
oraz mosty na rzece Parsęcie. 

W celu upamiętnienia walk o mi 

marcu 1945 r., umieszczono w mi 
scach najbardziej zaciętych walk tabl 
pamiątkowe. odsłonięto Pomnik Zaślubin: 
Polski z Morzem (1963 r., Pomnik Sanita- 
riuszki (1980 r.) oraz utworzono Muzeum 
Oręża Polskiego z ciekawą ekspozycji 
umundurowania, uzbrojenia i sprzęt 
ciężkiego, którego wystawa główna i el 
pozycja plenerowa mieści ię przy ul. Emi 
Gierczak 5 

Zdjęcia: archiwum Autaf 

LITERATURA: 
1. Baluk S. Michałowski M. „Polski czyn 
zbrojny 1939-1945". 1989 r. 
2. Damnski Z. „Tam gdzie Parsęta wpada do 
morza”, 1984 r 
3. Dolat B. „Wyzwolenie Polski 1944-19 
1966 r. 
4. Jasiński A. „Bój o Kołobrzeg 10-18 
1945r, 1950 r. 
5. komomicki St. „Kołobrzeg 1945", 19 
6. Komomicki St. „Kołobrzeg. Marzec 19 
1970r. 
7. Komomicki Śt. „Walki oddziałów I 
Wojska Polskiego o Kołobrzeg", 1950J8 
8. Kroczyński H. „Twierdza Kotobrz 
1998 r. 
9. Kwaśniewski T. „10 dramatycznych 
w Kołobrzegu”. 1962 r. 
10. Lipka Cz. „Czołgi w walce o Kolobrzeg, 
1954 r 
11. Lipka Cz. „Udział jednostek pancer 
w zdobyciu Kołobrzegu”. 1954 r. 
12. Miniewicz |. Perzyk B. „Wał Pomorski”, 
1997 r. 
13. Nałęcz St. „Twierdza Śmierci”, 1967 r. 
14. Szaad A. „Zdobycie Kołobrzegu” 1946. 
15. Szczepański St. „Festung. znaczy twier- 
dza”, 1965 r. 
16. Śroga A. „Na drodze stał Koło 
1980 r. 
17. Voelker J. „Die letzten Tag von. 
(04-18 I 1945)", 1950 r. 
18. Wrzosek M. „Z walk żołnierza pol 
o Kołobrzeg”. 1960r. © 
19. Sobczak K. praca zbiorowa . Encyklopedia 
1 Wojny Światowej”, 1975 r. 
.20. waw. festungkolberg.pnv.pl 
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KOLEKCJONERSTWO 


JERZY BOGDANOWICZ 


—"„ 


jdując na wojennych pobojowiskach elementy amunicji artyle- 


ej, zadajemy sobie często 
na luskach, skorupach 
temat 


e, co oznaczają tajemnicze 
isków czy zapalnikach. Wiedza na 


trzebna jest każdemu kolekcjonerowi i poszukiwa- 


by ze względu na bezpieczeństwo. 


ło właśnie opracowanie. ma na celu 
zapoznanie Czytelników z systemami 
cechowania, znakowania i malo- 
nia elementów amunicji artyleryjskiej 
Armii Czerwonej. Wojska Polskiego po 
1945 r. oraz hitlerowskiego Wehrmachtu 
Amunicja tych sił zbrojnych jest bowiem 
najczęściej spotkana na terenie Polki. Jako 
uzupełniającą temat ciekawostkę. należy 
potraktować część opracowania dotyczącą 
jmunicji angielskiej, stosunkowo rzadko, 
„ale jednak spotykanej zwłaszcza na zachod- 
nich krańcach naszego kraju. 
Materiał do artykułu został przygo- 


any na podstawie fragmentów ory- 


języku rosyjskim. polskim i niemieckim 
oraz danych ze stron internetowych. 
Należy pamiętać. że w okresie wojny 
w Armii Czerwonej często stosowano 


Podczas pracy nad artykułem staralem się 
weryfikować dane z różnych żródeł. 


Objaśnienie podstawowych termi- 
nów i pojęć 


Ogół przedsięwzięć i czynności montażo- 
wych przy produkcji amunicji. mających 
na celu przygotowanie do scalenia głów- 
nychelementów: pocisku. zapalnika łuski 
z ładunkiem miotającym i zapłonnikiem. 
nazywamy elaboracją. W skład tego pro- 
<cesu wchodzą: 

*__ komplementacja (skadaniew całość po- 
szczególnych elementów skorupy pocisku, 

+ elaboracja pocisku (napełnienie) ma- 
teriałem wybuchowym. 

*_ ważenie. malowanie i znakowanie 
pocisku. 

+ elaboracja zapalników i detonatorów. 

+ elaboracja łuski (ładunek miotający. 
zapłonnik). 

+. malowanie i znakowanie łuski 

* scalanie elementów w jedną całość. 
czyli tzw. elaboracja ostateczna. 


Rys. 1 Cechowanie pocisków. 
GŁOWICOWY 
w 
ranat MGS7 || zapatnka 
wyepo 
o 
oda pry 


1188-11-47 


chowanie, malowanie i znakowanie 
Iementów amunicji artyleryjskiej 


Cechowanie — wybijanie trwałych zna- 
ków na powierzchni elementów amunicji 
(korpusów pocisków. dnach łusek itd.). 
wykonywane w końcowym etapie produk- 
cji elementów amunicji. 

Znakowanie — malowanie farbą napi- 
sów i znaków na powierzchni elementów 
amunicji. wykonywane w końcowym eta- 
pie procesu elaboracji amunicji 


Cechowanie, znakowanie i malo- 


wanie amunicji artyleryj: 
|Polski po 45 Tokaj aa 


Na elementach amunicji wybija się trwale 
znaki (cechy). oznaczające zakład produk: 
cyjny. partię, rok produkcji i inne dane 
dotyczące amunicji. Cechuje się pociski, 
zapalniki, łuski i zapłonniki 

Na granatach odłamkowych i poci- 
skach przeciwpancernych (rys. I) wybija 
się znaki zakładu produkcyjnego. numer 
partii i rok produkcji. Oprócz tego wybija 
się znaki DKT (Działu Kontroli Technicznej) 
zakładu produkcyjnego. odbioru woj- 
skowego. numer wytopu i odcisk próby 
twardości (próba Brinella). 

Na zapalnikach (cs. 2) wybija ię typ 
zapalnika. numer zakładu produkcyjnego. 
numer parii i rok produkcji 

Łuski (rys. 3) cechuje się na dnie. 
wybijając numer zakładu produkcyjne- 
BO. numer parti i rok produkcji. Oprócz 
tego wybijane są 
znaki DKT zakła- 
du produkcyjne- 
go. znaki odbioru 
wojskowego i inne 
(także specjalne 
znaki oznaczające 
skład metalu. cha- 


om zawdadu 
numer pa 
o | wpadki 


m 


PRZECIWPANCERNE 


rakterystyki kon- 


strukcji itp.). Przy 


rekonstrukcji na 
dnie łuski wybija 
się znak „+” (daw- 


niej rekonstrukcję 
oznaczano przez 


napunktowanie) 
Ilość znaków rekon- 
strukcji odpowiada. 


p zapałka. 
mama zakladu 


ilości strzałów. 

Na zapłonni- 
kach (rys. 3) wybi- 
ja się typ zapłonni- 
ka, numer zakładu 


pmr parti 
rek produkcji 


produkcyjnego, 


numer partii i rok 
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Malowanie 
staży. do emma BINNZECĘ 
czania rodzajów 
pocisków, jest też 
środkiem zapobie- 1 żaka odzaj 

k so | dzem 

ającym korozji aj EA 
Powierzchni 2-45 | mmupem | | |ntmowm | podj petny —— | 
aswnętane pod R rid -|— uop-śtz | 
sku (2 wyjątkiem wazy |A| maginaayośw | 100-60:Ćżok6 
pierścienia wiodą: palm] r RAKOCZ 
cego | zgrubień EC 318 1a 61 
środkujących) ma- sry woz po —| 
lowane są farbą WESEE 2 
konserwacyjną, PRZECIWPANCERNE 
innych elemen- 
tów amunicji nie 
maluje się rodzaj >> 

Kolory okre- me: NA | uABOJUROZDZELNEGO 
ślające rodzaj po- 60 | ostonacmgo | CZ | woozoweo  pADoWANIA jedej 
sku: one por, ve zaanka kodeku 
biały — pociski 1-44 |kolatoracj | MD-10 | Tomnego s") | 
oświetlające. iż boju BEE" 

= later | gęapi| pies Ee, 

Gamy "me a -- O M 

y i amar pani naa | G/7 SW - 11/47 - 361 

niebieski - pociski podej, nine —|- 4/1 SW - 5/47 -361 

przeciwbetono- poza poci 5-49-[6 

we, 

Żywe 2 EF] m: 

ski zapalające. owi W=ŻŹ_._ || 

Podczas wojny Rys. 4 Znakowanie pocisków. łusek. 

pocisków nie ma- 

lowano. Pociski stalowe od staliwnych. + rodzaj materiału wybuchowego. np.T. __ Początkowy indeks litero 

odróżnia czarny pas nad pierścieniem _A-50. — —— 

wiodącym. +" 1yp ZAPAlNIKA. Np. MD-10 — płk na | yada. 
pociskach z zapalnikiem dennym. EE 

Znakowanie bę śmy Indeks poik. np OF462 AT 

Na pociskach i łuskach maluje się czamą _ a po przeciwnej stronie: zaś 

Garym * maka produkcje. rp... Ok | <temiami,odamioy 

numer partii. np. 2: rok produkcji 45, - - 

Granaty odłamkowe I pods! prze- *lalbe podka wm. np 122 i2nak_ --BE | — Boso pzepaląc 
<wpancerne (rys. 4) maluje się na prze- - masy --tylko na pociskach kalibru powyżej Li 
ciwległych stronach kadłuba. oznaczając: 76 mm. s Szrapni 

Znak masy stanowi umowny sposób poda: |--Ę oh 
wania wielkości odchyłki masy pocisku : 
DNO ŁUSKI ut wyc od normalnej. Według radzieckiego |-G praechuóbetonom 
systemu opisu. każdy pocisk określa- 505) cźwietljący 
40 ny jest indeksem, czyli grupą znaków _ Indekscyftowy: 
przedstawioną w systemie „PIL IC OIL" — 
seda | 49 O 17 | EK" FiL-pocatkowy lodekskterowy (I 37 87 
o 40 3 maków" area roda godka ppoż | ZEL 42.23 
O NME IC- indeks cyfrowy (3 znaki). Pierw- ia : 201 
aty dało (aulącay kali). [762 —[8501353,354, 355,361,363 
porz oem). | 52 możdz. 532 
a Trzecia to numer działa w grupie. 
oe wjekowego Do jednej grupy należą działaojed- [85 htt i 
nakowym kalibrze, właściwościach |190_ LI 
ZABŁONNIK U kalstycnych I te kócych naboje mają. [IOZmośiE 481 
pu, fadunkio jednakowej konstrukcji jeżeli | 106.7 420. 122 
ABE TRZA elementy naboju mają zastosowanie do _ [120 maźjz” 843 
pan różnych dział jednego kalibru to zamiast 12182 462.471 
b ostatniej cyfry indeksu oznaczenia działa | 122 EE 
w w grupie daje się zero (0). 1524 | 501.5217530. 531. 533, 
Rys.3 OIL - opcjonalny indeks literowy | _534, 540, 542. 550, 551 
Cechowanie dna a ks, 2 znaki) — określa inne cechy 180 620. 621, 625 
= 
łuski zapalnika. 210. 543 
(280. 604.675 


KE PY TM 


pomocą białego paska naniesionego 
obwodowo na największym elemencie 
ladowym oraz słów lub liter wybitych 
vanych czarną farbą) na każ: 
mencie składowym: „Uczebnyj 
lub „aket”, Na mniej. 
entach, np. częściach zapalnika 
x". Odpo! 
cji polskiej: 
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Kod indeksu cyfroń 

ianym okresie, kilkzkr 
zn sam kaliber możć 
IC. Na pr 

ido kalibru 76 mm. 
Opcjonalny inch 


* na korpusie pocisku, w środkowej części 
pocisku, 

na korpusie łuski - rodzaj pocisku, ozna- 
czenie działa r parti, rok scalenia 


że artykuł. 
h, został skró- 
zczegółowych 
danych da 

cji (zwłaszcza niemi 
k. ind płonników. 
objaśnienia skrótów oznaczeń na poci 


ia.z pociskiem przeciwpancernym kalibru e skach, zapalnikach, łuskach i ładunkach 
122 mm. ak odmi Bo folia ołowiana) _ miotających wykazy kodów materiałów 
Na powierzchni kadłuba łuski (rys. - oraz reduktor błysku (zmniejszający błysk wybuchowych itd, Pominięto też cat: 

5) maluje się następujące palania prochu). kowicie temat oznakowania opakowań 
y Amunicja szkolna i treningowa - amunicji artyleryjskiej u 

śzennyj - zmni (do nauki działoczynów). oznaczana Infografika: Autor 
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INTR 
i Najlepszy 


-OLTRA - jakość 
ULTRA - zasięg 
AJLTRA - skuteczność 


- "__880PLN 
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01791 — z. Rola. „Tajemnice wielko- 
polskich fortyfikacji”, opr. miękka. str. 
222. Zysk i S-ka. Cena: 35,90 zł 
Historia niemalże każdej budowii 
kayje wiele niewyjaśnionych. zastała 
tajemnic | sekretów, Posiadają e również 
wielkopolskie fortyfiacje. których tropem 
wyruszył Autor niejsze kiąki. Starat się 
Ga rozwiać wiele zagadek związtaych 
2 nimi. Próbował wyjaśnie, dlaczego 
Neska I nie ukończył budowy palatium 
w Glez? jak w XII wieku wyglądał zamek 
Przemysta I? Dlaczego Prusacy uczynili 
| = roznania jedną ze swych płównych twierdz Czy zaborcy wznosząc 
w XIX wieku wykorzysali plany Napoleona Bonaparego? Jaką rolę od 
| wielkopolski umocnienia w planach obronnych II Rzeczypospolitej? Czy Ma 
| ran szegel był jedynym więżniem, który uciek z Foru VI? Niejedną ta 
ktyją także umocnienia Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego, Kalkej Lini 
Maginota, Wału Pomorskiego, zy „twierdzy” Piła. W książce zamieszczono 
liczne fotografie szkice, mapki oraz słownik wyrażeń fortyfikacyjnych 


David Clarke * 
UŁAN 


01882D — David Clarke „Anioł z Mons”. 
iękka, str. 184. Amber. Cena: 29,80 zł 
Sierpień 1914 roku Żołnierze Brytyjskiego 
*Korpusi Ekspedycyjnego przedzierają się prze 
Belgię, aby dołączyć do wosk francuskich. Niespo 
dziewanie dostają sę na knię głównego natarcia 
ami niemieckiej, W obliczu zdecydowanej prze 
wagi wroga oraz własnego wyczerpania są blcy 
poddania się. Wtedy z odkieczą przybywają im 
tajemnicze widma że świętym Jerzym na czele 
zastępy anielskie ostaniają przed pociskami 
wroga. a boścy łucznicy wspomagają w natari 
Brytyjczycy odpierają atak w najbardziej nie 
prawdopodobnej bowie I wojny światowej, Tak 
w skrócie można przedstawi jedną z najbardziej 
| rany legend wojskowych, wielokrotnie powracając w muzyce. 
a nawet fimie, Dla jednych mit. dla innych alepodważalny. choć mistyczny. 
fakt. Manipulowanie zdarzeniami? Fabrykowanie 
halucynacje? Autentyczna Ingerencja aniołów? D: 
| nudnego zadania oddzielenia prawdy od ficji. ażna 
Mons ale po 


opr. 


ecamy piersze tak dok 
agadnień dotyczących bel 
onych, W komplecie znaj 
ię cztery zeszyty opisujące: |-- Baterię Schie 
wię: Osrodek Oporu Jastarmia. 3 
Bateię Artlei Stale 4 = Baterię Arylei 
przeciwłatniczej W każdym omówiono kwest 
budowy owych obiektów. dane te 
plany taktyczne skład jednostek ich ub 
IPonadto zamieszczona w nich fotografie. sche 
„maty, rysunki przekrojów budow oaz mapi 


Odkryj nas w internecie! 


TWOJE 


Justacji 
i husa 
lem potęgi miltar 
polej legendarie zawsze 
|btew. publikacja odnoś się przede 
jej uzbrojeniu 
wym. sposobach 

a współczesnymi 
Polce i Europie Lektura tej barwnej, piękni 
owy sposób ukazyje szeroką panoramę epoki 


DLACZEGO 


NIEMCY 


PRZEGRYWAJĄ 


zełomo XVI i 
zaprezentowali w 

formacje 

wyszkoleniu boj 


przysępnie 
jezd 


01977 — Kenneth Macksay „Dlaczego Niemcy 
przegrywają wojny”, opr. miękka, str. 237. 
Belona. Cena: 33,00 zł 


WOJNY 


mych niepowodzeń Czy spowodło. 
losy wojny, zy też są obe re 4 


miały wpływ je 

i za pos atutem był błyskotliwość enea 

wytnw Sorodziy 

A wojenna, tendencja do niedoceniań 

Niemy osiągnęły sukcesy militarne 

o zdominowaniu świata. ale próba ich 
dwóch 


gealcacji doprowa nach światowych. 
01883 — Helen Nicholson, „Rycerze Templa 
rusze”, opr. twarda, str. 270. Bellona. Cena: 
35.90 21 
płuc. sym 
wszystko kochali 
się bankiertwem handle. 
ebogoctwa. Kęska krucjat 


jednak. poni 


bardzo ot zakon. Król Fran 
Flp wykorzysa todo terplarszy oka 
be ję, Wytoczono im proce, w wyniku 
kórego w 1312r zako roiązano, ak d 
tego. że szanowany zakon, działający p 
w Ziemi Świętej i calej Europie 
bny koniec? Helen Nicholon. wybitna 
y. wykcrzystaa najnowsze odkrycia. by wniknąć 
h rmiehóweycerzy, Studium oparte jst na cznych 
ymijącąJktrę dla wszystkich Mórzy chcleltry 
iestawionego zakonu. 


www.ksiegarnia-odkrywcy.pl 
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